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^  W ykonanie zadań p lanu państwowego, czy to w  pla­
cow ym  skupie zboża, czy w  wypłacalności podatków, jak  
1 codzienne w ykonyw an ie  p lanu p ro du kc ji zwierzęcej 
w  zakresie odstawy trzody chlewnej, m leka, ja j itp . uza­
leżnione jest przede wszystkim  od wysokości p rodukc ji 
polnej, od należytego je j zorganizowania, prowadzenia 
1 osiągnięć. Zatem nie k to  inny, a w łaśnie rady  narodo- 

~‘We> dysponujące środkam i organizacyjnym i, mające 
Wszechstronną możność koordynac ji wszelkich poczy­
nań in s ty tu c ji i  organ izacji pracujących na w si mogą 
EPełnić odpowiedzialną ro lę  organizatora p rodukc ji ro l-  

Troską rad narodowych w  p ierwszym  rzędzie w inno 
być, aby zadania p ro du kc ji ro lne j b y ły  wykonyw ane 
w  Porę, całkow icie, bez załamań osiągnięć, aby w  pe łn i 
zaspokajały potrzeby k ra ju .

Potrzeba podniesienia wydajności z hektara
* M am y wszelkie dane ku temu, aby dotychczasowe 
osiągnięcia p rodukcyjne w  ro ln ic tw ie  w  dalszym ciągu 
b y ły zwiększone. Można to osiągnąć przez powszechne 
stosowanie racjona lnych zabiegów agrotechnicznych 
1 pełniejsze w ykorzystyw an ie  w ie lok ie runkow e j i szero­
k ie j pomocy państwa. Zwłaszcza siewy jesienne są tym  
okresem pracy w  ro ln ic tw ie , w  k tó rym  można zapewnić 
-Właściwy poziom p ro du kc ji i dalsze podniesienie plonów 
w  zbiorach roku  następnego. Bow iem  od jakości i  te r­
minowości, od pełnego zastosowania w łaściwych zabie­
gów  agrotechnicznych w  siewach jesiennych zależeć bę­
dzie wysokość przyszłorocznych urodzajów, zależeć bę­
dzie realizacja planowego zaopatrzenia mas pracujących 
m iast i  wsi, uzależnione będzie wreszcie wykonanie 
Przyszłorocznych p lanów  skupu, ko n trak tac ji trzody 
chlewnej, czy podatków. Dlatego W A L K A  O DALSZE
p o d n i e s i e n i e  p l o n ó w  z  j e d n e q o  h e k t a r a ,
m obilizacja  wszystkich organizacji społeczno-gospodar­
czych pracujących n a .w s i w okó ł tego zagadnienia, d la ­
tego szczególna opieka organizacyjna rad narodowych 
W zakresie podniesienia p rodukc ji ro lne j —  staje się 
elementem w yjśc iow ym , zapewniającym  sukcesy p o li­
tyczne i  gospodarcze roku  przyszłego.

Hasło —  W A LC Z Y M Y  O D ALSZE PO D N IESIEN IE
p l o n ó w  p r z e c i ę t n ie  o  k w i n t a l  z  h e k t a r a  —

w inno  stać się hasłem naczelnym, odbywających się na­
rad gospodarczych wojewódzkich, pow iatowych, czy 
gm innych. W inno ono być również sta łym , ciągłym  dro­
gowskazem poczynań rad narodowych. W  codziennej 
pracy prezydiów, kom is ji ro lnych  rad narodowych i po­
szczególnych członków cały w ys iłek  w inien ' skupiać się 
w okó ł zagadnienia —  zapewnić ro ln ic tw u  tak ie  w arunk i 
rozwoju, w  k tó rych  zamierzone podniesienie p ro du kc ji 
ro lne j będzie is to tn ie  w  p e łn i. osiągnięte.

W jakich warutakach mogą być uzyskane zamierzenia
produkcyjne i podniesienie wydajności z hektara?

Przede w szystkim  rady narodowe przez odpowiednią 
koordynację  prac in s ty tu c ji gospodarczych i  społecznych 
wsi pow inny zapewnić pełne obsłużenie chiopów w  za­
kresie nie ty lk o  bezpośrednich elementów p rodukcy j­
nych, ja k  nawpzy sztuczne, kw a lifikow ane  ziarno siewne 
itp  w  porę i we w łaściw y sposób dostarczonych, ale 
jednocześnie w inn y  one zapewnić w łaściwy, wyczerpu­
jący ins tru k ta rz  agrotechniczny. Przecież bardzie j pow ­
szechne zastosowanie w r lk i  z chwastami, powszechniej­
sza w alka ze szkodnikam i roś lin  upraw nych, już może 
zwiększyć p lony o 10 — 20%. A  przecież powszechność 
te j w a lk i uzależniona jest od dotarcia do świadomości 
chłopów drogą prostego, łatwego ins truk ta rzu  o koniecz­
nej potrzebie stosowania isto tnych elementów agrotech­
nicznych. Jasne jest, że gdybyśm y w  upraw ie  ziem i za­
p ew n ili wsi odpowiednie przeprowadzenie prac przed- 
siewnych, gdybyśm y dop ilnow a li powszechnego stoso­
wania podorywek, k tó re  tak w yb itn ie  przyczyn ia ją  się 
do niszczenia chwastów i jednocześnie magazynują w i l ­
goć w  glebie, to już przez to samo, nawat nie stosując 
bardzie j wyszukanych zabiegów agrotechnicznych po­
w iększylibyśm y zbiory, np. ż y t*  o setki tysięcy ton 
rocznie.

Zatem dalszym w arunkiem , um ożliw ia jącym  podnie­
sienie p ro du kc ji ro lne j' będzie popraw ienie w szystkim i 
drogam i jakości w ykonyw anych prac jesiennych w  ro l­
n ictw ie, zwłaszcza term inowości w ykonyw anych orek 
przedsiewnych oraz jeszcze większe upowszechnienie za*
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stosowania siew ników  rzędowych. W ydaje się, że jest to 
mało prawdopodobne, ale nawet na tereni- w ojewódz­
twa lubelskiego, gdzie k u lt ' ra ro lna ma wszelkie dane 
ku temu, aby podnieść się wyżej, jakość dokonywanych 
prac ro lnych nie stoi tam jeszcze na w łaściw ym  pozio­
mie, 3 stopień w ykorzystyw an ia  s iew n ików  rzędowych 
nie jest zupełny.

Tymczasem w  ro ln ic tw ie  niedokładna, zbyt pow ierz­
chowna i n ie term inowa robotą uta ja  b raki, przez d ług i 
okres czasu nie widać je j skutków , w pełn i natom iast 
wystąpią one przy zbiorach, powodując znaczne obni­
żenie plonów.

Dlatego w tegorocznej jesiennej akc ji siewnej ma­
ksym alnym  w ys iłk iem  rad narodowych, organizacji spo­
łecznych i  gospodarczych wsi należy zapewnić po­
wszechną poprawę jakości w ykonyw anych prac w  ro l­
n ictw ie . Dobra przedsiewna uprawa ziemi, w łaściw y 
te rm in  siewów i dobra pielęgnacja posiewna —  oto ele­
m enty zapewniające podniesienie jakości agrotechnicz­
nej upraw y i z tym  związane podniesienie plonów w  ro ­
ku przyszłym .

Zagadnieniem, wymagającym  poważnego ustosun­
kowania się do niego mas chłopskich jest kw a lifikow ane  
ziarno siewne, tak wyraźnie w p ływ ające  na podniesie­
nie plonów. Dotychczas m ateria ł siewny dawany by ł. 
ro ln ic tw u  w rozm aity  sposób. Rok rocznie szły dla go­
spodarstw chłopskich dziesiątki tysięcy ton nasion kw a ­
lifikow anych . Doświadczenia ubiegłych akc ji uczą, że 
m ateria ł s iewny musi być zm ieniany raz na 4 do 5 lat, 
ale zmiana ta n ie pow inna być dokonywana w  pojedyn­
czych gospodarstwach chłopskich, gdyż nie daje to po­
wszechnego p-odnienienia plonów, ale w  całej groma­
dzie, na terenie obszarowo m ożliw ie  jak  najw iększym . 
Dlatego to kw a lifiko w a n y  m ateria ł s iewny dostarczany 
w  tym  roku  do akc ji jesiennej w in ien  być k ierow any 
w  ta k i sposób, by zapewnić w ym ianę zboża do siewu 
m ożliw ie  na terenie całych gromad. D zięki w ys iłko w i 
Państwowych Gospodarstw Rolnych i Spółdzielni P ro­
dukcyjnych w  tegorocznej jesiennej a kc ji siewnej ro l­
n ic tw o  otrzym a o przeszło 12% więcej kw alifikow anego 
m ate ria łu  siewnego, niż w  roku ubiegłym . Zadaniem 
rad narodowych będzie więc nie ty lk o  zupełne jego roz­
prowadzenie, ale również celowe użycie go w  terenie. 
R oln ictw o w  tym  roku  o trzym u je  o 9% więcej nawozów 
sztucznych, n iż w  jesieni roku ubiegłego. I tu  również 
będzie chodziło o ca łkow ite i w łaściwe ich w yko rzy ­
stanie. Gdy mowa o nawozach sztucznych —  należy 
zwrócić specjalną uwagę na wapno nawozowe. Chłop 
nasz me jest przyzwyczajony do wapnowania gleby. 
Tymczasem doświadczenia Zw iązku 'R adzieckiego uczą, 
że wapno nawozowe dla uczulenia innych sk ładn ików  
pokarm owych, będących w  glebie, dla ich uruchom ie­
nia jest potrzebne stale, stanow i zasadniczy element ra ­
cjonalnego nawożenia. Wapnowanie gleb, wykorzystanie, 
w  pełni w  tym  zakresie będących w  dyspozycji m ożli­
wości w inno być jednym  z naczelnych zadań w  p rzy ­
gotow yw ane j jesiennej akc ji siewnej.

Również użycie w  okresie jesiennym  nawozów po­
tasowych, zwłaszcza na łą k i i pastw iska w inno być bar­
dziej powszechne, n iż w  latach ubiegłych. Należy po­
w o li przestawiać niezupełnie słuszne przyzwyczajenie 
chłopów w  odniesieniu do stosowania nawozów azato- 
wych na jesieni. Nawozy azotowe będziemy coraz bar­
dzie j przesuwali do stosowani; ich na wiosnę, celem 
bezpośredniego wzmożenia wegetacji zasiewów prze­
zimowanych.

Obojętność, z jaką, w  n ie licznych na szczęście w ypad­
kach, w  ubiegłych akcjach p a trzy ły  rady narodowe na, 
pozostawanie rem anentów nawozowych w  składach i ma­
gazynach G. S., musi w  tegorocznej jesiennej’ a kc ji s iew ­
nej absolutnie zaniknąć. Kolosa lny w ys iłe k  robo tn ików  
zakładów przem ysłowych produkujących nawozy sztucz­
ne, w łożony w  dostarczenie n ie jednokro tn ie  przed zapla­
nowanym  term inem  potrzebnych ilośc i nawozów, n ie  
może pójść na marne. Te ilości nawozów sztucznych, ja ­
kie  państwo przeznacza dla ro ln ic tw a , w yprodukow ane 
są po to, aby podnosiły p lony, aby zw iększały w yd a j­
ność pól, a n ie  po to, aby bezużytecznie leża ły w  maga­
zynach.

Likwidacja resztek odłogów i ugorów
W Polsce, zwłaszcza na terenie k ilk u  w ojew ództw  

północno-zachodnich, jest jeszcze pewna ilość odłogów 
i ugorów. Duży w ysiłek rad narodowych w łożony na 
wiosnę br. w  ich zagospodarowanie p rzyn iósł w  rezu l­
tacie poważne przekroczenie pierwotnego p lanu p rzew i­
dzianego do wykonania w kam panii s iewnej-w iosennej. 
Dzięki temu w ykonano zagospodarowanie odłogów i ugo­
rów  na pow ierzchni o 54% większej, n iż p rzew idyw a ł 
to p ie rw o tny  p lan M in is terstw a Roln ictwa. Okazało się, 
że wszędzie tam, gdzie a k tyw  terenow y dostatecznie 
jasno p o tra fi! w ytłum aczyć chłopom korzyści płynące 
z zagospodarowania odłogów, gdzie zm obilizowano po­
trzebne śrGdki —  tam  odłogi już zn iknęły. Trzeba w  dal­
szym ciągu dokonać maksymalnego w ys iłku , ażeby i te 
resztk i odłogów i  ugorów, tkw iące na przestrzeniach 
upraw nych naszych pól bez reszty i  ostatecznie zagos­
podarować. W inny one być albo obsiane na jesieni br., 
albo przez głęboką orkę przygotowane do obsiewu na 
wiosnę. W każdym  razie rady narodowe pow inny dążyć, 
aby nie pozostał ani jeden hekta r dotychczasowych od­
łogów p rzyna jm nie j bez o rk i g łębokie j dokonanej przed 
zimą. Zapewni to możliwość zastosowania na wiosnę 
s»evru nie ty lk o  mieszanek kłosowych, ale bardzie j w y ­
magających k u ltu r , ja k  jęczm ienia, owsa, a w  n iektó rych  
glebowo odpowiednich warunkach nawet pszenicy ja ­
re j. Pam iętajm y, że gdybyśmy z każdego hektara is tn ie ­
jących odłogów uzyskali w  przyszłym  roku  p lon zbóż 
nawet ty lk o  około 8 o, to  gospodarka'narodowa pozyska 
w ie le  tysięcy ton dodatkowego ziarna. Leży to ca łkow i­
cie w  możliwościach rad narodowych i  problem  ten w i­
nien być przez rady  narodowe w  pe łn i rozwiązany.

Chłop, ja k  wykazało doświadczenie, chętnie weźmie 
udział w  zagospodarowaniu odłogów, jeże li będzie w  po- 
rę poinform ow any, że zostanie zw oln iony na pewien 
okres od płacenia podatków i skorzysta z u lg  p rzy sku­
pie zboża w  odniesieniu do terenów odłogowych w z ig ' 
tych w zagospodarowanie.

W  jesiennej akc ji siewnej szczególną uwagę in s tru k ­
tarzową i organizacyjną należy poświęcić m ożliw ie  n a j­
większemu sianiu m iędzyplonów pastewnych o z im y c h ,  
ja k  żyta lub  pszenicy z w yką ozimą, rzepaku, bądź 
gęściej zasianego żyta, celem dostarczenia dla inw enta ­
rza zielonej paszy wczesną wiosną. Trzeba p a m ię ta  
o tym  także, że po sprzęcie mieszanek pole może być 
w  tym  samym roku  wykorzystane pod sadzenie ziem­
n iaków , lub  zasiew słonecznika, końskiego zębu, bądź 
mieszanek m otylkowych.

Zadania zebrań gromadzkich
Przedstawione wyżej proste zabiegi agrotechniczne 

me są trudne do powszechnego zastosowania. N ie w y ­
magają bowiem  żadnych specjalnych w k ładów  sprz^W
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lu b  środków p rodukc ji. W ym agają jednej rzeczy —  pow ­
szechnego zrozumienia przez chłopów i  członków spół­
dz ie ln i p rodukcy jnych  celowości i  słuszności ich zastoso­
wania. To powszechne zrozumienie trzeba wyw alczyć 
drogą stałego, uporczywego i  przekonywującego in s tru k ­
tarzu, drogą stałego uczenia i  wyjaśn iania . Tę n iew ąt­
p liw ie  trudną ro lę  nauczyciela mas pracujących wsi w in ­
n y  przejąć na siebie w  p ierwszym  rzędzie rady narodo­
w e i ich organy oraz organizacje masowe i ins ty tuc je  
społeczne i  gospodarcze na wsi.

W ty m  celu trzeba w  tegorocznej jesiennej akc ji 
s.ewnej k ry tyczn ie  ocenić dotychczasowy s ty l obsługi 
i  pracy w  terenie, by na te j podstawie umieć zastoso­
wać najbardzie j przekonywujące sposoby docierania 
w  teren. D latego należy bezwzględnie zaniechać fo rm a l­
nego, czasem urzędowania w  radach narodowych, czy 
w  gm innych ins ty tuc jach  i  organizacjach, gdy one prze­
noszą w  teren zalecenia p rodukcyjne  za pośrednictwem  
sołtysów  lub osób przypadkow ych i dorywczo obsługują­
cych; rady, ins ty tuc je  i organizacje te pow inny podjąć 
systematyczną i ciągłą akcję bezpośredniego kontaktu  
z gromadami i  chłopami.

Trzeba cały w ys iłek  skierować na stałą i  dobrze p ro ­
wadzoną pracę uświadamiającą wieś o sposobie stoso­
wania wszelkich zabiegów agrotechnicznych dla podnie­
sienia plonu, dla zwiększenia wydajności z hektara.

Szczególnie starannie pow inny być obsłużone odbywa­
jące się w  te j ch w ili grom adzkie narady produkcyjne. 
W inny one przebiegać w  atmosferze um ie ję tn ie  w yw o ­
łanego zrozum ienia wśród chłopów m ożliwości i  po­
trzeby osiągnięcia zamierzonego podniesienia p lonów  
przeciętnie o dalszy jeden k w in ta l z I-go  hektara, w  at­
mosferze w ykazania poważnych dźw igni p rodukcyjnych 
będących w  rękach samych chłopów. Na naradzie g ro­
m adzkie j należy podać p lan  pow ierzchn iow y w  zakre­
sie kontraktow ych  roś lin  jesienią 1951 r. i  w iosną 1952 r. 
oraz w  zw iązku z tym  ogólne wskazania wytyczające 
k ierunek p rodukc ji.

N ie wolno jednak, będzie to  bow iem  objawem  nie­
właściwego, n ieum iejętnego wyciągnięcia wniosków  z do­
tychczasowych doświadczeń, podawać przepisu odnośnie 
pow ierzchni obsiewanych upraw  w  danej gromadzie, od 
nośnie t. zw. „p la n u “  obsiewu gromady. C hłopi pow inn i 
mieć pozostawioną wolną rękę w  wyborze s tru k tu ry  za- 
s ewów, a odnośnie ko n tra k ta c ji p ow inn i być wszech­
stronnie  po in form ow ani o korzyściach upraw  kon trak to ­
wanych i sposobie up raw y danych roślin. Na zebraniach 
grom adzkich p ow inn i ch łop i ustalić dokładnie wysokość
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plonów  z jednego hektara, do jak ich  dążyć będą p rzy 
zbiorach w  1952 r., p rzy jm u jąc za podstawę tegoroczne 
osiągnięcia odnośnie g łów nych roś lin  zbożowych, pow in ­
n i też ustalić sposoby, k tó ry m i będą osiągać ten cel.

Gromadzka narada produkcyjna  w  w yn iku  dyskusji 
ma ustalić również poczynania produkcyjne, a w ięc te r­
m in  i  jakość siewu, te rm in  i  jakość orek głębokich It-d., 
litó rych  zastosowanie zapewni osiągnięcie p rzy ję tych  
i  przedyskutowanych przew idyw ań p lonów  roku  p rzy­
szłego.

D źw ignią i  motorem dla w yw ołan ia  współzawodni­
ctwa m iędzy gromadam i i  m iędzy gm inam i będą po­
dejmowane zobowiązania produkcyjne  i  wezwania do 
współzawodnictwa.

Ponadto na gromadzkich naradach produkcy jnych  
należy omówić poprzedni opracowane p lany pomocy 
sąsiedzkiej, uzgadniając je  z planam i pracy SOM, na­
stępnie przedyskutować w ykorzystanie  dostarczonych 
przez państwo elementów produkcyjnych, ja k  nawo­
zów sztucznych, m ate ria łu  siewnego, punktów  zapraw 
nasienia itp., ustalić zakres pracy grom ady w  w ypadku 
wystąpienia na je j terenie odłogów i ugorów oraz zakres 
prac w  odniesieniu do powszechnej jesiennej p ie lęgnacji 
łąk i pastwisk. R oln ictwo w roku  1952 będzie m iało po­
ważne zadania do spełnienia. Będzie m usiało ono dostar­
czyć k ra jo w i więcej n iż w  roku bieżącym a rtyku łó w  
roślinnych i  zwierzęcych. Zadania te ro ln ic tw o  spełni, 
jeś li jesienna akcja siewna będzie zorganizowana i prze­
prowadzona należycie, jeś li powszechnie podniesie się 
jakość w ykonyw anych prac ro lnych. Rolę organizatora 
p ro du kc ji ro lne j muszą w  pełn i przejąć na siebie ra d y ' 
narodowe. Ich zrozumienie dla p rodukc ji ro lne j w inno 
w yrazić się większą niż dotychczas opieką nad sprawa­
m i ro lnym i, częstszym i dokładnie jszym  instruktarzem  
w  terenie, głębszą troską i czujnością w  zakresie do­
starczanych w si przez państwo, środków p rodukc ji.

Rady tia rodow e w  oparciu o uchwałę Prezydium  
Rządu z dnia 1 s ierpnia 1951 r. w  spraw ie jesiennej a kc ji 
siewnej i  orek zim owych organizując produkcję  ro lną  
zapewnią sobie dla roku  przyszłego terenową realizację 
podatków  i  planowego skupu zbóż, a jednocześnie p rzy­
sporzą dla swojego terenu i całego k ra ju  więcej a rty ­
ku łó w  roślinnych i  zwierzęcych.

Pam ięta jm y, że w  naszych rękach leży możliwość 
w ykonania  z nadwyżką P lanu 6-letniego w ro ln ic tw ie , 
na bieżącym jego etapie —  trzeciego roku  planu. Będzie 
to nasz w k ład  w  budowę s iły  naszego państwa ludo wego. 
Będzie to  nasz w k ład  w u trw a len ie  poko ju  światowego.

M . N O W A K O W S K I

Z a d a n ia  kom isji ro ln ic tw a i leśnictw a w  jesiennej
akcji siewnej

Uchwała P rezyd ium  Rządu z dn ia  1 sierp-nia b r. 
w  spraw ie jesiennej a k c ji siewnej i  o rek zim owych 
1951 r. staw ia przed ro ln ic tw em  wym agania szybkiego 
wzrostu p ro du kc ji i  d latego hasłem naczelnym nadcho­
dzącej akc ji s iewnej ma być w łaśnie podniesienie p lonów  
do m aksim um  przez powiększenie pow ierzchn i zasiewów 
jesiennych p rzy  ja k  na jw iększym  zagospodarowaniu 
istn ie jących jeszcze odłogów i  ugorów.

O podwyższenie p lonów  z ha w a lczyliśm y rów nież 
podczas ubiegłych siewów wiosennych i  jesiennych —  
i  ja k  stw ierdza uchwała Prezydium  Rządu —  akcje ta 
m ia ły  przebieg coraz to  sprawniejszy, daw ały one po­
ważne podniesienie ilości i  jakości p lonów  z ha; ale są 
podstawy do tw ierdzenia, że nie wszędzie potra fiono  
w ykonać zadania p rodukcyjne w  sp>osób w łaściw y, pod­
noszący wydajność i  zw iększający pow ierzchnię areału.
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B y ły  niedociągnięcia i  n iew łaściwości na odcinku 
lik w id a c ji odłogów i ugorów, organizacji pomocy są­
siedzkiej, zaopatrzenia w  nawozy sztuczne i z iarno siew­
ne, błędnych obliczeń areału itp . Popełniano b łędy i to 
n iekiedy dość poważne; zadaniem naszym jest wyciągać 
w nioski z doświadczeń.

Oto k ilk a  typowych przyk ładów  wskazujących na 
w ad liw ą  praktykę.

Wojewódzka Rada Narodowa w  Olsztynie, opiera­
jąc się w  czasie przygotowań tegorocznej wiosennej 
akc ji siewnej na nieścisłych cyfrach  podanych prżez po­
w ia ty . popełniła w  pierwszej fazie planowania siewów 
szereg niewłaściwości, k tó rych  można było  uniknąć, 
gdyby Prezydium  Woj. R. N., zanim podeszło do analizy 
p lanów, skontro low ało  choć jeden lub  dwa pow iaty, 
jedną lub dw ie gm iny albo chociażby jedną lub  k ilk a  
gromad Tego nie uczyniom i to b y ł najpoważniejszy 
błąo, ja k  pow iedzia ł Przewodniczący Prez. Woj. R. N. ob. 
Moczar na sesji W oj. R. N. w  O lsztynie w  dn iu  15:IV. re­
fe ru jąc sprawę lik w id a c ji odłogów w  powiązaniu z w io ­
senną akcją siewną. A le  ucząc się na tym  błędzie, Pre­
zydium  p o tra fiło  błąd ten usunąć i p lany dla poszcze­
gólnych pow iatów  opracować wspólnie z prezydiam i 
P.R.Ń., członkam i kom is ji ro ln ic tw a  i leśnictwa W oj. R.N. 
i  P.R.N w  sposób odpowiadający s truk tu rze  gospodar­
czej poszczególnych pow iatów.

Popełnia ły niewłaściwości pow iatowe rady narodo­
we: np. Prezydium  P.R.N. w  Barczewie (woj. olsztyń­
skie) w  dn iu  15 lutego br. po „g run to w n ym “  przeanali­
zowaniu planu powiatowego usta liło  dla gm iny D y w ity  
6.046 ha pod obsiew wiosenny, w  dniu  20 lu tego br. 
dla te j samej gm iny Prezydium  P.R.N. usta liło  plan na 
6.549 ha, natom iast w  dn iu  1 marca na 5.633 ha i  wresz­
cie w  d rug ie j połow ie  marca br. na 8.405 ha.

Na sesji W oj. R.N. Bydgoszcz w  dn iu  30 i 31 marca 
br-. Z-ca Przewodniczącego K o m is ji R oln ictw a i Leśni­
ctwa W oj. R. N. ob. Bonowicz, omawiając przygotowania 
do siewów wiosennych, słusznie podniósł, że w  akc ji te j 
n ie  ty lko  chodzi o zasiew każdego hektara, ale również 
o to, aby obsiew dokonano w łaśc iw ym i nasionami i  p rzy 
w łaściwej upraw ie. Ob. Bonowicz zw róc ił uwagę w 
s&oim  referacie na brak dla obszaru województwa zak­
tualizowanego areału ziemi, co u trudn ia  opracowanie 
p lanów  obsiewu.

W  w ojewództw ie bydgoskim  notowano w ypadki, że 
n iektóre  prezydia rad narodowych mechanicznie opra­
cowały w  terenie p lany wydajności plonów z hektara 
poszczególnych k u ltu r , co un iem ożliw ia ło  w  szeregu 
w ypadków  podjęcie współzawodnictwa, ja k  np. w  po­
w iecie A leksandrów  i Tuchola. W skutek n ie te rm ino­
wego zaopatrzenia gm innych spółdzie ln i w  m ateria ł 
s iew ny akcja ko n tra k ta c ji doznała zahamowania i  opóź­
nienia.

W w oj. szczecińskim pow iatowe rady narodowe w  
niedostateczny sposób opracowały p lany lik w id a c ji od­
łogów (wiosenna akcja siewna) dla poszczególnych gmin, 
n ie  pom ogły w  należyty sposób chłopom mało i średnio­
ro lnym  w  tw orzen iu  zespołów lik w id a c ji odłogów itp .

W woj. b ia łostockim  n iew łaściw ie  przebiegały zebra­
nia gromadzkie w  pow. wysoko-maz., b ie lsk im  i  suw al­
skim  Zebrania nie b y ły  poprzedzone naradą ak tyw u  
gromadzkiego, nie pojechał tern żaden aktyw is ta  i  pozo­
stawiono tę sprawę do za łatw ienia so łtysow i. Poza ty m  
na zebraniach frekw encja  by ła  znikoma. Szereg prezy­

d iów  G.R.Nś zatw ierdza ł p lany  obsiewu bez w niosków  
kom is ji ro lnych.

W  zakresie pomocy sąsiedzkiej p rzy uk ładan iu  p la ­
nów podejście klasowe n ie  zawsze m ia ło  miejsce, zaś 
ułożone dobrze p lany pomocy sąsiedzkiej n ie  b y ły  re a li­
zowane i n ik t z tego nie w yciągał żadnych konsekwencji 
(woj. białostockie).

A le  b y ły  też i  n iem ałe osiągnięcia. B y ło  ich dużo 
i  to budujących, wskazujących, że w  umysłowości mas 
chłopskich nastąpił zw ro t ku  socjalistycznemu m yśle­
niu. Np. na zebraniach gromadzich chłopi „na ochotm - 
ka ‘‘ zobowiązywali się masowo do zwiększenia w yda j­
ności z ha (grom ady: Olszanka, P ijawne, M azurka, Prus­
ka, Gotne w  pow. augustowskim).

W  okresie nadchodzących siewów wiosennych p rzy ­
toczone b łędy nie pow inny się powtórzyć, a p rzyk łady  
dobrej pracy w inny  znaleźć ja k  najw ięcej naśladowców. 
Cel ten będzie osiągnięty, jeże li rzete ln ie  wykonane zo­
staną zadania stawiane przez Prezydium  Rządu w  uchwa­
le sierpniowej centra lnym  władzom resortowym , tere­
now ym  radom narodowym , Zw iązkow i M łodzieży Po l­
skiej, Zw iązkow i Samopomocy Chłopskiej itp.

Jest rzeczą jasną, że rady  narodowe m ają do speł­
nienia ro lę  koordynatora i  organizatora te j akcji. A le  
zadania te rady narodowe spełnią tym  lep ie j, im  spra- 
niejsza i  wszechstronniejsza będzie praca kom is ji r o l­
n ictw a i leśnictwa (ro lnych), k tó re  m ają czuwać nad 
całością przygotowań i przebiegu siewu i  orek zim o­
wych. Są podstawy do tw ierdzenia, że kom isje  ro lne  
w ysuw ają  się na czoło kom is ji rad  narodowych pod 
względem zdolności w ykonyw an ia  zadań, ja k ie  nakreśla 
im  uchwała Rady Państwa z dnia 12 maja 1950 r. i d la­
tego należy sądzić, że spełnią one należycie swoje za­
dania na odcinku przygotowań siewu jesiennego.

Kom isje  ro lne  pow inny w  oparciu  o znajomość 
uchwały P rezydium  Rządu z dnia 1 sierpnia b r. ustalić 
na swoich posiedzeniach dokładny p lan pracy kom is ji 
z podziałem czynności m iędzy członków kom is ji i usta­
len iem  im iennym  osób odpowiedzialnych za w ykonanie 
poszczególnych części p lanu pracy w  zakresie przygo­
towań akc ji siewnej oraz ko n tro li przebiegu siewów 
i o rk i zimowej.

Mając na uwadze, że przed rozpoczęciem siewu je ­
siennego i  o r k i . gromadom m ają być przekazane p lany  
kon trak tacy jne  dla dobrowolnego ich przy jęc ia  przez 
chłopów, ponadto szczegółowe wytyczne w  zakresie roz­
szerzenia upraw y roślin, kom isje ro lne dop ilnu ją , aby 
we wszystkich gromadach zostały p raw id łow o  przepro­
wadzone zebrania gromadzkie dla omówienia:

a) planów obsiewu i  orek zimowych,
b) ) wysokości p lonów  z hektara,
c) kon trak tac ji roś lin  i  powiększenia ich upraw ,
d) zagospodarowania odłogów i  ugorów  oraz roz­

dzia łu k redytów  na ten cel,
e) planów pomocy sąsiedzkiej,
f) zaopatrzenia gospodarstw ro lnych  w  m ate ria ły
• siewne i  nawozy sztuczne.

Zebrania grom adzkie w inn y  być w ykorzystane ró w - 
meż dla omówienia współzawodnictwa w  podwyższeniu 
wydajności z hektara. Z tych względów zadaniem 
Zw iązku Samopomocy C hłopskie j jest przeprowadzeń:® 
szerokiej a k c ji propagandowej w  ty m  zakresie i  dop ił-
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nowanie zm obilizowania chłopów do masowego udzia łu  
w  zebraniach gromadzkich i  podejm owania współza­
wodnictwa. Kom is je  rolne pow inny zwrócić szczególną 
uwagę na ten ważny odcinek pracy i  u trzym u jąc s ta ły  
koh tak t z Z.S.Ch., m ają usuwać ewentualne przeszkody 
i  trudności w  drodze przedstaw iania odpow iednich w n io ­
sków prezydiom  GRN.

Kom isje  ro lne  G.R.N., jako  opin iu jące p ro je k ty  p la ­
nów  obsiewu dla poszczególnych gromad opracowane 
przez re fe ra ty  spraw ro lnych, pow inny na zebraniach 
gromadzkich ustosunkować się do tych  p lanów  oraz j>o- 
móc przewodniczącym prezydiów  gm innych rad narodo­
wych w  przeprowadzeniu tych  zebrań, w  szczególności 
w dopilnow aniu, aby na zebraniu b y ł obecny gm inny 
in s tru k to r ro lny, a k tyw  społeczno-polityczny, aby w  re­
feratach in s tru k to ró w  ro lnych, a k tyw is tów  społeczno- 

•ł po litycznych czy przedstaw icie li gm innych oddziałów 
Z.S.Ch. naśw ietlone b y ły  w  sposób jasny założenia po­
lityczne i  gospodarcze tegorocznej jesiennej kam panii 
siewnej oraz znaczenie współzawodnictwa dla podnie­
sienia p rodukc ji ro lne j. Po szerokiej dyskusji zebra­
nych grom adnie chłopów nad p lanam i grom adzkim i 
i  wygłoszonym i re fe ra tam i chłopi podejmą zobowiąza­
n ia  w ykonania p lanów  produkcyjnych.

Przed rozpoczęciem siewów i  orek kom isje ro lne  po­
w in n y  zawczasu skontro lować, czy SOM i POM:

1) zakończyły w  te rm in ie  rem onty sprzętu niezbęd­
nego do przeprowadzenia a kc ji s iew nej i  orek,

2) zaw arły  um ow y ze spółdzie ln iam i p rodukcy jnym i 
i  chłopam i, opracow ały p lany  pracy i  uzgodn iły  je  z p la ­
nam i pracy pomocy sąsiedzkiej w  ro ln ic tw ie ,

3) p rzygotow ały się do zapobiegania ewentualnym  za­
sto jom  w  pracach siewnych i  orce przez zm obilizowanie 
odpowiedniej ilości ekip  technicznych.

Kom is je  ro lne  w in n y  wejrzeć, czy te rm in y  p rzew i­
dziane w  umowach b y ły  przez SOM i  POM d o trzym y­
wane oraz czy jakość prac w ykonyw anych przez POM 
i SOM by ła  należyta.

K om is je  ro lne  w ejrzą  w  przygotowania spółdzie ln i 
p rodukcy jnych  do siewu i  o rk i, dop ilnu ją , aby spółdzie l­
n ie  o trzym yw a ły  należytą  pomoc w opracowaniu i rea­
lizow an iu  p lanów  siewu i o rk i ze s trony POM i. Służ­
b y  Rolnej. Ważną jest rów nież sprawa skontro lowania, 
czy spółdzie ln ie p rodukcyjne  o trzym a ły  i  w ykorzys ta ły  
we w łaściw ych term inach k re d y ty  siewne oraz zaopa­
trzone zostały w  niezbędne ilości nawozów sztucznych 
i  m ate ria łu  siewnego.

<■»
K om is je  ro lne  zbadają, czy państwowe gospodarstwa 

ro lne: a) opracow ały w  przepisanych term inach p lany 
orek siewnych, zasiewów, wykopek, om lotów , w yw ózk i 
oborn ika i  orek zimowych, b) w p row a dz iły  do akc ji 
pe łny  stan maszyn, sprzętu i  koni, c) o m ó w iły  p lany 
pracy na naradach produkcy jnych  załóg roboczych,
d) zaopatrzyły się w  dostateczne ilości nawozów, ziarna 
siewnego, m a te ria ły  pędne itp .

W  zakresie pomocy sąsiedzkiej w  ro ln ic tw ie  kom isje  
ro lne  ustalą, czy pomoc ta  została należycie zorganizo­
wana i  p lany pomocy sąsiedzkiej d la  każdej gromady 
przygotowane, zatw ierdzone przez gm inne rad y  narodo­
w e oraz wywieszone w  w idocznych miejscach i  w e w ła ­
ściwych term inach. K om is je  ro lne  w  razie ja k ic h k o lw ie k  
naruszeń p lanu p ow inny  skutecznie in terw en iow ać, w y­

stępując niezwłocznie do prezydium  G.R.N. z odpowied­
n im i wnioskam i.

K om is je  ro lne  pow inny dokładnie skontro lować 
gm inne spółdzielnie Samopomocy Chłopskiej celem 
ustalenia, czy są one zaopatrzone w  dostateczne 
ilości nawozów sztucznych (fosforowe, azotowe, wapno 
nawozowe), w  środki do zapraw iania ziarna siewnego, 
ponadto czy są zaopatrzone w  żelazo obręczowe, hacele, 
gwoździe, podkowy, w id ły , łopaty, m otyk i, w iadra  itp .

P unk ty  zapraw iania ziarna siewnego pow inny być 
rozmieszczone w  sposób dogodny dla ludności. T e rm iny  
ich  uruchom ienia i  w a runk i korzystania z usług w inn y  
być podane do wiadomości chłopów w  zasadzie na zeb­
raniach gromadzkich, nie m nie j by łoby wskazane podać 
te in form acje  ludności gromad w  drodze pisemnego 
ogłoszenia w  m iejscu urzędowania sołtysa. Kom isje 
ro lne  w ejrzą i w  tę sprawę i zbadają, czy te rm iny  
zapraw iania ziarna są dotrzym ywane oraz dop ilnu ją , 
aby cała ilość ziarna siewnegc została zaprawiona.

K om is je  ro lne gm innych rad  narodowych stoją w  
obliczu licznych i  poważnych zadań w  okresie zarów ­
no przygotowawczym  do siewu i orek zimowych, jak  
i  w  trakc ie  przebiegu te j akcji.

P rzygotowania do akc ji siewnej i  o rk i zimowej na­
leżałoby postawić na sesjach rad narodowych, zwłaszcza 
gm innych i  pow iatowych. Dobrze przygotowana sesja 
przez prezyd ium  p rzy  współudzia le kom is ji, sprawo­
zdanie k ie row n ika  w ydz ia łu  rolnego lub  członka prezy­
d ium  z przygotowań do siewu, ustosunkowanie się ko­
m is ji ro lnych  do sprawozdań oraz szeroka dyskusja rad­
nych nad sprawozdaniam i i ko re fera tam i kom is ji ro l­
nych wykażą, .czy akcja siewna została dobrze przygo­
towana czy też n ie  i czy zachodzi potrzeba podejmowania 
uchw ały wskazującej na b łędy i  sposoby ich usunięcia.

P ra k tyka  dość często wykazuje, -e na jlep ie j p rzy­
gotowane akcje zawodzą, jeże li przebieg ich nie jest 
należycie kontro low any. N a jlep ie j opracowany np. plan 
pomocy sąsiedzkiej, odpowiednie przygotowanie s iły  ro­
boczej czy dostatecznej ilości ziarna siewnego mogą być 
zmarnowane, jeże li n ie  dop ilnu je  się właściwego w yko ­
nania p lanu pomocy sąsiedzkiej i  n ie  będą egzekwo­
wane zobowiązania osób w ynika jące  z tych planów, je ­
że li dopuści się do zastojów maszyn ro ln iczych i zm ar­
nowania zwerbowanej s iły  roboczej i ochotniczych 
brygad roboczych na skutek niew łaściwego rozstawienia, 
b raku  nadzoru i  współzawodnictwa, jeżeli k w a lif ik o ­
wane ziarno nie zostanie zasiane na skutek samowol­
nego przerzucania się na inne upraw y nieprzewidziane 
planem zasiewu itp .

D latego z chw ilą  rozpoczęcia siewu i orek kom isje 
ro lne  muszą wykazać dużo czujności; zaznajomione dob­
rze z p lanam i siewów i orek poszczególnych jednostek 
gospodarczych w y jdą  w  teren celem w ejrzenia w  ich 
pracę. Kom isje  ro lne  m ają bacznie śledzić, czy prace 
w  jednostkach gospodarczych przebiegają zgcdnie z p la ­
nam i, przyglądać się zbliska pracy siewnika, obejrzeć 
z iarno i  sprawdzić, czy jest dobrze zaprawione, zbadać 
operatywność ekip  technicznych i  sprawność usuwania 
uszkodzeń powodujących przestoje maszyn ro ln i­
czych itp .

K om is je  rolne, świadome w ag i i  znaczenia swych 
zadań, mogą w  dużej m ierze przyczynić się do powo­
dzenia siewu jesiennego.
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fnż; arch. J. GRABOWSKI
D y re k to r  B iu ra  N aczelne j Rady 
O dbudow y m .  s t. W arszawy

C a ły  naród buduje swoją stolicą
Tegoroczny wrzesień —  szósty „M iesiąc Budowy 

W arszawy“  — stanowić będzie, ja k  co roku, okres k u lm i­
nacy jny w  toczącej się bez prze rw y od 1-go września 
r . 1946, zorganizowanej w  ska li ogólnokra jowej, akc ji 
Społecznego Funduszu Odbudowy Sto licy (SFOS). 
A kc ja  ta w yrosła oddolnie dosłownie nazajutrz po w y ­
zwoleniu W arszawy przez zwycięską A rm ię  Radziecką 
i  kroczące przy je j boku W ojsko Polskie. A kc ję  tę cha­
rakte ryzu je  spontaniczność i masowość. D rug im  elemen­
tem, k tó ry  sprawia, że akcja S.F.O.S. ak tyw izu je  się 
i  potężnieje z roku na rok, są wspaniałe, stale wzmaga­
jące się osiągnięcia uzyskane w  odbudowie zrujnowanej 
przez faszystowskich zaborców sto licy; są — oglądane 
przez cały naród — fantastyczne postępy w  prze­
budowie ru in  dawnej Warszawy, miasta kontras­
tów  z epoki kapita lizm u, m iasta luksusowych ko lo n ii 
burżuazji i zaniedbanych pod każdym względem dzielnić 
robotniczych na miasto socjalistyczne, w  k tó rym  każdy 
człow iek pracy ma równe praw a do powietrza, słońca, 
zieleni, dobrego mieszkania i  wszelkich urządzeń k u ltu ­
ra lnych  i cyw ilizacyjnych.

Toteż lata budowy nowej W arszawy dorzuciły  nowe, 
wspaniałe w aw rzyny do je j pięknej h is to rii, do wspania­
łych  trad yc ji rew olucyjnych, reprezentowanych przez 
Dzierżyńskiego ' Buczka, przez Kniewskiego i Nowotkę 
oraz w ielu, w ie lu  innych słynnych polskich rew o luc jon i­
stów, do bohaterstwa ludu  warszawskiego w  ci asie obro­
ny sto licy we wrześniu 1939 r. i  w  walce z okupantem 
h itle row sk im  w  latach 1940 —  1944.

Nagroda pokojowa przyznana naszej Stolicy, zasz­
czytne m ia iio  polskiego zagłębia budowlanego zdobyte 
v/ ciężkich walkach o now y s ty l i  metody pracy w  bu­
dow nictw ie  oparte o najlepsze w zory radzieckie i  pomoc 
w  nowoczesnym sprzęcie —  oto nowe, trw a le  zdobycze 
Warszawy, oto jego dw ie główne zdobycze osiągnięte 
już  w  Polsce Ludowej.

Czy trzeba wymieniać, że zdobycze te k w itu je  W ar­
szawa bez p rze rw y w coraz to wzrastającym  tempie, nie 
ty lk o  na odbudowanym już praw ie  całkow icie h istorycz­
nym  szlaku Zamek —  Belweder, nie ty lko  na słynnej 
na całą Polskę Trasie W —  Z, nie ty lko  na wyrasta jącym  
na gruzach getta M uranowie, nie ty lk o  na rosnącej z dnia 
na dzień M arszałkowskiej D zie ln icy M ieszkaniowej 
(M.D.M.), ale na każdej bez w y ją tk u  u licy, na każdym 
niem al domu.

N ic też dziwnego, że ta wspaniała, stale potężniejąca 
praca pokojowa, stojąca w  jakże jaskraw ym  kontraście 
z p o lityką  zbrojeń zachodnich im peria lis tów  porywa cały 
k ra j, m ob ilizu je  cały naród polski, że liczba zorganizo­
wanych K om ite tów  i K ó ł Odbudowy W arszawy sięga dziś 
już  49 tysięcy jednostek organizacyjnych, a liczba oby­
w ate li świadczących stale na budowę nowej W arszawy 
przekracza 9 m ilionów  osób. N ic też dziwnego, że m in i-  , 
malne, ale za to powszechne dobrowolne świadczenia 
składają się na w ie lk i fundusz, k tó ry , chociaż stanow i 
stosunkowo n ie w ie lk i procent k w o t inwestowanych 
w  budowę W arszawy przez Państwo, n iem niej którego 
wagę w idz i się niem al na każdym  kroku.

Zebrane przez Społeczny Fundusz Odbudowy S to li­
cy do dnia 1-go sierpnia b r. od początku zb ió rk i prze­

szło 355 m ilionów  złotych reprezentu ją przecież około 
1.700.000 m etrów  sześciennych kuba tury, czyli m niej 
w ięcej 17 gmachów w ielkości Banku Inwestycyjnego 
p rzy  zbiegu A l. Jerozolim skich i  Nowego Św iatu. Fun­
dusze te tkw ią  w  setkach inw estyc ji warszawskich: w  do­
mach Nowego Św iatu  i  K rakow skiego Przedmieścia, 
w  mostach Poniatowskiego i Ś ląsko-Dąbrowskim , w  ko­
lo n ii Mariensztat, w  dźw igającym  się z ru in  S tarym  
Mieście, w  restytuowanych pomnikach M ickiewicza, K o ­
pern ika i  Zygm unta, w  parkach i  ogrodach stołecznych, 
w  szerokich nowoczesnych arteriach, w  najceln ie jszych 
zabytkach a rch itek tu ry  ja k  Pałac Staszica i  Kazim ie­
rzowski, w  szkołach i wyższych uczelniach, w  p ięknym  
Placu i  pom niku, Dzierżyńskiego.

A  przecież S.F.O.S. na fa l i  a kc ji budow y Warszawy 
przyczynia się również poważnie do budow y całego 
k ra ju , że w ym ien im y ty lkc  ważniejsze inw estycje fin an ­
sowane całkow icie lub  częściowo z tego źródła, ja k : odbu­
dowa teatrów  we W roc ław iu  i G liw icach, budowa Teatru  
Narodowego w  Łodzi, budowa Pałacu Dziecka w  K a to ­
wicach, a dalej —  M łodzieżowy Dom K u ltu ry  w  O lszty­
nie, p rew entorium  w  Łagiewnikach i  Rabce, szkoły 
oraz S tary Ratusz i B ib lio teka  w  Poznaniu, Dom T.P.P.R. 
w  B ia łym stoku, w ie lk ie  ośrodki bursowe w  K rakow ie, 
K ie lcach i  Katow icach itd., itd.

Owa stale rosnąca, masowa fa la  akc ji S.F.O.S. już na 
początku roku  1950 w łączyła się do powszechnego n u r­
tu  współzawodnictwa, osiągając stale wzrastające w y n i­
k i na skutek powszechnie podejmowanych przez poszcze­
gólne K o m ite ty  i  K o ła  Odbudowy W arszawy zobowią­
zań masowych.

A le  ludność W arszawy oprócz sta łych świadczeń i po­
nadplanowych zobowiązań posiada jeszcze ambicje, żeby 
„M iesiąc Budow y W arszawy“  uczcić w kładem  swej p ra­
cy fizycznej. Tak w ięc poza masą drobniejszych robó t 
poi’ządkowych w  blokach m ieszkaniowych oraz w  w i ęk- 
szości parków  i skw erów  warszawskich, w  ska li ogólno- 
m ie jskie j będą zorganizowane prace p rzy  urządzeniu 
Centralnego Parku  K u ltu ry  i  W ypoczynku na Powiślu, 
gdzie w  ciągu września znajdzie zajęcie codziennie oko­
ło  1000 osób p rzy odgruzowaniu terenu, robotach ziem­
nych i ogrodniczych.

D rug im  tak im  w ie lk im  terenem pracy w arszaw iaków  
stanie się M uranów , gdzie przew idu je  się również pracę 
około 1000 osób" codziennie, zatrudnionych p rzy  ładow a­
n iu  i  wywózce gruzów oraz p rzy przygotow yw an iu  p la ­
cu .budowy pod nowe budow nictw o mieszkaniowe w  r. 
1952 p oobu stronach u licy  Marcelego N ow otk i. W k ra ­
ju  odpowiednikiem  pracy warszaw iaków jes t praca spo­
łeczna, k tó ra  wyraża się w  podejm owaniu masowych 
zobowiązań dotyczących zbierania złom u i  odpadków 
użytkowych, zbierania jagód i grzybów, w yw ózk i drew ­
na, pomocy p rzy  pracach ro lnych  itp ., p rzy czym osią-g- 
n ię te .z tych źródeł dochody i zarobki przeznacza się na 
S.F.O.S.

Cały k ra j przygotow any jest do szóstego „Miesiąca* 
B udow y W arszawy“ . N iew ą tp liw ie  powzięte na początku 
roku  zobowiązania wyrażające się dla całej Po lski kw otą  
99 m ilionów  złotych na S.F.O.S. w  r. 1951 zostaną ze­
brane. I  to  zebrane z nadwyżką!
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Pow ołanie Komisji do w a lk i ze spekulacją  
i nadużyciam i w  handlu

W  ostatnim  czasie dała się zauważyć wzmożona dzia-, 
łalność elementów, spekulanckich. Akcja  ta szczególnie 
ostro w ystąpiła  na odcinku zaopatrzenia w  a rtyku ły  
spożywcze.

W  trosce o należyte zaopatrzenie ludności w  a rty k u ły  
spożywcze i  przemysłowe oraz celem ukrócenia speku­
lac ji, Rada M in is trów  powzięła uchwałę w  sprawie 
.wzmożenia w a lk i ze spekulacją. Uchwała ta powołu je 
kom isje do w a lk i ze spekulacją i nadużyciam i w  handlu 
p rzy  prezydiach pow iatowych, m iejskich, i  dzielnicowych 
rad narodowych.

Do zakresu działania kom is ji należy:
1) kon tro la  nad przestrzeganiem przepisów o obro­

cie handlowym , w  szczególności sprawdzenie' w 
sklepach należytej sprzedaży posiadanych zapa­
sów towarów , pobieranych cen, sposobu przecho­
w yw an ia  i  jakości tow arów  oraz rzetelności m ia r 
i  wag,

2) w ykryw an ie  przestępstw spekulacyjnych oraz na­
dużyć w  handlu, w  szczególności drogą u jaw n ia ­
n ia  zawodowych nielegalnych handlarzy i  innych 
spekulantów.

W skład powołanych kom is ji wchodzą: członek pre­
zydium  rady narodowej, k tó ry  jest przewodniczącym 
kom is ji, p racow nik P ro ku ra tu ry  R.P., pracownicy Pań­
stwowej Inspekcji Handlowej oraz pow ołani przez pre­
zydium  rady narodowej1 przedstaw iciele organizacji ma­
sowych.

Kom isje w ykonu ją  swe prace bezpośrednio przez 
swych członków lub  za pośrednictwem kontro le rów  spo­
łecznych delegowanych przez organizacje społeczne, 
a działających pod nadzorem kom is ji.

Generalna P rokura tu ra  Rzeczypospolitej koordynu je  
całość w a lk i ze spekulacją i  nadużyciam i w  handlu, w

szczególności działanie M il ic j i  O bywatelskie j i  Państwo­
wej Inspekcji Handlowej na odcinkach zagrożonych 
spekulacją oraz czuwa nad odpowiednią intensywnością 
w ykryw an ia  i ścigania tych przestępstw przez organa 
M il ic j i  O byw a te lsk ie j,! Państwowej Inspekcji Handlo­
wej.

Powzięta przez Radę M in is trów  uchwała w  sprawie 
wzmożenia w a lk i ze spekulacją przy ję ta  została z w ie l­
k im  entuzjazmem zarówno przez robotn ików  w  mia­
stach, jak  i  przez pracujących chłopów na wsiach. Św iat 
pracy dobrze rozumie, że uchwała ta zapewni lepsze 
zaopatrzenie zarówno w  a rty k u ły  spożywcze robotn i­
ków  miast, ja k  i w  a rty k u ły  przemysłowe chłopów.

A by uchwała odniosła należyty„ skutek i  dała spo­
dziewane w yn ik i, do je j realizacj pow inn i przystąpić 
wszyscy ludzie pracy. Każdy obywatel, widząc prze­
ja w y  spekulacji, handel łańcuszkowy, kum oterskie sto­
sunki w  aparacie handlowym , ta jn y  ubój i  inną wrogą 
robotę, któ ra  powoduje zakłócenia w  norm alnym  roz­
prowadzaniu tow arów  i należytym  zaopatrzeniu ludności, 
w in ien  występować i  reagować natychmiast. Na objaw y 
tak ie  nie wolno przym ykać oczu, gdyż uderzają one w 
ogół, w  każdego z nas. Wszyscy pow inn iśm y nieść na 
każdym  k roku  pomoc kom isjom  powołanym  przy pre­
zydiach pow iatowych, m ie jskich  i  dzie lnicowych rad  
narodowych.

A kc ja  zwalczania speku lacji może być przeprowa­
dzana szybko i  skutecznie jedyn ie  w tedy, gdy wszyscy 
obywatele udzielą Państwu ja k  najda le j idącej pomocy.

A k ty w  społeczny rad narodowych pow inien włączyć 
się w  tę ogólnopaństwową akcję. W  walce ze spekula­
cją pow inn i wziąć szczególnie żyw y udzia ł członkowie 
K o m is ji Handlu, istn ie jących przy radach narodowych.

N >1.

W ię c e j troski o szkolnictwo d la  pracujących
Po w yzw olen iu  ziem polskich spod okupacji h it le ro w ­

skiej przed Polską Ludową stanął problem  szybkiego 
usunięcia zaniedbań w  nauce powstałych wskutek uci­
sku i  niszczenia k u ltu ry  polskiej przez zbrodniczego na­
jeźdźcę. W tym  celu pow stawały szko ły i  ku rsy dla do­
rosłych o us tro ju  semestralnym, k tó re  w  skróconym 
czasie m ia ły  um ożliw ić  zdobycie nauki.

D ekret z dnia 23 listopada 1945 r. o organ izacji szkol­
n ic tw a  w  okresie prze jściowym  (Dz. U.R.P. N r  2 poz. 8 
z 1946 r.) m ia ł na celu przyśpieszenie lik w id a c ji sku tków  
W ojny w  zakresie szkolnictwa.

M in is te rs tw o  O św iaty podejmowało akcje, poprzez 
tworzenie szeregu szkół i  kursów  w  tempie dość szyb­
k im , dążąc do likw id ow an ia  zaniedbań la t ubieg­
łych, ponadto dostosowywało szkoln ictw o do fo rm  ustro­
jow ych  w  Polsce Ludow ej odpowiadających rea lnym  
w arunkom  i potrzebom życia gospodarczego i społeczno- 
politycznego.

Szkolnictwo dla dorosłych rozw ija ło  się początkowo 
żyw iołowo.

Ins trukc ja  M in is tra  O św iaty z dnia 12 maja 1950 r. 
w  sprawie organizacji szkoln ictwa ogólnokształcącego 
dla pracujących (Dz. Urz. M in. Oświaty N r 8, poz. 120) 
wyjaśnia, że szkoły dla dorosłych nie odegrały poważ­
niejszej ro li w  pomocy dla rea lizacji Planu 3-letniego 
ł  dlatego szkoln ictw o to wymagało nowej organizacji 
i  większego jego dostosowania do wym ogów Planu 6-c:o 
letniego.

D la tego też szko ln ic ł w o d la  doros łych  pow inno  stać 
się szko ln ic tw em  d la  p racu jących , pow inno  ogarniać 
lclasę robo tn iczą  i  ch łopstw o m ało  i ś redn io ro lne  a prze­
de w szys tk im  p rzo d o w n ikó w  pracy, ra c jo n a liza to ró w , 
w yna lazców  oraz a k ty w  m łodz ieżow y i SDOhczny tak  
w  m ieście ja k  i na w si.

Ścisłe związanie sieci szkół dla pracujących z zakła­
dam i p rodukcyjnym i, radam i zakładowymi, związkami 
zawodowymi oraz organizacjam i m łodz ieżow ym :-i spo­
łecznym i pozwoli na skuteczniejszą realizację zadań 
ośw iaty w  Planie 6-letnim .

Wychodząc z tych założeń M in isterstw o O św iaty 
w  in s tru kc ji z dn ia  12 maja 1950 r. szczegółowo usta­
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w iło  zadania szkół dla pracujących, sieć tych  szkół za­
rów no podstawowych ja k  i  licealnych, rekrutację, zasa­
dy przyjm ow ania  uczniów i organizację szkół dla p ra ­
cujących.

Zarządzenie Prezesa Centralnego Urzędu Szkolenia 
Zawodowego z dnia 14 czerwca 1951 r. usta liło  nową 
organizację szkół zawodowych dla pracujących. Według 
tego zarządzenia, w  celu um ożliw ien ia  kształcenia się 
do stopnia technika czynnym pracow nikom  socjalistycz­
nej gospodarki, ja k  również w  celu ujednolicenia zasad 
organizacyjnych istn ie jących obecnie szkół zawodowych 
dla dorosłych stopnia I I  tw o rzy  się technika zawodowe 
dla pracujących oparte na podbudowie 7 klas szkoły 
ogólnokształcącej.

Szkolnictwo ogólnokształcące dla pracujących ma da­
wać dorosłym  kandydatom  do szkoły zawodowej pe­
w ien zasób wiadomości podstawowych, bez k tó rych  
trudne byłoby rozpoczynanie nauki w  szkole'zawodowej. 
Diatego dla zapewnienia szerszego dop ływ u kandyda­
tów  do szkól zawodowych, konieczne jest położenie na­
cisku na rozwój szkoln ictwa ogólnokształcącego dla pra­
cujących i zap-ewnienie im  ja k  najlepszych w arunków .

Jak przedstawia się obecnie stan tego szkolnictwa?
Na odbytej w  dniu 7 maja i 7 sierpnia br. w M in i­

sterstw ie O św iaty konferencji k ie row n ików  oddziałów 
ośw iaty dorosłych i  w izy ta to rów  szkół dla pracujących 
z wydzia łów  ośw iaty W oj. R. N. stwierdzono, że stan 
szkoln ictw a w miastach jest niezadowalający, a jeszcze 
gorzej przedstawia się ono ha wsiach.

B rak współdziałania oddziałów ośw iaty dla dorosłych 
z zakładam i pracy i organizacjam i społecznymi, słaba 
frekw encja  uczniów w szkołach i na kursach powoduje 
n iek iedy likw id ac ję  szkół i kursów.

W szkołach korespondencyjnych za mało znajduje się 
robotn ików  z.państwowych gospodarstw ro lnych  i  spół­
dzie lni produkcyjnych, nie wszystkie kom isje re k ru ta ­
cyjne spełn ia ły należycie swoje zadania np. w  Aleksan­
drow ie  (woj. bydgoskie) p rzy ję to  wszystkich zgłaszają­
cych się uczniów bez względu na w iek  lub  też p rzy jm o ­
wano do szkól bez zaświadczeń z zakładów pracy. Szko. 
ły  dla pracujących nie zostały jeszcze związane ściśle 
z zakładam i pracy, zbyt duży jest procent młodocianych, 
k tó rzy  w in n i sie znaleźć w  szkole m łodzieżowej itp .

Mając na uwadze, że szkoln ictwo dla pracujących ma 
m. in. na celu wychowanie nowego człowieka, objęcie 
wykształceniem  ja k  najw iększej liczby m łodocianych 
i dorosłych pracujących zawodowo celem podniesienia 
ich zdolności i  przydatności do produkcji, u ła tw ien ie  
pracującym  zawodowo awansu społecznego —  w inno 
być ono otoczone szczególną opieką ze s trony  powoła­
nych czynników  oaństwowych i  społecznych a przede 
w szystkim  przez rady narodowe.

Rady narodowe są odpowiedzialne za niezadowala­
jący stan na odcinku szko ln ictw a dla pracujących.

Na sesjach wojewódzkich rad narodowych odbytych 
w  1950 - 1951 r. n ie staw iano spraw y szkoln ictw a dla 
pracujących, bądź też m ów iąc o oświacie w  ogóle na 
sesjach mimochodem ty lk o  wspominano o tym  zagad­
n ien iu  i to dość często fragm entarycznie.

Rady narodowe pow inny zaktyw izować kom isje 
ośw ia ty i  k u ltu ry  na odcinku niesienia ja k  na jda le j idą­
cej pomocy w  koordynow aniu  prac aparatu szkolnego 
i organizacji społecznych i zawodowych w  zakresie:
a) przygotowania i rea lizowania p lanów  sieci szkoln i­

ctwa dla pracujących i  korespondencyjnego,

b) podejmowania szerokiej propagandy szkoln ictwa dlą 
pracujących i  korespondencyjnego- wśród załóg fa-t 
brycznych i  zakładowych,

c) opiniowania p ro jek tów  budżetów itp .
Kom isje  ośw iaty i k u ltu ry  m ają nie ty lk o  koordyno-i 

wać prace aparatu szkolnego, organizacji społecznych’ 
i zawodowych, ale na podstawie starannego badania po­
trzeb terenu opracowywać z w łasnej in ić ja ty w y  d la  
swojej rady narodowej p ro je k ty  zmierzające do:
a) popraw y sieci szkół i zbliżenia ich do państwowych 

gospodarstw ro lnych, spółdzie ln i p rodukcyjnych, 
ośrodków maszynowych, fa b ryk  itp .

b) popraw y składów  socja lnych uczniów,
c) usprawnienia systemu organizacyjnego szko ln ictw a

korespondencyjnego,
d) rozw ijan ia  punktów  konsu ltacyjnych w  w iększych 

ośrodkach robotniczych,
e) otw ieran ia  jak  najw iększej ilości szkół w  dzielnicach 

i  osiedlach robotniczych, hotelach robotniczych, 
w  urzędach, przedsiębiorstwach itp.,

f) usprawnienia re k ru ta c ji do szkół dla pracujących 
w  porozum ieniu z ko łam i zw iązków  zawodowych 
i  organizacjam i społecznymi.
Kom isje  ośw iaty i  k u ltu ry  pow inny kłaść nacisk p rzy  

w ykonyw an iu  ko n tro li szkół na kon tro le  szkół dla pra-; 
cującyeh, w  szczególności czy są one związane bezpo­
średnio z zakładam i pracy, organizacjam i zw iązkow ym i 
i społecznymi, k tó re  to  organizacje i  zakłady pracy ma­
ją  obowiązek współdziałania z w ładzam i szko lnym i 
w  zakresie udzielania pomieszczeń, loka li, zaopatrywania1 
w  pomoce naukowe, urządzenia, b ib lio te k i itp .

Ponieważ zdarzają się w ypadki, że k ie row n icy  n iektó ­
rych zakładów pracy ustosunkowują się negatyw nie do 
spraw y szkoln ictwa dla pracujących i n iek iedy stw arza ją  
trudności np. w  założeniu szkoły przyzakładowej albo 
w  uczęszczaniu pracow ników  tych  zakładów do szko ły 
znajdującej się poza obrębem zakładu produkcyjnego, 
kom isje ośw iaty i  k u ltu ry  pow inny bezwzględnie zająć 
się dokładnym  zbadaniem tak ie j spraw y i p rzy  w spół­
udziale rady zakładowej opracować odpowiednie w n io ­
ski do prezydium  rady  narodowej względnie na sesję 
swojej rady.

Kom isje  ośw ia ty i  k u ltu ry  pow inny wejrzeć w  dzia­
łalność w ydz ia łów  ośw ia ty i  k u ltu ry  i  ustalić, czy w y r  
dz ia ły  te w yw iązu ją  się należycie z ciążących na n ich  
zadań w  zakresie ośw ia ty dla pracujących, czy w yd z ia ły  
te dop ilnow a ły  rea lizacji w ytycznych M in is tra  O św iaty 
z dnia 13 kw ie tn ia  br. w  spraw ie organ izacji nowego 
roku  szkolnego. (Dz. Urz. M in . O św iaty N r 7). K o ­
m isje ośw iaty i k u ltu ry  m ają również dopilnować aby 
zarządzenia Centralnego Urzędu Szkolenia Zawodowego, 
w  zakresie organizacji szkół zawodowych dla p racują­
cych i rea lizacji w ytycznych na rok  szko lny 1951/52 zo-i 
s ta ły  należycie wykonane prze’’ podlegle m u ko m ó rk i 
organizacyjne (Dyrekcje  O kr. Szkolnictw a Zawodowego).

Kom is je  ośw ia ty i  k u ltu ry  pow inny po zapoznaniu,1 
się w  terenie ze stanem szkoln ictw a dla pracujących, na 
specjalnie zwołanych posiedzeniach p rzy  współudzia le  
przedstaw icie li m iejscowych organ izacji społecznych’ 
i zawodowych dokonać oceny stanu tego szkoln ictw a, 
ustalić ewentualne jego potrzeby, b ra k i i  n iedociągnięcia 
oraz w ystąpić do prezyd ium  z odpow iednim i wnioska­
mi.

W ydaje się wskazana, aby na jb liższy okres poprze­
dzający now y ro k  szkolny 1951/52, b y ł poświęcony 

in. zagadnieniom ośw iaty, a w  tyną i  spraw ie  ośw ia-
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t y  dla pracujących. Kom isje  ośw iaty i  k u ltu ry  pow inny 
niezwłocznie podjąć prace w  zakresie przygotowania no­
wego roku szkolnego, aby na czas zapobiec błędom 
i  brakom.

Prezydium  Rady M in is trów  w piśmie okólnym  z dnia 
8 czerwca br. N r 01/656/51 zwróciło  S:ę do prezydiów 
rad  narodowych o włączenie szkolnictwa dla pracują­
cych do najbliższych planów  pracy prezydiów  rad na­
rodowych i  przeanalizowanie stanu organizacyjnego tego 
szkolnictwa wspólnie z aktyw em  społecznym jak  związ­
kam i zawodowymi, ZMP, L igą Kobiet, Zw iązkiem  Sa­
mopomocy Chłopskiej itp . oraz k ie row n ikam i zakładów 
pracy i  ins ty tuc ji.

Wychodząc z założenia, iż podstawą rozw oju  szko ln i­
ctwa dla pracujących jest ścisłe powiązanie z n im  za­
k ładów  pracy, narady pow inny zmobilizować k ie ro w n i­
ctwa zakładów pracy, ins ty tuc ji, urzędów, organizacji, 
k tó rych  p racow n icy*i członkowie uczą s ię ,'— do u trzy ­
m ywania  sta łych kontaktów  z k ie row n ic tw em  szkół i sa­
morządami uczniowskim i, a jednocześnie m obilizować 
do intensywnej popularyzacji tej dziedziny szkoln ictwa 
oraz spowodować kierow anie  robotn ików  i p racow ników , 
oie mających ukończonej szkoły podstawowej do szkół 
d la  pracujących.

Prezydia rad narodowych pow inny zainteresować się 
również w łasnym  personelem i  um ożliw ić dotychczas 
opóźnionym w  nauce pracow nikom  uzupełnienie ich w y­
kształcenia podstawowego bądź średniego, um ożliw ić

uczniom uzyskiwanie urlopów  na czas egzaminów, zo­
bowiązać wydzia ły kadr i ośw iaty do kon tro li poziomu 
wychowania ideowo.-politycznego i naukowego, zobo­
wiązać wym ienione w ydzia ły  do współdziałania ze szkołą 
i samorządami . uczniowskim i w  kontro low aniu  fre k ­
w encji uczniów pracujących.

Kom isje ośw iaty i k u ltu ry  w inny  więc wejrzeć, czy 
prezydia rad narodowych zastosowały się do zarządzeń 
Prezydium  Rady M in is trów  wyżej przytoczonych i czy 
podejmowane na naradach względnie posiedzeniach pre­
zydiów rad narodowych są w pełn i i w  te rm in ie  rea li­
zowane.

Pamiętać należy, że kończąca się w  tym  roku  akcja 
lik w id a c ji analfabetyzmu staw ia poważne zadania dla 
rad narodowych i kom is ji oświaty, i k u ltu ry  w  zakresie 
wprowadzenia absolwentów kursów  dla analfabetów do 
szkół podstawowych dla pracujących a z ko le i do szkół 
średnich. Chodzi tu  nie ty lk- o zapobieganie pow ro tow i 
do analfabetyzmu, ale też o otw arcie drogi do awansu 
społecznego robotn ikom  fabrycznym  i ro lnym , chłopom 
spółdzielni p rodukcyjnych oraz m a ło . i  średniorolnym , 
któ rzy wyprowadzeni zostali z zacofania i  ciemnoty na 
drogę oświaty.

Ponadto ku rsy korespondencyjne i  szkoły dla pracu­
jących, gęsta ich sieć i wysoki poziom organ izacyjny ma­
ją  dać k ra jo w i kadry  nowej in te ligenc ji ludowej oraz 
zapewnić lepszą realizację P lanu 6-letniego.

Dr A. PACHO
Człaneik P re zyd iu m  S to łeczne j Rady 

N a ro d o w e j -

Zag adn ien ie  hoteli robotniczych
(Z m ate ria łó w  lustracyjnych)

Znaczenie hoteli robotniczych

Wspaniale pokojowe budownictwo, któ re  rea lizu je ­
m y w  oparciu o przyjaźń, p rzyk ład  i pomoc w ielkiego 
Zw iązku Radzieckiego, ram ię w ram ię z całym  obozem 
poko ju  i dem okracji —  jest dla całego świata w idom ym  
w yrazem  naszej rosnącej potęgi, n ieugięte j w a lk i o szczę­
ście naszego narodu i  całej ludzkości.

Warszawa, miasto, k tó re  faszyzm zamierzał znieść 
z pow ierzchni świata, stanow i jeden z najw iększych te­
renów  odbudowy i budowy w  naszym kra ju . To dzieło 
tworzenia nowej socja listycznej s to licy  spraw ia,, że ścią­
gają do nas tysiące ludzi z całego k ra ju , do pracy dla 
odbudowy Warszawy.

W ielotysięczna rzesza robotn ików , przyjeżdżających 
do pracy w  Warszawie, pochodzi z terenów bliższych 
i  dalszych. Ci, k tó rzy  nie mogą codziennie wracać do 
domu, p-ozostają przejściowo na terenie miasta, ko rzy­
sta jąc z tzw . hote li robotniczych, k tó rych  setki powstały 
na terenie całego kra ju , będąc w idomą oznaka narasta­
jącego poziomu zatrudn ien ia  w  Polsce. Przed hotelem 
robotn iczym  stoją w ie lk ią  zadania. Przede w szystkim  
m usi on zaspokoić potrzeby bytowe robotn ika, zapew­
n ić  mu czyste, wygodne miejsce zamieszkania, możność 
spożycia posiłku, odpowiedniego noclegu, należytego' 
spędzenia chw il-w ypoczynku. Duże skupienie ludz i w y ­
maga skontro low ania  ich stanu zdrowia’, zapewnienia 
ca  m iejscu pierwszej pomocy z zakresu ochrony zdro­

w ia. Szczególnie podkreślić należy zadania ku ltu  -  
ra lno -  oświatowe, jak ie  sto ją  przed hotelem ro­
botniczym. Hotel robotn iczy bowiem  gromadzi ludzi, 
k tó rzy  częstokroć przem ieniają się z robotn ików  nie­
w ykw a lifikow anych , w robotn ików  w ykw a lifikow anych , 
z chłopów w robotn ików , jest miejscem, gdzie ludzie 
pochodzący z odległych często bardzie j zacofanych te re­
nów, znajdują, się na najbardzie j w ysuniętych odcinkach 
budowy socjalizmu. M ieszkańcy hote li robotniczych po­
zostają często w  najściślejszym zw iązku z x-odzinną 
wsią i trudno  o bardziej dogodną możliwość pracy w 
dziedzinie łączności miasta ze wsią, niż ta, k tó re j do­
starczają hotele robotnicze. W p ływ  hote lu robotniczego 
na poziom bytowania, na świadomość robotn ików  jest 
poważny i to pow inno stanowić o znaczeniu hote li ro­
botniczych.

Zagadnienie hote li robotniczych w Warszawie było  
już przedm iotem  zainteresowania organizacji po litycz­
nych i społecznych, przeprowadzono już w iele fragm en­
tarycznych lus trac ji, sprawa ta wreszcie była  przed­
m iotem  obrad K om is ji Pracy i  Pomocy Społecznej Sto­
łecznej Rady Narodowej, oraz dzie lnicowych rad naro­
dowych. Jednakże brak było  ogólnego przebadania sy­
tuac ji w  hotelach robotniczych, z któ rych  nadal nad­
chodziły i nadchodzą niepokojące sygnały. Dlatego Pre­
zydium  Rady Narodowej w  porozum ieniu z Kom ite tem  
W arszawskim  P.Z.P.R. postanow iło przebadać' całość sy­
tu a c ji w  hotelach, ażeby można było  przystąpić do p la -
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nowego usunięcia istniejących braków. W tym  celu 
Prezydium  Rady Narodowej powołało komisję, k tó ra  
działalność swą mogła już oprzeć na zasadniczym roz­
porządzeniu M in isterstw a Pracy i Pomocy Społecznej 
z dnia 7.V.51 r. w  sprawie hoteli robotniczych.

Kom isja powołana przez Prezydium  Rady Narodowej 
m.r st. Warszawy postanowiła przebadać całokształt za. 
gadnienia hote li robotniczych zgodnie z rozporządze­
niem.

Centralne problemy w  zagadnieniu hote li robotniczych

Przeprowadzona lustracja dała w iele m ateria łu, k tó ­
r y  pozwala ująć szerzej całe zagadnienie, przy czym, dla 
należytej analizy zagadnienia hote li robotniczych należy 
wysunąć szereg problemów centralnych, k tó re  są n a j­
istotniejsze. Pragnę kole jno problem y te omówić:

1. Sprawa bazy m ateria lne j, t j.  samego budynku 
hotelowego, jego wyposażenia, odpowiednich urządzeń 
i  pomieszczeń. Sprawa ta przedstawia się bardzo róż­
nie, bowiem hotele znajdują się w drewnianych bara­
kach w niewykończonych częściach nowowznoszonych 
budynków, w przystosowanych pomieszczeniach zni­
szczonych domów oraz w  specjalnie na hotele staw ia­
nych budynkach murowanych. Trzeba tu  jednak pod­
kreślić  od razu z całą stanowczością, że niezależnie od 
jakości budynku hotelowego decydujące znaczenie ma 
dla stanu hotelu troska i' starania, jak ie  k ierow n ictw o 
przedsiębiorstwa i hotelu okazują w  te j sprawie, k ró tko  
mówiąc, troska o człowieka. Np. hotel w  baraku przy 
ul. In flanck ie j u trzym any jest czysto i starannie, a w  ta ­
k im  samym baraku na terenie ZOO hotel Przedsięb. 
W odno-Inżynieryjnego jest całkow icie zaniedbany. Tros­
ka o człowieka nawet w  p rym ityw nych  warunkach w ie ­
le  może zdziałać. Ściany w hotelach są na ogół bielone, 
lecz nie zawsze dość często bielenie jest okresowo pow­
tarzane, a w  hotelu na terenie ZOO bielenia w  ogóle 
nie powtarzano. Podłogi drewniane z desek są w  w ięk ­
szości hoteli. Tam, gdzie jak  np. w  hotelu przy ul. Anie-*- 
lew icza zadbano o pokrycie ich chodnikiem, są stale 
dobrze utrzym ane i robią estetyczne wrażenie.

Kwestia ogrzewania hote li rozw inięta jest w  spe­
cja ln ie  nowowznoszonych budynkach wzorowo (np. ho­
te l B.O.R.), t j.  przez centralne ogrzewanie. Przeważa 
jednak zdecydowanie typ  ogrzewania żelaznymi piecy­
kam i, k tó re  wszędzie jako niehigieniczne i niebezpiecz­
ne pow inny być zmienione na piece trw a ło-c iep lne  z pa­
len iskam i po stronie korytarza. Większość hote li nie 
posiada specjalnych pomieszczeń na um yw aln ie  dla ro ­
botn ików . Ilość misek do mycia jest również często nie­
dostateczna i tak. np. w  hotelu M etrobudowy jest 1 
miska na 10 —  12 robotn ików . Dobre um yw aln ie  po­
siada hotel przy ul. Anielewicza (B.O.R.), gdzie obecnie 
uruchomiono kąpielisko.

Pomieszczenia kuchenne ograniczają się do trzonu 
kuchennego, czasem źle utrzymanego jak  np. w  hotelu 
p rzy ul. Gniewkowskiej P.P.R.K. N r 4, gdzie kuchnia się 
rozpada. Świadczy to  o b raku  zainteresowania k ie ro w ­
n ictw a warunkam i życiow ym i robotn ików , gdyż wśród 
samej1 załogi przedsiębiorstwa na pewno są fachowcy, 
k tó rzy  z miejsca m ogliby kuchnię napraw ić. Podobnie 
ma się rzecz w  drugim  dobrym  hotelu p rzy ul. Anie le­
wicza, gdzie w praw dzie óboko ko tłów  jest trzon  k u ­
chenny, ale zbyt mały, aby robotn icy m ogli tam  swo­
bodnie przyrządzać sobie posiłk i. B rak tam  też sto łów ­
k i  obok podgrzewałni. W  hote lu Wolska 121 W.P.Z.B.

podgrzewa się ty lk o  kawę, a obok sto i kuchnia nie­
czynna i  nie podłączona. Kw estia  wyposażenia meblo- 
wo-sprzętowego przedstawia się n iejednolicie. Łóżka są 
na ogół drewniane, rzadziej żelazne. Często są łóżka 
piętrowe. Łóżka drewniane zasłane kapam i w  hote lu 
B.O.R. (ul. Anielewicza) robią estetyczne wrażenie. Po­
dobnie pokryte  porządnie kocami łóżka p rzy  ul. In fla n ­
ckiej.

B ielizna pościelowa zmieniana jes t w  hotelach’ regu­
la rn ie  co 2 tygodnie. W hote lu p rzy ul. Ż w irk i i  W i­
gury, gdzie b rak odpowiedniego dozoru nad sprzątaniem 
i' gdzie sprzątaczki n ie  krop ią  podłogi p rzy zam iataniu 
pościel jest bardzo zakurzona. W  hotelu p rzy ul. In fla n ­
ckie j m imo braku  pomieszczenia na brudną i czystą 
bieliznę i  prowizorycznego typu baraku b ie lizna jest 
wzorowo czysta. Nieomal we wszystkich hotelach b rak 
przy wejściu spisu mieszkańców, co znacznie u trudn ia  
orientację. W hotelu Wolska 121 Są spisy, ale n iekom ­
pletne, w  hotelu Okęcie 1 P.P.R.K. 7 są dobrze wypisane 
i  wywieszone. Oświetlenie hote li na ogół dostateczne; 
naturalne i sztuczne, elektryczne.

Ubikacje w  hotelach są najczęściej prowizoryczne, 
drewniane. W  hotelach nowowybudowanych, ja k  np. 
przy ul. Anielewicza, czy W.P.B. 1, u l. Szczęśliwicka, 
ustępy są skanalizowane, czysto utrzymane. Wszystkie 
hotele posiadają sprzątaczki, któ re  bieżąco czystość 
u trzym u ją  na ogół dobrze, ale np. w  hote lu Warsz. 
Zjedn. W odno-Inżyn. na terenie Z.O.O., p rzy 3 sprząta­
jących obsługi na 32 mieszkańców, w  hote lu jest brudno.

Z byt rzadko odbywają się generalne rem onty hote li 
1 np. w  dobrze u trzym anym  hotelu B.O.R. p rzy u l. A n ie ­
lewicza są zacieki na ścianach.

Otoczenie zew nętrzne h o te li p rzedstaw ia  się zupe łn ie  
surowo. B ra k  je s t zie leńców , tra w n ik ó w , p laców  do 
g ie r, a naw e t z w y k ły c h  ła w e k , k tó re  b y  p o z w o liły  odpo­
cząć na pow ie trzu .

Ocena bazy m ateria lne j hote li robotniczych nasuwa 
w nioski o konieczności niezwłocznego rozpoczęcia odpo­
w iednich prac inw estycyjnych. Muszą być zgodnie z za­
rządzeniem M in. Pracy i Pomocy Społecznej zorganizo­
wane um ywalnie, dobudowane pomieszczenia do pod­
grzewania posiłków, na czas przeprowadzanie remontu, 
postawione właściwe piece, uzupełniony sprzęt. Wszę­
dzie tam, gdzie k ie row n ic tw o  w ykazu je  w łaściwą troskę
0 robotnika, problem y te są rozwiązywane, co jest n a j­
lepszym dowodem, że troska o człowieka jest czynnikiem  
decydującym. Znam iennym  tego dowodem są np. dwa 
hotele sąsiadujące z sobą przy ul. Okopowej N r 26
1 N r 37. W jednym  z nich są robotn icy zaopatrywani 
takż« w domowe pantofle, a w d rug im  b rak  nawet ko t­
łów  do grzania wody.

2. Sprawa żywienia. Część hote li posiada sto łów ki, 
część ich n ie  ma i robotn icy korzysta ją  ze sto łówek 
na budowie. Są jednak budowy nie posiadające sto łó­
wek, np. robotn icy z hotelu P.P.R.K. Okęcie, 3 razy 
dziennie jedzą niegotowaną strawę. P rzy n iektó rych  
hotelach istn ie ją  kan tyny  W.S.S. {np. p rzy ul. An ie le ­
wicza), ale większość hote li nie ma żadnych kantyn, 
a nigdzie n ie  przyjeżdżają wozy W.S.S., M.H.D., choćby 
w  okresowych odstępach,

3. Sprawa opieki zdrowotnej. Sprawę szczególnie 
ważną w  życiu hote li są zagadnienia op iek i zdrowotnej 
W  pojedyńczych wypadkach robotn icy przybyw ający do 
hote li są badani w  ciągu trzech dni od przybycia. No. 
hotel Mszczbnowska 5 P  P R.K. N r 7 lub  hotel P.P.B. 
N r 1 Stalingradzka 17. Okresowych badań w  hotelach
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nie ma, a mieszkańcy ho te li korzystają z sieci ogólnej 
Z.L.P. W  przypadkach zaalarmowania obwodu Z.L.P. 
spraną jak ie jś  in fe k c ji obv odu Z.L.P. wspólnie z tere­
now ym i b iu ram i san ita rnym i roztaczają specjalny do­
zór lekarsk i nad hotelam i. Przy hotelach są izby cho­
rych  i  izo la tk i n iek iedy dobrze wyposażone np. hotel 
B.O.R. przy ul. Anielewicza, gdzie k ie row n ic tw o  hotelu 
specjalnie o to walczyło. Są w ypadki jaskrawego lek- 
ceważsma sprawy opieki sanitarnej przez kierow nictw o, 
nP- gdy w  hotelu ITB , KG R F ilt r y  sanitariusze 
zostali odwołani do biura. W ydział Zdrow ia zbyt mało 
w ykazyw a ł zrozumienia dla otoczenia szczególną opieką 
załóg hote li robotniczych, organizowania i  nadzorowa­
nia na ich terenie punktów  sanitarnych. Ten dział 
służby zdrowia w  przemyśle musi być szczególnie nad­
zorowany.

W roku  1950 san ita ria t m ie jsk i przeprowadził zasad­
niczo jednorazową lustrację  hote li robotniczych na te­
renie miasta, k tó ra  nie wszędzie by ła  powtarzana, co 
jest zbyt mało.

Problem  pracy ku ltura lno-ośw ia tow ej

Problemem węzłowym  hote li robotniczych jest spra­
wa organizacji pracy ku ltura lno-ośw ia tow ej. Robotnik 
zamieszkujący w  hotelu •— to  człowiek oderwany od 
swego rodzinego środowiska, często onieśmielony no­
w ym  środowiskiem. Robotnik nie otoczny pieką w  no­
w ym  środowisku może podlegać w p ływ om  wroga k la ­
sowego, a . także różnych szantażystów, w idrw igroszy, 
krążących po hotelach. Zdarzały się wypadki, że różni 
szalbierze dostawszy się na teren hotelu oszukiwali ro ­
botn ików , ogryw a li ich w  k ° r ty . Robotnik mieszkający 
w  hotelu, bez należytej opieki obija  się z kąta w  kąt 
w  chwilach w olnych od pracy, a stąd k rok  ty lko  do 
pijaństwa. W  hotelu przy ul. In flanck ie j p ijaństw a 
i aw antury na skutek nieudolnego k ierow n ic tw a  b y ły  
nagminne. Gdy k ierow n ictw o zmieniono, gdy rozpo­
częto działalność oświatową, sytuacja uległa natychm iast 
poprawie.

Tam, gdzie robotn icy mają zorganizowane życie k u l­
tura lne, nastrój ich jest dobry, są weseli, staranniej się 
ubierają, a tam  gdzie żadnej pracy ku ltu ra lno-ośw ia to­
w e j me ma, są osowiali, zaniedbani. Często spotyka się 
fa k ty , że robotn icy zamieszkujący hotele nie rozum ieją 
sposobu obliczania zarobków, a nie mają odwagi żadać 
tego od kierow n ictw a. W yjaśnienie tej sprawy jest ko 
nieczne, a w  b iurze te j sprawy w yjaśn ić im  nie chcą 
Czuwać nad tym  powinna nade wszystkiem  Podstawo­
wa Organizacja P arty jna , Rada Zakładowa ale przecież 
m a  terenie zamieszkania sprawa ta musi być wyjaśniona 

Bazą pracy k u ltu ra ln o  . oświatowej są św ietlice 
Is tn ie ją  one w  7 !%  ogółu hoteli. Są one bardzo rozmaite! 
Są tu  bądź dobrze wyposażone świetlice, ja k  np. św ie t-

u W ^  ^  P-B L > uL Szczęśliwicka, na ok. 800 
osob, z biblioteczką, gram i rozryw kow ym i, radiem, ga­
zetkam i ściennymi, pokazami film o w ym i, lub  też w  pro 
w izorycznych barakach ja k  p rzy  u l. In flanck ie j' odzie 
jes t radio, nieco gier, a b ra k  jest b ib lio te k i, lub  ’wresz­
cie wręcz złe, ja k  w  hote lu  p rzy u l. M arszałkowskiej 
N r 82 Warsz, Z jedn. N r 2, gdzie nie ma ani prasy ani 
gazetki ściennej, loka l jest zaniedbany, plansze propa­
gandowe stare i  pokry te  kurzem, bezm yślnie rozm ie­
szczone p o rtre ty  itd .

W  hotelu B udow y M in i R oln ictw a jes t dobra b ib lio ­
teka, je ś li chodzi o  lite ra tu rę  piękną, m ało . jes t w y ­

daw nictw  o charakterze społeczno-politycznym. W  tym  
hote lu jeden z robotn ików  m ia ł pod poduszką zebrane 
w yc ink i gazetowe powieści Ostrowskiego „Jak  harto ­
wała się sta l“ , co świadczy, że robotn ik  ten nie ogranicza 
s'ę do b ib lio tek i św ietlicowej, ż książka prawdopodob­
nie po hotelu „chodzi“ , a w  bib liotece je j nie było. N ie 
ma żadnych pogadanek ani p re lekcji. Robotnicy nie są 
in form ow ani o nowych metodach pracy w  budow ni­
ctw ie, o sytuacji m iędzynarodowej, o osiągnięciach 
Zw iązku Radzieckiego, o. przebiegu wykonania Planu 
6-cioletniego, a wszystko to ich interesuje. Robotnicy 
wręcz skarżą się na brak pogadanek z dziedziny w iedzy 
powszechnej. A  w iem y skądinąd, że nieliczne dotąd 
odczyty organizowane przez W ydział K u ltu ry  Prezy­
dium  Rady Narodowej p rzy ję t b y ły  przez robotn ików  
z w y ją tkow ym  zainteresowaniem. Takie tem aty ja k  
powstanie życie na ziemi, p lany przeobrażenia p rzyro ­
dy. cieszyły się ogromną frekwencją. W hotelu Budo­
w y  M in. R oln ictwa zorganizowano kńrs dla analfabetów 
dla 16 robotn ików . Praca ku ltura lno-ośw iatow a nie 
ogranicza się do pracy w  św ietlicy, która jest jedynie 
je j natura lną bazą Robotników zamieszkałych w  hote­
lach należy zapoznać z ich nowym  środowiskiem. Po­
kazać im  w organizowanych wycieczkach r lasto, lub  
miejscowości pozawarszawskie. Zorganizować dla nich 
wycieczki do teatru, do k in , tam  gdzie w  św ietlicy. .10- 
te lowej nie ma w arunków  , do w yśw ie tlan ia  film ów . 
Praca zarówno W ydziału K u ltu ry  i Sztuki Prezydium  
Rady Narodowej, jak  odp. komórek organizacyjnych 
W.R.Z.Z. ja k  i  Zw iązku Budowlanych była jeszcze zbyt 
szczupła w  te j dziedzinie. W ydział K u ltu ry  Prezydium  
Rady Narodowej może wykazać się 289 imprezam i w  38 
hotelach w  ciągu 6-ciu miesięcy. N iektóre  im prezy ja k  
występy artystów  po przełam aniu pewnej nieufności 
cieszyły się w ie lk im  powodzeniem, zwłaszcza tam, gdzie 
k ie row n ic tw o  miejscowej św ie tlicy  zawczasu zoriento­
wało artystów  w  życ;u i pracy danego środowiska, hote lu 
robotniczego. Natom iast spotkania z autoram i nie roz­
w inę ły się do te j pory pomyślnie. Trzeba stw ierdzić, że 
cała dotychczasowa działalność ku ltura lno-ośw iatow a na 
terenie hote li robotniczych była  bardzo n ik ła , rozpro­
szona, nie koordynowana. Pewno w y s iłk i W ydziału K u l­
tu ry  Prezydium  Rady Narodowej nie b y ły  w łaściw ie  
powiązane z działalnością W ydziału Warszawskiej Rady 
Swiązków Zawodowych, któ ra  bardzo słabo dała się 
odczuwać. Towarzystwo W iedzy Powszechnej, k tó re  
ma na terenie hote li robotniczych szczególnie wdzięcz­
ne zadania, terenem tym  się nie zajm uje dostatecznie.

Robotnik zamieszkujący w  hotelu musi odczuć swą 
pracę w  przodujących odcinkach socja lizm u jako awans, 
a nie czuć się osamotnionym przybyszem w  hotelu ro­
botniczym. Podkreślić tu  należy konieczność powszech­
ności pracy ku ltu ra lno-ośw ia tow e j, k tó ra  musi objąć 
wszystkie hotele, konieczność je j systematyczności, tak  
żeby tw orzy ła  s ta ły  ry tm  w  życiu hotelowym. Praca 
ta wreszcie musi stale mieć na uwadze systematyczne 
kształcenie robotn ika  od likw idow an ia  analfabetyzmu 
począwszy, kończąc na sta łym  podnoszeniu jego w y ­
kształcenia ogólnego, fachowego, politycznego. Obok 
im prez artystycznych w inn y  występować prelekcje, 
kursy, wycieczki, zwiedzanie wystaw, a także przenie­
sienie te j p racy na miejsce zamieszkania stałego robot­
n ika  w  ramach łączności m iasta ze wsią. Nieodzowna 
jest tu  także indyw idua lna  praca z każdym mieszkań­
cem.
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Życie polityczno-społeczne ho te li robotniczych jest 
na ogół mało rozw inięte. Podstawowe Organizacje 
P a rty jne  zazwyczaj mało udziela ją się hote low i, 
podobine jak  Rady Zakładowe. Dzia ła ją  one na 
terenie przedsiębiorstw, od ho te li są raczej oder­
wane. I  ta k  R. Z. w hote lu p rzy  u l. In flan ck ie j nie 
zrozumiała potrzeby b ib lio teczki w  św ie tlicy  hotelowej. 
Ko ło  Z.M.P. w  tym  hotelu zostało rozbite  przez p rze j­
ście członków w  skład organizacji na budowach, a żad­
na grupa Z.M.P. na terenie hote lu  n ie została zorgani­
zowana. Robotnik Skalski z hote lu KG R  F ilt ry ,  za trud­
niony p rzy trudne j pracy, gdy zachorował i  z łożył po­
danie o u rlop  dostał wym ówienie, a Rada Zakładowa 
zamiast mu pomóc i  wystarać się o miejsce w szpitalu 
kazała mu się usunąć z hotelu. Wśród robotn ików  w y ­
w oła ło  to słuszne oburzenie. W hotelu KG R  F ilt ry  ro­
botn icy n ic nie wiedzą o organizacji pa rty jne j, ani 
o Z.M.P

Samorząd w yb ierany przez mieszkańców hotelu 
is tn ie je  w  zasadzie ty lko  form aln ie. Jego praca najczę­
ściej sprowadza się do współdziałania z k ierow n ictw em  
adm in istracyjnym  hotelu p rzy pełn ien iu  fu n k c ji dyżur­
nych i porządkowych. A  przecież samorząd hote low y 
to najwłaściwsza dźwignia dla uruchom ienia ak tyw no­
ści robotn ików .

Inne sprawy
Szczególną uwagę należy zwrócić na terenie hoteli 

na sprawę młodocianych. Stanowią oni poważny odse­

tek załóg hotelowych, a pracy wśród nich nie dostrzega 
się w dostatecznej mierze. Można stw ierdzić nawet, że 
organizacje Z.M.P. ze zrozum iałych względów porząd­
kując sprawy przynależności swych członków do w ła ­
ściwych kó ł na budowach, zapominają zupełnie o tym , 
iż grupa Zetempowska (podobnie ja k  grupa party jna ) 
musi istnieć na terenie hote li. H ote li kobiecych jest 
n iew ie le (7) wśród ogółu hote li w  Warszawie, ale n ie­
stety praca L ig i K ob ie t nie objęła należycie tego te re­
nu. Prace kom is ji lus tracy jne j powołanej przez Prezy­
d ium  Rady Narodowej pozw oliły  sform ułować szereg, 
wniosków, któ re  znalazły odbicie w  uchwale podjęte j 
na Sesji Rady Narodowej w  dniu 24. 8. 51 r. dotyczącej 
polepszenia pracy na odcinku hote li robotniczych.

Zagadnieniem, którem u poświęcić należy specjalną 
uwagę jest sprawa w yjaśnienia try b u  postępowania 
odnośnie finansowania budowy i  eksploatacji hote li ro. 
botniczych, co obecnie jest dodatkowo rozpatrywane.

Hotele robotnicze gromadzą już dziś tysiące robotn i­
ków, k tó rzy  odgryw a ją  doniosłą ro lę  na przodujących 
odcinkach budow nictw a socjalistycznego. Otoczenie ich 
należytą opieką, stworzenie im  w łaściwych w arunków  
bytowania, czynny współudzia ł w  kszta łtow aniu  się ich 
świadomości klasowej, w ykorzystanie  poważnych moż­
liwości, jak ie  tu  is tn ie ją  dla pogłębienia sojuszu robot­
niczo-chłopskiego oto w ie lk ie  zadanie, w  spełnieniu k tó ­
rego poważną ro lę  odegrać także muszą Rady Naro­
dowe.

P. K ŁU S ZY Ń S K A
Poseł na Sejm  U staw odaw czy

S p raw a w c iąż  ak tu a ln a
Nie ma tak ie j wagi, na k tó re j można by zważyć 

ogrom nieszczęść, ja k ie  przeżywają rodziny a lkoho li­
ków, nieszczęśliwe dzieci przede wszystkim .

- W Zw iązku Radzieckim , w a lka  z a lkoholizm em  dała 
duże rezu lta ty.

O bjaw y chuligaństwa są surowo karane; nie spotyka 
się na ńlicach Moskwy, czy innych m iast państwa socja­
listycznego p ijanych aw anturn ików .

N ikom u w  Polsce nie przychodzi do g łow y propa­
gowanie p roh ib ic ji, ale alkohol nadal u nas jest klęską 
społeczną. N ik t nie łudz i się, że można prędko zw al­
czyć alkoholizm . Natom iast można i  należy uregulować 
stosunek społeczeństwa do sprawy alkoholizm u. Z fa ta ­
lizmem, z „jakoś to  będzie", z biernością należy skoń­
czyć. Ofensywa na froncie wódczanym jest nakazem 
obecnych czasów budowania nowego, socjalistycznego 
ustro ju.

Muszą zacząć obowiązywać nowe przykazania, nowe 
poglądy. Wśród młodego pokolenia upowszechni się 
przekonanie, że wódka jest wrogiem, a up ijan ie  się po­
niża godność człowieka.

Młodzież z w łasnej w o li może usuwać jednostki zde­
moralizowane, p ijackie , z życia zbiorowego,, ze św iet­
lic. z wczasów, ze sportu.

Zmniejszenie spożycia w ódki pozornie zmniejsza do­
chody państwowe, ale jes t to n ieracjonalna ka lku lac ja . 
Przez rozluźnienie dyscyp liny  pracy, przez opuszczanie 
«ennych roboczogodzin, przez se tk i tysięcy lud z i zdol-

nyćh, lecz nadużywających alkoholu, przez u tra tę  zdro­
w ia  i  przestępstwa popełniane przez p ijanych  państwo 
ponosi s tra ty  n iew spó łm iern i- wyższe. Dorobek pracy 
p ro le ta ria tu  m iast i  w si musi być przeznaczony na 
podniesienie stopy życiowej rodziny, na zorganizowanie 
życia ku ltura lnego  m ilionów  obyw ate li, zwłaszcza m ło ­
dego pokolenia, s ty l bytow ania  n ie  może przypom inać 
ponurej obszarniczo-kapitałistycznej przeszłości.

Przywódcy organ izacji politycznych, gospodarczych 
i ku ltu ra ln ych  muszą świecić przykładem . W lokalach 
party jnych , w  św ietlicach mus: obowiązywać nieodwo­
ła ln ie  nakaz: „W ódk i n ie  p ije m y“ .

Co zrobiono dotychczas z tym  ta k  ważnym  zagad­
nieniem, ja k  prowadzi się w alkę z alkoholizmem? Czy 
stworzono k lim a t dla z likw idow an ia  te j p lag i społecznej, 
jaką  jest w  Polsce pijaństwo?

Sprawa jest w  dalszym ciągu o tw arta , bo nie zmo­
b ilizow ano tysięcy aktyw nych kom ite tów , z tysiącam i 
agita torów, związanych ściśle wspólnym  celem.

Od roku  1947 działa Społeczny K o m ite t do W a lk i 
z A lkoho lizm em  p rzy  C.R.Z.Z. oraz ko m ite ty  w ojewódz­
k ie  i  pow iatowe. K o m ite t postaw ił sobie za zadanie 
zwalczanie nadużywania alkoholu. Przed klasą robot­
niczą, zwłaszcza przed m łodym  pokoleniem, sto ją  tak  
w ie lk ie  zadania do spełnienia najb liższym  okresie 
P lanu 6-letniego, że każde m arnotraw stw o w ynika jące  
z p ijaństw a pow inno być poczytane za działalność na 
szkodę państwa.
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B udow nictw o ustro ju  socjalistycznego wymaga pod­
niesienia wydajności pracy przez współzawodnictwo tak 
zespołowe, ja k  i indyw idua lne , a picie w ódki (co zdarza 
się nawet podczas pracy) powoduje opóźnienie w  p ro ­
dukcji, awarie, nieszczęśliwe w ypadki, trw a łą  niezdol­
ność do pracy, a często i  śmierć.

Społeczny K o m ite t odegrał bezsprzecznie ważną 
rolę w  walce z a lkoholizm em ; postaw ił przed klasą ro ­
botniczą sprawę nadmiernego używania a lkoholu bez 
wszelkiej pobłażliwości, tak typow ej w  Polsce, jednak 
nie udało się jeszcze zmobilizować ,,dołów“  do te j 
w a lk i.

W  w ie lu  wypadkach ko m ite ty  przeciwalkoholowe 
p rzy O.R.Z.Z. zaniedbały swoją pracę, nie u trzym u ją  
systematycznych kontaktów  z masowym i organizacjam i, 
n ie kon tro lu ją  prac bieżących. Z w iązk i zawodowe nie 
prowadzą planowej akcji, nie ma w ich pracy odbicia 
w a lk i z alkoholizm em, zwłaszcza wśród młodzieży. 
P unkt ciężkości w  walce z alkoholizm em  spoczywa na 
radach narodowych. W inny one odegrać szczególną ro lę  
W’ koordynacji pracy wszystkich czynników  powołanych 
dc zwalczania p ijaństw a.

W łaśnie rady  narodowe z ty tu łu  sw oje j’ w ładzy mogą 
n b ją ; całokształt zagadnienia na płaszczyźnie gospodar­
czej, ku ltu ra ln e j, zdrowia, oświaty, bezpieczeństwa. 
Prezydia rad narodowych i  kom isje pow inny włączyć 
do swoich p lanów  pracy akcję zwalczania p ijaństw a, 
obejmującą rów nież sprawozdawczość na publicznych

ST. JARMOŁIŃSKI

sesjach składaną przez przedstaw icie li zw iązków zawo­
dowych, organ izacji m łodzieżowych, L ig i Kobie t, rad 
zakładowych, przedsiębiorstw  i  zakładów państwowych 
i  przez organa M il ic j i  Obywatelskie j.

Doceniając znaczenie pewnych ograniczeń w  sprze­
daży alkoholu drogą uchwał rad narodowych, należy 
celem osiągnięcia zadowalających w yn ików , pogłębić 
uświadamiającą pracę wśród najszerszych w arstw  spo­
łeczeństwa. -Organizowanie rozryw ek, zabaw, odczytów, 
przedstawień, ożywienie życia w  św ietlicach przez ma­
sowy udzia ł m łodzieży i włączenie spraw y w a lk i z a lko­
holizmem  do codziennej dzia łalności, tych  organizacji 
postawi w alkę z alkoholizmem na należytym  poziomie.

W ydzia ły  zdrowia i  ośw iaty prezydiów  rad narodo­
wych m ają szerokie m ożliwości prowadzenia akc ji p ro ­
filak tyczne j przez szkoły, w  któ rych  sprawa ta nie jest 
w  dostatecznym stopniu omawiana.

Nałogowych p ijaków  leczy się, o ile  chcą się leczyć, 
— bo nie ma ustawowego przym usu —  w  przychodniach 
przeciwalkoholowych. Na terenie całego państwa zor­
ganizowano 70 przychodni. W każdym mieście pow iato­
w ym  należy zorganizować przychodnię i  zmobilizować 
do pracy wszystkich lekarzy.

W alka z a lkoholizm em  powinna, podobnie ja k  walka 
z analfabetyzmem, zająć ważną pozycję w  P lanie 6-let- 
n im , o ile  rady narodowe włącza do w a lk i wszystkie 
czynniki.

Prezydia rad  narodow ych w  cyfrach
Kancelaria  Rady Państwa przeprowadziła  s ta tystykę 

składu rad narodowych i  prezydiów  rad narodowych wg 
p lanu na l. IV . 1951 r.

W  n in ie jszym  a rty k u le  zawarte są dane dotyczące 
składu prezydiów  rad.

Ogółem w  prezydiach rad  narodowych wszystkich 
szczebli jest 15.181 członków’. Z te j liczby na prezydia 
wojewódzkich rad narodowych oraz M.R.N. m. st. W ar­
szawy i M.R.N. Łodzi przypada 120 członków. W  pre­
zydiach pow iatow ych rad  narodowych jest 1295, w  pre­
zydiach dzie lnicowych rad narodowych —  42, w  prezy­
diach m iast stanowiących pow ia ty  —  317, w  prezydiach 
m ie jsk ich  rad narodowych m iast n ie  stanowiących po­
w ia tó w  —  2380, w  prezydiach gm innych rad narodowych 
11027 członków.

Na ogólną liczbę 15.181 członków prezydiów  rad na­
rodow ych zdecydowaną większość stanow ią członkowie 
pochodzenia robotniczego i  chłopskiego. Członków p re ­
zyd iów  pochodzenia in te ligenckiego jest x 623, a innego 
(np. rzemieślniczego) 421.

C y fry  te w  przeliczeniu na procenty wykazu ją, że 
członków nie będących pochodzenia robotniczego i chłop­
skiego jest w  prezydiach rad narodowych około 6%.

Członków prezydiów  rad  pochodzenia robotniczego 
jest 8.260, zaś pochodzenia chłopskiego 7.877.

Skład socja lny prezydiów  rad narodowych w  po­
szczególnych województwach, pozostaje w  ścisłym  
zw iązku z charakterem  gospodarczym tych  w ojewództw .

W  ośrodkach przem ysłowych w idz im y  znaczną prze­
wagę członków pochodzenia robotniczego, np. w  w o je ­

w ództw ie ka tow ick im  na ogólną ilość członków prezy­
d iów  1.049 pochodzenia robotniczego jest 699, zaś chłop­
skiego 296, w  w oj. poznańskim na ogólną liczbę 1.365 
członków —  pochodzenia robotniczego jest 741 członków, 
zaś chłopskiego 464. W województwach o charakterze 
ro ln iczym , o dotychczasowym n isk im  uprzem ysłow ie­
n iu, daje się zauważyć przewaga członków prezydiów 
pochodzenia chłopskiego, np. w  województw ie  białostoc­
k im  na ogólną ilość 668 członków pochodzenia robotn i­
czego jest 186 członków, chłopskiego 459, w  w oj. lub e l­
skim  na ogólną ilość 1.084 —  pochodzenia robotniczego 
250, chłopskiego 782.

W  'terenowych władzach państwowych poza człon­
kam i p a r t ii dem okratycznych, zasiadają również bez­
p a rty jn i, któ rzy, jednocząc się we froncie narodowym, 
czynnie współdziała ją przy rea lizac ji P lanu 6-letniego 
i w a lk i o pokój. Na ogólną liczbę 15.181 członków — 
bezparty jn i reprezentowani są liczbą 1.678, co stanowi 
ca 11%.

U dzia ł bezparty jnych w  prezydiach rad narodowych 
poszczególnych w ojew ództw  przykładow o ilu s tru je  po­
niższa zestawienie:

Nazwa ogólna bczp %województwa liczba człon.
gdańskie 486 63 13 %

rzeszowskie ' 932 102 10

olsztyńskie 697 91 13%

łó d z k ie . 955 61 6 , i %

bydgoski» 965 54 5,7 %
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Na ogólną liczbę 15.181 członków — w  prezydiach 
pracuje  1.349 kobiet, co stanowi 8,8%. K ob ie ty  są człon­
kam i nie ty lko  w  prezydiach gm innych, m ie jskich i  po­
w iatow ych rad narodowych, ale powołane zostały ró w ­
nież do prezydiów  wojewódzkich rad narodowych w  wo­
jewództwach: warszawskim, lubelskim , b iałostockim , 
katow ickim , m. Łodzi. Liczba kobiet w  prezydiach rad  
narodowych jest niedostateczna. W  województwach 
liczba kobiet jest n iewspółm iernie niska w  stosunku do 
ogółu członków prezydiów rad narodowych, ja k  np. 
w  woi. kieleckim , gdzie na ogólną liczbę 1.061 członków 
jest ty lko  47 kobiet, co stanowi 4,5%. Nie ma kobiet 
w  prezydiach pow iatowych rad narodowych w  woj. 
opolskim, a niedostatecznie reprezentowane są kobiety 
w  województw ie łódzkim , gdzie na ogólną liczbę 955 
członków są ty lko  64 kobiety, co stanowi 6,5%, na szczeb­
lu  pow iatowym  natomiast na ogólną ilość 54 członków 
jest ty lko  jedna kobieta. Najw ięcej kobiet zasiada w  
prezydiach rad narodowych na terenie w oj. zielonogór­
skiego, katow ickiego i poznańskiego Liczba kob ie t w  tych 
województwach wynosi: w  w ojewództw ie zielonogór­
skim  12,3%. zaś w  województwach ka tow ick im  i poz­
nańskim po 11,1%.

Należy przypomnieć o doniosłej ro li kob ie t w  p ra ­
cach rad narodowych. Zadania kobiet w  radach w  ten 
sposób określił Ob. Prezydent: „Rad> mogą i  pow inny 
siać się ogniskami aktyw izac ji pracujących kobiet w o­
kó ł najżywotniejszych dla n ich zagadnień opieki nad 
matką i  dzieckiem, aktyw izac ji rodziców i  m łodzieży 
szkolnej /wokół spraw oświatowych i  szkolnych, w arun­
ków  m ieszkaniowych,. zdrowotnych i  ogólnych spraw, 
u ła tw ia jących ku ltu ra lne  w arunk i życia“ .

L ikw id u ją c  fo rm y jednoosobowego kierow n ictw a, 
ustawa z 20.I l i . 1950 r. przewidziała, że organem w yko ­
nawczym i zarządzającym rady jest prezydium  rady 
narodowej, któ re  działa kolegialnie.

N ie wszystkie jednak rady narodowe zrozum ia ły 
sens przeprowadzonej reform y, w  w ;elu radach drzemią 
jeszcze pozostałości „wó jtow skiego“' s ty lu  pracy. W  ra ­
dach tych nie powołuje się pełnych składów prezydiów. 
Rządzą w nich faktycznie —  przewodniczący prezydium, 
względnie sekretarze, rek ru tu jący  się z dawnych sekre­
ta rzy zarządów gminnych, wykonując władzę w  sposób 
sprzeczny z założeniami w ym ienione j ustawy. P rzyk ła ­
dy nr to możemy znaleźć we wszystkich niemal w oje­
wództwach, a to g łównie w  prezydiach gm innych rad

narodowych i  w  prezydiach m ie jskich rad  narodowych 
m iast n ie stanowiących pow iatów.

I  tak  w  w ojewództw ie:

1) poznańskim —  w  8 gm innych radach narodowych 
i  2 m ie jskich radach narodowych skład prezydiów  jest 
dwuosobowy, a „p rezyd ium " gm innej rady narodowej 
w  Golinie, pow. K on in  składa się z jednego członka;

2) gdańskim  —  jest 10 dwuosobowych prezydiów, 
gm innych rad narodowych oraz jedno dwuosobowe pre­
zydium  m ie jskie j rady  narodowej. Również na szczeblu 
pow iatow ym  rady narodowej w  Lęborku składa się ty lk o  
z dwóch członków;

3) warszawskim  —  5 prezydiów  gm innych rad na­
rodowych i  3 m ie jskie  prezydia rad narodowych m ają 
skład dwuosobowy, a „p rezyd ium “  gm innej rady naro­
dowej w  Ręczajach, pow. radzym iński, pracuje jedno­
osobowo;

4) lubelskim  —  8 prezydiów  gm innych rad narodo-i 
wych ma skład dwuosobowy;

5) opolskim  —  11 gm innych i  3 m ie jskie  prezydia 
rad narodowych m ają skład dwuosobowy;

6) koszalińskim  —  27 prezydiów gm innych i  jedno 
prezydium  m ie jsk ie j rady narodowej ma skład dw u­
osobowy, natom iast „p rezyd ium “' gm innej rady narodo­
w ej w  W ytownie, pow. Słupsk, ma skład jednoosobowy;

7) k ie leckim  —  10 prezydiów  gm innych rad naro­
dowych oraz jedno prezydium  m ie jsk ie j rady narodo­
wej ma skład dwuosobowy. Natom iast prezydium  gm in­
nej rady narodowej w  Bąkowie, pow. Iłża  składa się 
z jednego członka;

8) olsztyńskim  —  15 gm innych rad narodowych ma 
skład dwuosobowy;

9) bydgoskim —  19 prezydiów  gm innych rad naro­
dowych jest dwuosobowych.

Ogółem liczba jednostek o niepełnych składach pre­
zydiów na szczeblu gm innym  (miast nie stanowiących’ 
pow iatów) przekracza 200, co stanowi ca 6% ogółu tych  
prezydiów  rad narodowych. Stan ten w in ien  ulec ja k  
najszybciej zmianie, gdyż wypacza założenia i  l in ię  prze­
wodnią ustawy z 20 marca 1950 r.

Zdekompletowane prezydia rad nie mogą w  pełn i 
w ykonyw ać nałożonych obowiązków i spełnić swoich 
zadań polegających na przyciąganiu najszerszych mas 
pracujących do rządzenia Państwem.

Ratdy narodome energicznie pomagają 

id malee ze spekulacją
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A. B.

Dwugłos z Bydgoszczy
Od początku 1951 r. Kancelaria Rady Państwa w yda­

je  ins trukc je  w  spraw ie działalności kom is ji fad  narodo­
w y m  Szereg in s tru k c ji już wydano i  opublikowano 
w  dwut, „Rada Narodowa“ , po przedyskutowaniu ich 
w  terenie, ewent. na zorganizowanych w  tym  celu kon­
ferencjach.

Z regu ły ins trukc je  przed opublikowaniem  są rozsy­
łane prezydiom  wojewódzkich rad narodow ych*z zale­
ceniem przedyskutowania p ro jek tu  przez w łaściwą ko- 
m isJ3> ewent. przez a k tyw  kom is ji na szczeblu pow iato- 
iwym, a następnie przesłania K ance larii uwag.

T y lko  nieliczne rady  narodowe przesyła ją swe uwagi, 
znaczna ich większość ogranicza się do stereotypowych 
stw ierdzeń, iż „p ro je k t in s tru k c ji n ie  nasuwa uwag“ , że 
„p ro je k t jest wyczerpu jący“ , iż „p ro je k t nie wymaga 
uzupełnień“ , że „ in s tru kc ja  zawiera wszelkie problem o­
we zagadnienia“  itp .

P ro je k ty  in s tru k c ji z pewnością nie są tw o ram i do­
skonałym i, z pewnością n ie są ■ wolne od usterek, 
w  zw iązku z czym skonfrontowanie p ro jek tów  z potrze­
bam i życia mogłoby podnieść wartość tych  ins trukc ji, 
rozum ianych zresztą przez Kancelarię  jako  ins trukc je  
ramowe.

Dyskusja na tem at tych  ins tru kc ji, a następnie ich 
uchwalenie pow inny stać się jeszcze jedną okazją do 
zaktyw izow ania kom isji.

Tak być powinno, ale n ie  zawsze ta k  jest.
P rzykładem  poniższy dwugłos z terenu.
P ierwszy glos —  to  pismo Prezydium  W oj. R. N. 

W Bydgoszczy z 10. V I I I .  rb. stw ierdzające lakonicznie, 
iż w  dniu 24. V II. 1951 r. odbyła się konferencja szko- 
eniowa z terenem, na k tó re j n ie  zgłoszono uwag do 

m s tru kc ji w  sprawie działalności K om is ji P racy i  Po­
mocy Społecznej.

Thugi głos lakoniczne oświadczenie z te j­
że samej daty 10. V II I .  znanej Redakcji działaczki tere­
nowej, któ ra  pisze: „N ie  chcemy brać udzia łu  w  tak ich  
konferencjach szkoleniowych“ .

B rak  jest jak ichko lw iek  podstaw do ukryw an ia  na­
zwiska au to rk i poza tą przyczyną, iż  jednak autorka 
prosi, by  nazwiska je j nie u jawniać.

Oto tresc pisma nadesłanego do Redakcji „Rada Na­
rodowa .

„Zapowiedź konfe renc ji szkoleniowej organizowanej 
pizez r .z y  mm Woj. R. n . czjonków  prezydiów

PraCyn Pom' s P0ł- Przy PRN została na ogół 
p rzy ję ta  z w ie lk im  uznaniem.

• ^ —| any nam 1 egzemplarz in s tru k c ji d la prac ko-
J “ osa o pisany i  doręczony każdemu z członków. 

i  a specja nej on erencji przeanalizowaliśm y każdy

punkt, ustalając któ re  z zagadnień należy poruszyć na 
K on fe renc ji W ojewódzkiej i  zlecając naszym przedsta­
w ic ie lom  przygotowanie.się  do dyskusji. Niestety, wszy­
stko wypadłe inaczej, aniżeli nasze przewidywania, ja k ­
ko lw iek  konferencja zwołana w  dniu 24 -lipca w  Byd­
goszczy rozpoczęła się pod ja k  najlepszym  aspektem.

Przestronna piękna sala, wygodne miejsca p rzy  sto­
łach, dość liczna frenkewencja, lecz samo szkolenie 
potraktow ano niew łaściw ie.

Na wstępie sekretarz W oj. R. N. zreferował punkt po 
punkcie wym ienioną instrukcję , stw ierdzając, że jest 
ona opracowana wzorowo i  że zapewne nie budzi żad­
nych zastrzeżeń, następnie udz ie lił głosu zastępcy na­
czelnika W ojew. Wydz. Pracy i  Pomócy Spoi. dla 
omówienia zadań stojących przed Wydziałem, a Sam 
uważając, że jego rola została już zakończona opuścił 
salę, nie podając pówodu, "który uniem ożliw ia mu dalsze 
pozostanie na konferencji. Omówienie pracy W ydziału 
zajęło referentow i b ite  trzy  godziny. Tak, że pod koniec 
szereg osób znudzonych i  zn iecierpliw ionych opuściło 
salę i  dyskusja ograniczyła się do k ró tk ich  zapytań, na 
k tó re  bardzo obszernie odpowiadał przedstaw iciel W y­
dzia łu Pracy i  Pom. Spoi. przewodnicząc jednocześnie 
obradom.

Parę osób spośród W oj. K o m is ji P. i  P. S. by ło  obec­
nych na sali, lecz ich udzia ł b y ł niewidoczny.

Delegaci opuszczali pierwszą konferencję szkolenio­
w ą z przeświadczeniem, że dzień roboczy został przez 
nich tak bezcelowo Stracony, gdyż nie zdobyli oni żad­
nych wytycznych, ani w  niczym  nie uzupe łn ili swych 
dotychczasowych wiadomości. Ins trukc ję  należało na 
wstępie poddać rzeczowej analizie, a wówczas, w yjaśn io - 
noby np. sprawę opiekunów społecznych, o k tó rych  nie 
wspomina instrukcja . Podzielonoby się spostrzeżeniami, 
odnośnie w erbunku s ił robotniczych, w a lk i z żebractwem, 
p roduk tyw izac ji inw a lidów  i  tym  podobnych zagadnień, 
k tó re  w in n y  się znaleźć na porządku dziennym, a n ie 
obładowany szczegółami re fe ra t o działalności W ydziału, 
z k tó rą  przecież pracujące kom isje m usiały zapoznać się 
już na wstępie, opracowując swoje p lany oracy“ .

Ten głos ca łkow icie uzasadnia przyczynę, dla k tó re j 
P rezydium  Woj. R. N. w  Bydgoszczy nie ma uwag do 
in s tru kc ji, ani do omówionej w  n in ie jszym  artyku le , 
ani do innych.

Ten głos uzasadnia także, dlaczego tale liczne komisje 
są m ało aktywne.

Pod adresem au to rk i przytoczonej korespondencji 
najeży ty lk o  dodać, iż m im o „nastaw ienia“  organizato­
ró w  konfe renc ji swe słuszne uwagi zawarte w liście ąn- 
w inna była  jednak poruszyć na samej konferencji.

g» im  w. tą
KO M ISJA ROLNA G.R.N. W  GZOW IE USUW A BRAK] 

W  PRZYG O TO W ANIU M AG AZYNU  DO SKUPU  
ZBOŻA

Kom isja Rolna Gm innej Rady Narodowej w  Gzowie 
pow. pułtuskiego dokonała w  dniu 6 sierpnia 1951 r. 
ko n tro li Gm. Spółdzielni „Samopomoc Chłopska“  w  Po­
krzyw n icy.

W  czasie ko n tro li Kom isja  stw ierdziła , że magazyn 
zbożowy nie jes t należycie przygotowany do akcji p lano­
wego skupu zbóż:.. W  magazynie stw ierdzono zapasy 
m ąki w  iłośći około 50 m etrów  oraz różne sprzęty (stara 
Dańki, żhlastwo itd.). Poza tym  zauważono że dach >u- 
dynku  jest dziu raw y i wskutek tego znajdujące się w  ma­
gazynie zboże moknie. Stwierdzono rów w e': brak prze­
gród na pomieszczenie-ióżnych rodzajów zbóż. które ...y-
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pywane jedne obok drugich, mieszają się wzajemnie. 
W magazynie nie przygotowano również osobnego po. 
mieszczenia na zboże selekcyjne, któ re  gromadzone jest 
w  workach i zajm uje dużo miejsca. Kom isja s tw ierdz iła  
również, że dojazd do magazynu nie jest należycie urzą­
dzony. Kałuże błota znajdujące się przed budynkiem  nie 
ty lk o  przeszkadzają w  dojściu p-acownikom  i dostarcza­
jącym  zboże chłopom, ale przyczynia ją się do zanieczy­
szczenia magazynu wskutek konieczności przechodzenia 
przez nie w  celu dojścia do magazynu. Przed magazy­
nem zauważono pewną ilość rozjeżdżonego przez fu rm an­
k i węgia. k tó ry  m arn ia ł 1 niszczał na dworze.

Przedstawiając stwierdzone b rak i Zarządowi G.S.-u, 
P rezydium  G.R.N. na wniosek K o m is ji w ystąpiło  o:

1) usunięcie z magazynu zapasów m ąki oraz innych 
przedm iotów zbędnych w  magazynie,

2) napraw ienie dziur w  dachu magazynu oraz wsta­
w ienie przegród na poszczególne gatunki zboża,

3) przydzielenie na okres skupu zboża pomieszczenia 
w św ie tlicy  w  Pokrzyw nicy na pomieszczenie zbóż 
selekcyjnych,

4) uprzątnięcie węgla z placu przed magazynem oraz 
uporządkowanie dojazdu i zasypanie ka łu ży ;

5) pociągnięcie do odpowiedzialności służbowej pre­
zesa G.S.-u, k tó ry  w in ien  jest powstania stw ierdzo­
nych uchybień.

Korzystając z obecności inspektora z P rezydium ’ 
P.R.N., Kom isja przekazała tę sprawę Prezydium  P.R.N.

W  dniu tym  odbywało się w łaśnie posiedzenie Pre­
zydium  P.R.N. i korzystając z tego, inspektor przedstaw ił 
sprawę bezpośrednio pod obrady.

Prezydium  P.R.N. po rozpatrzeniu sprawy podjęło 
uchwałę z 6 sierpnia 1951 r., w  k tó re j postanow iło zle­
cić P.Z.G.S. w Pułtusku, aby dop ilnow ał usunięcia s tw ie r­
dzonych przez Kom isję Rolną w  P okrzyw nicy braków  
w te rm in ie  do dnia 10 sierpnia 1951 r., zlecając rów no­
cześnie Prezydium  G.R .N .. przydzie lenie św ie tlicy  na 
okres przejściowy celem pomieszczenia w  n ie j zbóż se­
lekcyjnych.

Będąc w  terenie w  dniu 17 sierpnia 1951 r., inspek­
to r Prezydium  P.R.N. stw ierdził, że uchwała Prezydium  
P R.N, cc do usunięcia braków  w  przygotow aniu ma­
gazynu została całkowicie wykonana. Dach magazynu 
został zreperowany, mąka oraz zboże selekcyjne zostały 
z magazynu usunięte.

W przydzielonej przez Prezydium  G.R.N. św ie tlicy  
znalazło chw ilowe pomieszczenie zboże selekcyjne do­
starczane z nowych zbiorów.

Jedynie przygotowanie dojazdu do magazynu Spół. 
dz’ eln: me było w  pełn i zrealizowane, zasypano bowiem 
ty lk o  część kałuży. Według oświadczenia prezesa m ie j­
scowego G.S.-u sprawa usunięcia pozostałych dołów  bę­
dzie załatw iona w najbliższym  czasie.

Sprawa ta jes* dobitnym  przykładem, ja k  w ie le  do 
zdziałania mają komisje ro lne przy przeprowadzaniu 
planowego skupu zboża.

Z. Szklarczyk
Przewodniczący Prezydium  

Powiatowej Rady Narodowej w Pułtusku.

D O ŚW IAD C ZEN IA RAD NARODOW YCH
N A O D C IN KU  SKUPU ZBO ŻA W POW. ŚRODA

Ś LĄ S K A
W powiecie Środa Śląska do prac na odcinku skupu 

zboża przystąpiono w dniu 24 VU br. opl ustalenia norm 
aa poszczególne gm iny. W dniu 31.V I I  tg-, na posie­

dzeniu Prezydium  PRN przy współudziale przedstaw i­
c ie li P a rtii, przewodniczącego K o m is ji R o ln ic tw a i  Leś­
n ic tw a  PRN, pełnomocnika CUS, przedstaw icie li PZGS, 
ZMP, PZZ i zainteresowanych w ydz ia łów  P rezydium  
PRN dokonano analizy i  oceny przebiegu początkowych 
prac na tym  odcinku. Wykazano tu ta j m iędzy innym i, 
iż organizacje masowe oraz w ydz ia ły  P rezydium  PRN do 
a kc ji skupu zboża nie w łą c z y ł; się, że w 'M a lczycach  
wyznaczone te rm iny  zostały załamane, ponieważ prze­
wodniczący Prezydium  GRN u tru d n ia ł opracowanie p la ­
nu przez podzielenie gm iny na dwa re jony, oraz że w y ­
kazy opracowane b y ły  mechanicznie bez głębszej ana­
liz y  politycznej i  gospodarczej. Ten stan rzeczy b y ł 
rezultatem  niedostatecznej i  niesystematycznej k o n tro li 
zę strony czynników  odgórnych oraz kom is ji rad naro­
dowych, ja k  i W ydziału Podatków W ie jskich

W yn ik  rea lizacji planowego skupu zboża w  postaci 
planowych odstaw na p un k ty  skupu oraz rea lizacji na­
kreślonych planów w  dużej m ierze uzależniony jest od 
przebiegu zebrań gromadzkich, za k tó re  odpowiedzialne 
b y ły  prezydia gm innych rad narodowych, od fak tu  czy 
zebrania spe łn iły  zamierzone zadanie, od nasycenia ich 
treścią polityczną, od tego wreszcie, czy zebraniom gro­
m adzkim  towarzyszyła szeroka akcja uświadamiająca, 
zmierzająca do w yjaśn ienia  mało i  średnioro lnym  chło­
pom korzyści płynących z te j akcji. Zebrania gromadz­
kie można b y  nazwać m ie rn ik iem  naszej pracy na odcin­
ku pomyślnego przebiegu p lanu skupu. Świadczyć o tym  
mogą następujące p rzyk łady : i

Do obsługi zebrań gromadzkich w  gm in ie  Kostom ło­
ty  w  dniu 31.V I I  br. Prezydium  GRN zm obilizowało na j­
lepszy ak tyw  gm inny, włączono również do te j p racy 
kom isje GRN. Zebrania odby ły  się we wszystkich g ro - 
madach p rzy dobrej frekw enc ji. 'Wyjaśniono tu ta j zna­
czenie dekretu i korzyści, jak ie  odnoszą chłopi z odstaw y 
zboża oraz doręczono ro ln ikom  ich plany, przy czym 
gromadzkie p lany skupu zboża powiązano z akcją om ło- 
tową, oparto je  na planach om łotów, k tó re  uprzednio 
Prezydium  GRN zatw ierdziło. ,

Kam pania uświadamiająca spowodowała, iż 13 gro­
mad (na 16 istn ie jących w  gminie) wezwało do współ­
zawodnictwa inne grom ady oraz pod ję ło  uchw ały  

o przedterm inow ej odstawie zboża. Na zebraniach do­
konano również w yboru  kom is ji gromadzkich, k tó re  
będą op in iow a ły wnoszone przez poszczególnych ro ln i­
ków  odwołania. Do kom is ji tych powołano najlepszych’ 
ludzi, k tó rzy  cieszą się zaufaniem w gromadzie oraz 
w ykaza li się pozytywną pracą w  innych-akcjach. Rezul­
ta ty  nie dały na siebie długo czekać, dziś gm ina Kosto­
m ło ty  skupuje od 20 do 30 ton • zboża dziennie, czy li 
najw ięcej spośród gm in w  powiecie, a osobisty p rzy­
kład przewodniczącego Prezydium  G RN; ob. Bolesława 
Chrebeli, k tó ry  na wyznaczony plan 130 kg ods taw ił 
już w  dniu 10.V I I I  br. 83f kg. przekraczając tym  samym 
sześciokrotnie swój plan, zm obilizował pozostałych ro l­
n ików  do niezwłocznej odstawy zboża i znacznego prze­
kroczenia swych planów.

Prezydium  GRN w dalszym ciągu nie przestało in te - 
lesować się akcją skupu zboża, codziennie sprawdza 
w p ływ  w  punktach skupu i  realizację dziennego p lanu  
oiaz rozpatru je  sprawozdania" delegata gminnego CUS. 
Odwołania ro ln ikó w  rozpatru je  P rezydium  GRN ko lek­
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tyw n ie  p rzy  udziale delegata CUS, bierze pod uwagę 
stan m a ją tkow y i  m ożliwości danego ro ln ika . P row a­
dzona w  ubieg łym  roku  akcja skupu zboża zw róciła  
uwagę Prezydium  na fak t, iż ro ln icy  zmuszeni b y li 
sprzedane zboże wynosić na górę na plecach, w  zw iązku 
z czym Prezydium  GRN w ystąp iło  z wnioskiem  do 
G m innej Spółdzielni o uruchom ienie w in d y  w punkcie 
skupu.

Całkiem  in n y  charakter m ia ł przebieg prac na od- 
C-nku planowego skupu zboża na terenie gm iny Udanin. 
¡Wyznaczone na dzień 31.V II. br. zebrania gromadzkie n ie 
zostały przez Prezydium  GRN w łaściw ie  przygotowa­
ne, odbyły się p rzy  słabej frekw enc ji, a k tyw  gm inny 
obsługujący zebrania gromadzkie nie p o tra fił w y tłum a­
czyć chłopom znaczenia dekretu i korzyści z tego ty tu łu . 
Prezydium  GRN nie p o tra fiło  podchwycić słusznej in i­
c ja tyw y  chłopów z grom ady Lasek i przenieść je j na inne 
gromady-; chłopi z gromady Lasek pod ję li uchwałę 
o zbiorowej odstawie zboża i  ca łkow itym  w ykonan iu  
p lanu skupu w  miesiącu sierpniu. Pomimo faktu , iż 
W k ilk u  gromadach podjęto jeszcze samorzutnie takie 
czy inne zobowiązania, to jednak — bez ko n tro li ze 
s trony Prezydium  —  zobowiązania te pozostały m artw e 
ł niezrealizowane. W yn ik  przeprowadzonych zebrań 
gromadzkich b y ł tak i, iż już w  ciągu najbliższych k ilk u  
dn i do Prezydium  GRN złożono liczne odwołania. 
Odwołania te n ie  b y ły  przez Prezydium  GRN ko le k tyw ­
nie analizowane, nie starano się wyciągnąć z tego fa k tu  
¡jak ichko lw iek wniosków, zaś rozpatryw an ie  odwołań 
powierzono delegatow i gm innemu CUS i 1 pracow niko­
w i Prezydium  GRN, k tó rzy  rozpa tryw a li je bez koniecz­
nej w n ik liw ośc i i  w  sposób mechaniczny, w  rezultacie 
czego odwołania te przez Prezydium  PRN zwrócone zo­
s ta ły  do Prezydium  GRN do ich ponownego i  w n ik liw e go  
rozpatrzenia. Również Prezydium GRN dotąd jeszcze 
n ie  spowodowało opracowania planów  dziennych przez 
grom ady i  nie skoordynowano ich z planem omłotów.

ako dowód niedpowiedniego przygotowania się do tej 
a cJi niepraw idłowego' przeprowadzenia zebrań gro- 
n aadzk ic l\ niedostatecznego przeprowadzenia akc ji 
uświadam iającej oraz nie poddawania analizie w ykona­
n ia  codziennych p lanów  skupu świadczy fa k t załamania 
się rea lizacji miesięcznego p lanu skupu na gminę, gdyż 
na 500 ton do dnia 15.V I I I  br. skupiono jedyn ie  19 
ton, co stanowi 3,8%.

A kc ja  skupu zboża na te r-n ie  pow iatu  daje na ogó 
coraz to' lepsze w yn ik i. Roczne p lany skupu został? 
przez poszczególnych ro ln ikó w  już wykonane, a nawę' 
przekroczone. Oto k ilk a  p rzyk ładów : Ob. Anna Kościan- 
•ow s ia  -z grom ady Źród ła  — roczny p lan skupu w

O bS°w  2/ 75wkf  Wyk0nała M  wy dniu 6 V H I b r
S  k .  orfU 7 ! ou n l eWSki Z B rzeziny zaplanowane «  kg odstawnl 946 kg Ob. Bronis ław  Pinkoś na 69 k f 
w ed ług  p lanu odstaw ił 350 kg. x

. SP°srod wyróżnia jących się ro ln ikó w  nie b rak ró w ­
nież _ działaczy rad narodowych. I tak  w  akc ji te j na 
w yróżn ien ie  zasługują: Ob. Józef Skuła z Chomiąży, 
przewodniczący K o m is ji Rolnej GRN Malczyce i  radny 
PRN, na zaplanowanych 224 kg sprzedał już w  dn iu
10.V I I I  br. 1100 kg przekraczając tym  samym sw ój 
p lan  przeszło 4-kro tn ie , radny GRN Przedmoście Ob. 
Józef K o w a lik  na posiadany p lan  1200 kg odstaw ił 
1.400 kg, przewodniczący Prezydium  GRN Przedmoście 
Ob. l^ ła d ys ła w  Szołom icki na zaplanowanych 300 kg 
odstaw ił w  dn iu  16.V I I I  br. 750 kg i  w ie lu  innych, k tó -

rz y  sw ym  przykładem  p o ryw a ją  masy m ało i  średnio­
ro lnych  chłopów do przekroczenia i  przedterm inowego 
w ykonania planu. _ x . Łach

K ie ro w n ik  W ydziału  Ogólnego 
Prezydium  Pow. Rady Narodowej 

w  Środzie Sląskiei,

P LA N O W Y  SKUP ZBO ŻA W GM. PRUSY,
POW. STR ZELIŃ SKIEG O

Prezydium  G m innej Rady Narodowej w  Prusach 
zwoła ło w  dniu 29 lipca najlepszych aktyw is tów  p a r ty j­
nych i  bezparty jnych dla omówienia sprawy planowe­
go skupu zboża. Uchwalono, ażeby w poszczególnych 
gromadach gm. Prusy, w  godzinach wolnych od pracy 
w  p o lu ,. przeprowadzić zebrania uświadamiające chłopa, 
ja k ie  znaczenie ma skup zboża.

Na 30 lipca Prezydium  G.R.N. w  Prusach zwołało 
w yjazdow ą sesję Rady, na k tó rą  zaproszeni b y li ro ln icy  
i  robotn icy Państwowych Kam ienio łom ów  Bazaltu w K o­
walskich.

Sesja odbyła się w  św ie tlicy  kam ieniołomów.
Na sesji zaznajomiono z planem nie ty lk o  chłopów, ale 

i robotn ików . 23 30, 31 lipca odbyły się zebrania w  gro­
madach, na k tó re  b y ł przygotow any konkre tny m ate ria ł 
dotyczący p lanu skupu zboża. Prezydium  G.R.N. w  P ru ­
sach, powiadam iając ro ln ika  o ilości zboża, k jó re  ma 
obowiązek dostawić do punktu  skupu, k ierow ało  się 
konkre tnym i danym i i  ściśle obliczało, ile  ro ln ik  zdać 
może, b iorąc pod uwagę ilość ziarna potrzebną do no­
wych zasiewów i potrzeby gospodarstwa. V  w y n ik u  
dyskusji doszliśmy do wniosku, że nałożony plan w roku  
bieżącym przez Rząd jest sp raw ied liw y  i  w  żadnym 
w ypadku nie k rzyw dz i chłopa. Należy podkreślić w y ­
pow iedzi Ob. Ziewca w  Zelowicach i Ob. Ksela ze S tra - 
chowa, ż t nałożony na nich plan dostawy zboża jest za 
m ały i  że dostarczą 3.000 kg zboża więcej.

Gm inna Spółdzielnia Samopomocy Chłopskiej w  K on- 
dratow icach m ia ła w  te rm in ie  przygotowane magazyny.
■ Pierwszej dostawy zboża dokonała Spółdzielnia Pro­

dukcyjna w Gołostowicach w ilości 9 ton jęczmienia 
ozimego i 8 ton rzepaku. Zarząd Gm. Spółdzielni za­
pewnia natychmiastowość zapłaty w gotówce i  obowią­
zujące w arunk i co do jakości zboża.

Obecnie akcja planowego skupu zboża nie ma, tak  
jak  tu byw ało  w  roku  1950-tym, charakteru adm in istra ­
cyjnego. G.R.N. w  Prusach stara się uświadc m ić chłopa 
najbardzie j zacofanego i  źle rozumiejącego dekret o p la­
now ym  skupie zboża.

Prezydium  G.R.N. w  Prusach dba o rozwój współza­
w odnictw a m iędzy gromadami, apeluje do zespołowego 
dostarczania zboża do punktu  skupu. Prezydium  G.R.N. 
ma s ta ły  kon tak t z Gm. Spółdz., a szczególnie z maga­
zynam i i Ośrodkiem Maszynowym w  Karczynie i po­
w oduje usprawnienie ich działalności, by  zabezpieczyć 
techniczne m ożliwości w ykonania  zobowiązań podjętych’ 
prze., gromady.

jG.R.N. w  Prusach stara się. by plan nałożony na 
g in ii.ę  został w  100% zrealizowany i  m ożliw ie  p rzekro -' 
czony, ja k  m iało to miejsce w  roku  zeszłym.

Realizacja p lanu skupu zależna jest w  dużej rmerze_ 
oct sprawnej organizacji na szczeblu gm innym . G.R.N. 
czuwać musi nad w ykonaniem  zobowiązań pod ję ty :h 
przez gromady, niezależnie od pracy na innych odcin­
kach. Alfreda Zalewska

Sekretarz Prezydium  G.R.N. w Prusach.
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N A U K I Z PIERWSZEGO ETAPU SKUPU ZBOŻA  
NA  TERENIE DWÓCH G M IN  POW. PUŁTUSKIEG O

Prezydium  G.R.N. w  Zegrzu do dnia 31 lipea 1951 r. 
doręczyło w szystkim  ro ln ikom  na terenie gm iny zobo­
wiązania sprzedaży przewidzianego dla ich gospodarstw 
zboża.

Już w dniu doręczania ostatnich zawiadomień o nor­
mach odstawy zboża zaczęły napływ ać do punktów  sku­
pu pierwsze dostawy zboża dla Państwa.

Na całą gminę Zegrze plan skupu na m -c sierpień 
przew idu je  160.000 kg.

Pierwsze na większą skalę dostawy rozpoczęły się 
już  1-go sierpnia br. W dniu tym  najw iększą ilość zbo­
ża dostarczyła znajdująca się na terenie gm iny Spół­
dzielnia P rodukcyjna w  W ierzbicy, k tó ra  sprzedała 
Państwu 10.102 kg zboża. Znaczną zasługę w te j szyb­
k ie j odstawie zboża ma przewodniczący Spółdzielni P ro­
dukcyjne j, ob. M arian  K a rp ińsk i, k tó ry  jest również 
przewodniczącym K o m is ji Rolnej GRN. Przez szybką 
dostawę zboża dla Państwa członkowie Spółdzielni P ro­
dukcy jne j chcie li zamanifestować przyw iązariie  dla Po l­
sk i Ludow ej za stworzenie im  w arunków  lepszego, k u l­
tura lnego życia na wsi, za um ożliw ien ie  im  w yjścia  
z kurnych ciemnych chat do świeżo pobudowanych 
specjalnie dla nich, estetycznych dom ków jednorodzin­
nych, k tó rych  powstanie zawdzięczają jedyn ie  udzielo­
nym  przez Państwo kredytom .

Od 1.VIII.51 w a rtk im  s trum ien iem  zaczęło p łynąć 
do magazynów G.S.-ów zboże z gospodarstw mało 
i  średniorolnych. W dn iu  2 sierpnia br. dostarczyli 
zboże dzia łkow icze z grom ady Popowo Parcele, k tó rzy  
o trzym a li ziemię z re fo rm y ro lne j.

3 sierpnia br. odbyły się pierwsze m anifestacyjne 
odstawy zbóż na terenie gm iny. Jako jedna z p ierwszych 
odwiozła m anifestacyjn ie  swoje zboże gromada B udy 
Pobyłbowskie. Na p iękni?  udekorowanych zielenią 
wozach, z transparentam i podkreśla jącym i znaczenie 
szybkich dosta*w zboża dla umocnienia sojuszu robo tn i­
czo-chłopskiego ; szybszej rea lizacji P lanu 6-letniego, 
w ie ź li chłopi te j gromady z entuzjazmem zboże do 
punktów  skupu. P rzy zorganizowaniu te j uroczystej 
dostawy zboża dużą pomoc okazali m iejscow i ZM P -ow - 
cy, k tó rzy  przygotow ali transparenty i  pom ogli w  p rzy­
b ra n iu  zielenią wozów. In ic ja to rem  te j fo rm y dostawy 
zboża b y l Z-ca Przewodniczącego K o m is ji Rolnej, 
ob, D om in ik  Paczuski. Również i  w innych  gromadach 
m ia ły  miejsce manifestacyjne, zespołowe dostawy zbo­
ża, k tó rych  hasłem by ło  „w iez iem y chleb O jczyźnie“ .

Równocześnie zaczęło się współzawodnictwo m iędzy 
poszczególnymi gromadam i w  celu szybszego w ype łn ie ­
n ia  ciążącego obowiązku dostawy zboża. Pierwsza z in i-  
c ja tw ą współzawodnictwa na ty m  odcinku w ystąp iła  
gromada Budy-Pobyłkow skie , k tó ra  swój p lan  dostawy 
zboża na sierpień wykonała  ju ż  w  110%. Również 
gm. Zegrze wezwała do współzawodnictwa inne. gm iny  
pow ia tu  pułtuskiego.

D zięki zrozum ieniu ważności Szybkiej dostawy zbo­
ża (d!a Państwa, dzięki wysokiem u uśw iadom ieniu ogó­
łu  chłopów przez członków K o m is ji i  a k tyw  gm iny, co­
dziennie dziesiątk i wozów chłopskich w  gromadach do­
starczają w  gm. Zegrze swoje zboże do punk tów  skupu, 
osiągając na dzień 18 s ierpn ia  b r. 100% w ykonania  
p ianu skupu zboża na m iesiąc sierpień. Szczytowy 
p u n k t osiągnęły dostawy w  dniu 14 sierpn ia  br., k iedy  
to  ogółem dostarczono 36.763 kg  zboża.
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Analizu jąc, powyższe osiągnięcia w  p lanow ym  sku­
pie zboża przyjrzeć należy się, w  ja k i sposób zagadnie­
nie to zostało opracowane przez Prezydium  GRN. Otóż 
przedstaw iciele p-artii i  organizacji społecznych zostali 
zap-oszeni, na specjalną naradę n i  k tó re j po in form o­
wano o zadaniach stojących przed organizacjam i 
społecznymi w  zw iązku z p lanow ym  skupem zbo­
ża. Poszczególni ak tyw iśc i o b ję li opiekę nad grom adam i 
i  p rz y ję li odpowiedzialność za przebieg skupu na p rzy ­
ję tych  pod opiekę terenach. Ta form a dała pomyślne 
rezu lta ty  i  p lan na terenie, gm iny Zegrze przebiega bez 
żadnych zakłóceń z dobrym i w yn ikam i.

W prawdzie Prezydium  W oj. R. N. w yda ło  o kó ln ik  
o p lanow ym  skupie zboża w  1951 r. O kó ln ik  ten dato­
w any 31 lipca br. do ta rł do gm iny w  dn iu  8 s ierpn ia  
br.; w  ch w ili dotarcia okóln ika  p lanow y skup zboża 
na terenie gm iny  przeprowadzany b y ł już w  całej pe łn i.

Stosownie do wytycznych zawartych w  pddanym 
okó ln iku  P rezydium  pomogło kom isjom  Rady Narodo­
w ej w łączyć się w  sposób zorganizowany w  akcję p la ­
nowego skupu zboża.

Gmina Zegrze, k tó ra  w  poprzednim  skupie zboża 
osiągnęła jedyn ie  84% planu, wysunęła się obecnie ńa 
pierwsze miejsce pów. pułtuskiego. Dużą zasługę w  ty m  
m ają  Przewodniczący P rezydium  GRN, ob. Jan Olszew­
ski, członek Spółdzie ln i P rodukcyjne j, n iedawno w y ­
sunięty na to stanow isko - z  awansu społecznego, 
a pełniący tę  funkc ję  od dn. 1 stycznia 1951 r. oraz se­
k re ta rz  Prezydium  GRN, ob. Józef Jakubowski.

„M us im y —  m ów i ob. Jakubow ski —  tak zorganizo­
wać pracę, zm obilizować cały. ak tyw  rad, aby w  m -cu 
s ierpn iu  gm ina w ype łn iła  jeszcze co na jm n ie j 60% p la ­
nu przewidzianego na m-c wrzesień. N ie chcemy bo­
w iem , aby gm ina nasza zeszła na dalsze miejsce w  po­
wiecie. a obaw iam y się, że w  m-cu wrześniu dostawy 
mogą ulec zmniejszeniu ze względu na jesienne prace 
ro lne “ .

To przewidujące podejście Prezydium  G. R. N. 
w  Zegrzu powinno być uwzględnione również :v pracach 
innych rad narodowych.

Przykładem  w a d liw e j organizacji pracy p rzy p la ­
now ym  skupie ?boża jest gm. Obryte, k tó ra  do dnia 18 
sierpnia br. w ype łn iła  zaledwie 10% planu na sierpień. 
G m ^ia ta stoi na ostatnim  m iejscu w  powiecie pu łtusk im . 
Przyczynę tego stanu upatryw ać należy w  tym , że pre­
zyd ium  poza dostarczeniem zobowiązań dostaw zboża 
ro ln iko m  n ie  pod ję ło  a kc ji uśw iadam iającej i  n ie w łą ­
czyło do akc ji a k tyw u  rady. W ten sposób został zm ar­
nowany okres 2 tygodni.

Na posiedzeniu 12 sierpnia b r. członkowie K o m is ji 
Z drow ia  Pracy ' O pieki Społecznej, a na posiedzeniu 
w  dniu 13 sierpnia br. członkowie K o m is ji R olnej na 
apel przewodniczących kom is ji zobowiązali się roztoczyć 
opiekę nad poszczególnymi grom adam i i zająć się spra­
wą term inowego dostarczenia zboża przez mieszkańców 
gromad, nad k tó ry m i roztaczają oni ociekę. M im o w łą ­
czenia kom is ji do prac planowego skupu zboża gm ina 
ta w  dalszym ciągu nie może nadrobić dotychczasowych 
zaniedbań.

Praca Prezydium  G.R.N. w  Zegrzu i  Prezydium . 
G.R.N. w  O brytem  uczą, ja k  należy pracować i  prze­
strzegają, ja k  pracować nie należy. Szybka natychm ia­
stowa m obilizacja ak tyw u  rad do w szystkich a k c ji i  za­
dań staw ianych przez Państwo daje gw arancję  należy­
tego w ype łn ien ia  postaw ionych zadań i  osiągnięcia
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eukcesów p rzy w ykonyw an iu  zakreślonych prac. Z w le ­
kan ie  i  ociąganie się jes t przyczyną złych w yn ikó w  
pracy i  nienależytego w ykonania  p lanów  na wszystkich 
odcinkach działalności rady narodowej.

St. S lubowski.

O W ŁA Ś C IW Ą  PRACĘ G M IN N YC H  RAD 
NARODOW YCH

(Instruow anie  gm innych rad narodowych 
w  w oj. rzeszowskim)

Jedną z ważnych spraw, na k tó rą  pow inny zwrócić 
baczną uwagę prezydia w ojewódzkich i  pow iatow ych 
rad narodowych, jes t instruow anie  prezydiów  gm innych 
rad  narodowych. P rezydium  Woj. R. N. w  Rzeszowie 
przy pomocy prezydiów  pow iatow ych rad narodowych 
zorganizowało ins tru k ta rz  gm innych rad  narooowych na 
terenie całego województwa.

Zgodnie z w ytycznym i konferencji, zorganizowanej 
przez Prezydium  Rady M in is trów  —  Zespół I I  w  dniach 
od 16 do 19 marca 1951 r. oraz w  w y n ik u  podjętych 
przez pracow ników  Prezydium  Woj. R. N. w  Rzeszowie 
zobowiązań Pierwszomajowych, P rezydium  W oj. R. NT. 
w  Rzeszowie opracowało p lan ins tru k ta rzu  dla wszyst­
k ich  gm innych rad  narodowych. P lan ten omówiono na 
kon fe renc ji 2 m aja b r. z k ie row n ikam i w ydz ia łów  ogól­
nych, re fe ra tów  inspekcji i in s tru k to ró w  prezydiów  PRN; 
podano na n ie j konkre tne  w ytyczne pracy d u  in s tru k ­
to rów  oraz uzgodniono te rm in y  akcji.

Postanowiono, że w  pierwszej fazie ins truk ta rzu , prócz 
ins tru k to ró w  wezmą udzia ł również n iektó rzy pracow­
n icy  prezydiów  PRN. Do a kc ji w łączyło  się P rezydium  
Woj. R. N. w  Rzeszowie, dając szereg pracow ników  do 
przeprowadzenia akc ji na terenie najsłabszych pow ia­
tów.

Szczegółowe p lany pracy, z term inarzem  i podziałem  
na gm iny, opracow ały prezydia PRN. Np. p lan pracy dla 
pow. gorlick iego wskazywał, kto, k iedy  i jaką  gminę 
będzie instruow ał. W  przeprowadzeniu a kc ji w  ty m  po­
w iecie pomogło P rezyd ium  W oj. R. N. w  Rzeszowie. Ob. 
Smolak, k ie ro w n ik  Ref. Ins tr. Prezydium  W oj. R. N., 
w  dniach 30 i  31 m aja br. ins truow a ł OrRN w  Ropie, 
Inspektor Org. P rezydium  W oj. R. N. G łuszkiew icz in ­
struow a ł GRN w  L ip inkach. Szereg gm innych rad naro­
dowych ins truow a li prócz ins truk to ra  również n iektó rzy 
p racow nicy Prezydium  PRN w  Gorlicach.

Przed w yjazdem  w  teren ins tru k to rzy  g runtow nie  
zazna jom ili się z tem atyką pracy. D la u ła tw ien ia  i  usy­
stematyzowania sobie pracy ins tru k to rzy  ko rzysta li z p y ­
tań  pomocniczych, opracowanych przez Prezydium  W oj.

• w  Rzeszowie. Odpowiedzi na pytan ia  daw ały in ­
s tru k to ro w i obraz pracy instruow anej rady. Pytania 
obe jm ow ały działalność rady, p lany  pracy, odbywanie 
sesji, działalność prezydium , działalność kom is ji, p ro ­
tokoły.

Instruow anie  b y ło  połączone z kon tro lą  dotychczaso. 
.wej pracy. In s tru k to r już w  trakc ie  k o n tro li udzie la ł in ­
s tru k ta rzu  odnośnie działalności rady, prezydium , ko ­
m is ji, udzie la ł pomocy w  organizowaniu sesji rady, po­
siedzenia prezydium , kom is ji, rów nież w skazyw ał ja k  
należy opracowywać p lany  pracy. Zwracano szczególną 
uwagę na nawiązanie w ięzi z masami pracującym i.

Po k o n tro li odbywała się bądź konferencja z członka- 
m i prezydium  GRN i pracow nikam i prezydium  (np. GRN 
W Bieczu, GRN w  Olszanicy), bądź posiedzenie p rezydium

danej rady  (np. GRN w  Ciśnie, M R N  w  Lesku), na k tó ­
rych  in s tru k to r podsum owywał w y n ik i k o n tro li ponownie 
wskazywał na usterk i i  sposoby ich  poprawy. N iektó re  
prezydia od razu pod ję ły  uchwały, zmierzające do napra­
w y  istniejącego stanu rzeczy.

Następnym  etapem ins tru k ta rzu  b y ła  konferencja  
szkoleniowa na szczeblu pow iatu. Po opracowaniu w y­
n ikó w  k o n tro li ins trukta rzow e j przez prezydium  PRN, 
a w  zasadzie przez sekretarza prezydium  i  k ie row n ika  
re fe ra tu  organ izacji (np. w  PRN w  Gorlicach trw a ło  to  
5 dni), odbywała się konferencja  z udziałem  przewodni­
czących i  sekretarzy prezydiów  instruow anych GRN oraz 
ins truk to rów , k tó rzy  b ra li udzia ł w  a kc ji. Na konferen , 
c ji in s tru k to rzy  re fe row a li w y n ik i swej pracy, podsu­
m owywano w y n ik i akcji, omawiano sposoby usunięcia 
zauważonych b raków  oraz popularyzacji pozytyw nych 
w yn ików .

Podobna konferencja odbyła się w  PRN w  Gorlicach, 
w  PRN w  Lesku.

Porządek obrad kon fe renc ji w  G orlicach b y ł nastę­
pujący;
1. Sprawozdanie K ie r. Ref. Org. Prez. PRN w  G o rli­

cach z w yn ikó w  przeprowadzonego instrukta rzu .
2. Sprawozdania inspekto rów -ins truk to rów  z przepro­

wadzonej akcji.
3. Dyskusja.
4. Ocena metod pracy re fe ra tów  ogólnych prezydiów:

GRN.
W  dyskusji zab iera li głos m. in. przewodniczący i  se­

kre ta rze  GRN. W nieśli on i szereg uwag k ry tycznych  
oraz sposobów uspraw nienia akc ji ins trukta rzow e j. Na 
odbytych już konferencjach podkreślano m. in., że prze. 
prowadzony w  ten sposób ins tru k ta rz  jest ce lowy 
i  w  konsekwencji prowadzi do podniesienia pracy GRN.

A kc ję  ins tru k ta rzu  kończy uchwała P rezydium  Woj.- 
B. N. w  Rzeszowie podsumowująca osiągnięcia i  wska­
zująca niedociągnięcia GRN danego pow iatu. Treść te j 
uchw ały zostaje podana do wiadomości w s rys tk im  pre­
zydiom  PRN. W przyszłości poszczególne prezydia PRN 
po uzgodnieniu z Prez. W oj. R. N., dokonywać będą oce­
n y  uchw ał we w łasnym  zakresie.

T. A.

O B YW A TELE  K R Y T Y K U JĄ  NAS N A  N A R A D Z IE  
SPOŁECZNEJ

W  lipcu  br. P rezydium  M RN w  G liw icach zorgani­
zowało naradę społeczną w  dzie ln icy miasta, zwanej 
ź lern ik i. Dzielnica ta liczy  około 5.000 mieszkańców.

Potrzeby ludności są tu  duże. 30% mieszkańców 
Ż e rn ik  pracuje w  kopalniach, 20% w  hutn ic tw ie , 42% ’ 
w  różnych innych zakładach, 8% zaś u trzym u je  się 
z ro ln ic tw a . D latego w łaśnie urządzono naradę społecz­
ną w  te j dzie lnicy.

Na naradzie społecznej b y li obecni m ieszkańcy Żer­
n ik . członkowie M ie jskie j, Rady Narodowej, k ie row n icy  
w ydz ia łów  Prezydium  M.R.N. oraz przedstaw iciele han­
d lu  uspołecznionego i drobnej wytwórczości.

Narada obejmowała 2 punk ty ;
1) Referat przewodniczącego Prezydium  M.R.N. na. 

św ie tla jący bolączki ludności te j dzie ln icy; ' sprawy 
oświetlenia, kana lizacji, dróg, zaopatrzenia w  a rty k u ły  
żywnościowe i przemysłowe, spraw y ośw iaty i szkol­
n ictwa, lecznictwa i  sanitarno 'm ieszkaniowe i  kom uni­
kacyjne oraz k u ltu ry  i  sjbortu.
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2) Dyskusja i  wolne w nioski.
W dyskusji zabrało głos 21 obyw ate li. Ob. Pościak 

m ów ił o b raku  w łaściwej pomocy lekarsk ie j. Chorzy 
muszą obecnie chodzić k ilk a  k ilom etrów  do lekarza. 
N ik t nie pom yślał o tym , by zorganizować przyjęcia cho­
rych na terenie dzie lnicy Żern ik i.

Ob. -K lita , przewodniczący K om ite tu  Rodzicielskiego 
przy Szkole w  Żernikach, om awiał sprawę obsady eta­
tów  nauczycielskich oraz rem ontu szkoły i wybudowa­
nia przy nie j parku. Z w róc ił uwagę, że już k ilka k ro tn ie  
badały te sprawy jakieś komisja i  na tym  się to wszyst­
ko ty lko  kończyło. Ob. K lita  skry tykow a ł także n ie ­
aktyw nych członków K on  ite tu  Rodzicielskiego.

Ob. Dornowski — upom inał się c zaprowadzenie na­
leżytego oświetlenia u lic, o usprawnienie w  dostawie 
chieba.

Ob. K ic ia  — poruszył sprawę wysokich opłat za oczy­
szczanie ulic, a ponadto mocno sk ry tykow a ł z ły  w yp iek 
chieba

Ob. Karaś —  prosił o uruchomienie św ietlicy.
Ob. Pa lin iarz — podkreśliła  b rak kiosku z gazetami, 

km a oraz skiepu tekstylnego. Poruszyła również spra­
wę założenia w  Żernikach organizacji Z.M.P., sprawę 
b ib lio tek i oraz czyszczenia dróg, Zaatakowała przy 
tym  M.P.O.. któ re  oczyściły — je j zdaniem — dzisiaj 
drogi, bo m iało Prezydium  przyjechać. Zarzuciła Lidze 
K ob ie t brak zainteresowania dzielnicą, wskutek czego 
kob ie ty  żyją  tam  niezorganizowane.

Na zadawane pytania i poruszane zagadnienia k ie ­
row n icy  wydzia łów , przedstawiciele handlu uspołecznio­
nego i drobnej wytwórczości daw ali odpowiedzi i  w y ­
jaśnienia. W yjaśnień udz ie lił również, w  podsumowa­
n iu  dyskusji, przewodniczący Prezydium  M.R.N.

Narada ta zwróciła Prezydium  uwagę, że trzeba bar­
dzie j w n ik liw ie  analizować sprawy i  szybciej je  za ła t­
w iać

K ie iow n iey  w ydzia łów  i odpowiedni referenci, przed­
staw iciele handlu uspołecznionego i  drobnej w y tw ó r, 
czości — w yn ieś li b. duże korzyści z narady, dow iedzie li 
s>ę o w ie lu  sprawach, k tó rych  nie znali, przekonali się, 
ze trzeba dokładnie nie ty lk o  sprawy załatwiać, ale że 
trzeba dokładnie poznawać i badać teren, słuchając g ło­
sów obywateli. * s

. Ż le . się fz u i dy rek to r M.P.O., k tórem u powiedziano, 
ze czyści ulice ty lk o  w  w ie lk ie  państwowe święta i w  
dniu przyjazdu Prezydium.

K ry ty k a  uderzyła również k ie row n ika  W ydzia łu  
Zdrow ia za niedbalstwo, jak ie  wykaza ł p rzy obsadzeniu 
dzie ln icy przez lekarza, k ie row n ika  W ydziału Oświaty 

1 Zamteres°w ania  się szkołą, k ierow n ika  
Oddziaru K u ltu ry  i  Sztuki, k tó ry  zaniedbał całkow icie 
pracę w  te j dziedzinie.

N ieswojo m usiał się czuć przedstaw icie l Spółdzielni 
S  T ’ ,k torem u Pokazano, że zamiast chieba spól- 
T  wa t ,°S r rCZa 1Udzi° m ” g Iinę“ ’ W y p ie c z o n e  cia- 
k iero  y Z pewności3 swy ch zaniedbań i  in n i

Narada wykazała szereg błędów i —  żeby ca łkow icie  
spełniła swe zadanie, trzeba za ła tw ić wszystkie spraw y 
poruszone na naradzie.

Czy zdołamy wszystkie sp raw y załatwić?
W tym  roku  nie wszystkie spraw y da się załatw ić. 
Prezydium  na posiedzeniu w  dn iu  27 lipca br. uchw a-

1) W  te rm in ie  do 15 sierpnia 1951 r. otworzyć ambula­
to rium  lekarskie, obsługiwane przez 1 lekarza 3 ra­
zy w tygodniu  po 3 godz. dziennie oraz przez 1 pie­
lęgniarkę dyżurującą codziennie 7 godzin.

W celu zrealizowania tego zadania postanowiono 
ograniczyć godziny przyjęć w  innych punktach lecz­
n ic tw a otwartego i  zamkniętego o odpowiednią ilość 
godzin oraz oddać z innych punktów  leczniczych po­
trzebne wyposażenie i  urządzenie..

W ydział Zdrow ia został zobowiązany do w staw ie­
nia odpowiednich kredytów  do budżetu na 1952 r. 
na urządzenie i  u trzym anie am bula torium  w  dziel­
n icy Ż e rn ik i Do dostarczenia loka lu  na am bulato­
riu m  został zobowiązany W ydział Gospodarki K o­
munalnej.

2) W ydział Oświaty został zobowiązany do. roztoczenia 
■ większej op ieki nad szkołą, do wybudowania ogro­

dzenia p rz y . szkole w  te rm in ie  do dnia 30 listopada 
br. i do napraw ienia sprzętu szkolnego,. Nadto W y­
dział ma zorganizować punkt b ib lio teczny w  te r­
m in ie do dnia 1 września br.

Oddział K u ltu ry  i Sztuki został zobowiązany do 
poczynienia starań w celu reaktyw ow ania  chóru 
oraz organizowania masowych zespołów artystycz­
nych

3) W ydzia ł Gospodarki Kom unalne j został zobowiąza­
ny do oczyszczenia row ów  odpływ owych i  przepu­
stów w  te rm in ie  do 30.10.1951 r.,założenia oświetlenia 
na ulicach, przede wszystkim  na skrzyżowaniach 
dróg i  niewygodnych przejściach w  te rm in ie  do 
30.10.51 r.

Ponadto postanowiono wstaw ić odpowiednie kre<- 
d y ty  na rok  1952 na dodatkowe p un k ty  św ietlne 
w  Żernikach.
Podję liśm y uchwalę. Teraz trzeba zacząć uchwałę 

tę w ykonyw ać i roztoczyć ścisłą kontro lę  w ykonyw an ia  
O ile  p o tra fim y  naszą uchwałę zrealizować w  te rm i­

nie, będzie można powiedzieć, że narada przyniosła nam 
w ie le  korzyści.

Tadeusz Kowalski
Przewodniczący Prezydium  M.R.N. 

w  G liw icach.
Od Redakcji:

Podzielając uwagi Przewodniczącego Prezydium  
M. R. N. w  G liw icach, Redakcja oczekuje w  końcu 1951 r. 
a rty k u łu  na tem at w ykonania uchw ały  Prezydium  
M. R. N.

A N A L IZ A  PROTOKOŁÓW  I  UCHW AŁ U ŁA TW I 
PR EZYD IU M  WOJ. R. N. NADZÓR NAD PRACĄ  

PREZYDIÓ W  M RN I  PRN

Pomoc prezydiom  rad  narodowych niższego, stopnia, 
s ta ły  nadzór nad ich funkcjonowaniem , troska o w łaści­
w y  s ty l pracy i  podnoszenie je j na wyższy poziom •— oto 
jedno z w ie lu  zadań, k tó re  sto i przed prezydiam i pow ia­
tow ych i  wojewódzkich rad narodowych. Zadanie to  rea­
lizu je  prezydium  rady  posługując się yc ty m  celu przede 
w szystkim  swym  w ydzia łem  ogólnym.

Sam okrytycznie należy ¡stwierdzić, że ten w łaśnie od­
cinek pracy W ydziału  Ogólnego Prezydium, W oj.. R. N.- 
w  Poznaniu b y ł dotychczas w  pewnej m ierze zaniedba­
ny. i  analiza p ro tokó łów  nie była  należycie przeprowa­
dzana. A czko lw iek tak  w  I  ja k  i  w  I I  kw a rta le  1951 r,



N r 17 (203) RADA NARODOWA 21

Prezydium  zaplanowało stałe, comiesięczne rozpatryw a­
nie sprawozdań W ydziału  Ogólnego z przeprowadzanej 
ana lizy uchwał i  p ro tokó łów  rad, i  p rezydiów  niższego 
stopnia, to w  praktyce bardzo rzadko zagadnieniem tjńn  
się zajmowano, ograniczając się jedynie do sporadycznej 
i  pobieżnej jego oceny. Dopiero w  połow ie drugiego 
kw a rta łu  br. zwrócono baczniejszą uwagę na te sprawy 
i  przeprowadzono w n ik liw ą  analizę uchwał i p ro tokó łów  
za drugi kw arta ł. Dotychczasowa analiza pro tokó łów  
ograniczała się praw ie  wyłącznie do spraw, czy uchwał 
finansowych, które zostały przez W ydzia ł F inansowy 
Prezydium  "Woj. R. N. zakwestionowane. Dlatego też 
stw ierdzić można, że na przestrzeni szeregu miesięcy 
prezydia rad narodowych woj. poznańskiego popełnia ły 
te same błędy.

Zasadniczym obowiązkiem prezydium  jest term inowe 
przedstawianie odpisów pro tokó łów  z każdego posiedze- 
xna — prezydium  rady wyższego stopnia, co daje moż­
ność wglądu i  oceny działalności danego prezydium  oraz 
szybkiej i  sprawnej in te rw encji. Tymczasem jeszcze pre­
zydia MRN i PRN w  woj. poznańskim nie nadsyłają, 
regularn ie swych protokółów , a nawet wcale ich nie nad­
syłają ; tak np. Prezydium  PRN w  Obornikach, na ogólną 
ilość 11 p ro tokó łów  przesłanych w  I I  kw a rta le  br.,. 7 p ro ­
tokó łów  nadesłało z poważnym opóźnieniem, a jeden 
z nich w 50 dni od daty posiedzenia. Do te j g rupy pre­
zydiów  należy zaliczyć PRN Międzychód, Poznań i  Śrem. 
Prezydium  PRN w  P ile  od 27. IV . br. nie nadsyła w  ogó­
le  protokółów . Są jednak prezydia PRN i  MRN, k tó re  
natychm iast po posiedzeniu przesyłają p ro tokó ł i  n ie ma­
ją  zaległości. Do nich zaliczyć należy PRN Wągrowiec, 
Czarnków, Gostyń, Leszno i  Chodzież oraz M RN Kalisz 
i  Gniezno.

M im o in s tru k c ji Prezydium  Rady M in is trów  —  Ze­
spół I I  oraz zarządzeń Prezydium  W oj. R. N. pewna ilość 
prezydiów  rad narodowych sporządzała jeszcze do końca 
ubiegłego kw a rta łu  p ro tokó ły  według starego systemu 
(TRN Kępno i  Turek oraz M RN Poznań). N iektóre  w y ­
dzia ły ogólne prezydiów  PRN nie zapoznały się dokładnie 
z ins trukc ją  i  dlatego też sporządzane p ro tokó ły  są jesz­
cze nieprzejrzyste, a przecież już z fo rm y i szaty zew­
nętrznej można, ocenić zawartość danego protokółu. Tak 
np. Prezydium  P.R.N. w  Kościanie pisze na pierwszej s tro ­
nie protokółu, w  nagłówku, nazwę Prezydium  W oj; R. N., 
zamiast nazwy Prezydium  PRN w  Kościanie. Inne pre­
zydia nie spostrzegły, że ostatnia strona pro tokó łu  za­
w iera  miejsce na adnotację przesyłkowa i dlatego spo­
rządzają osobne pisma przesyłkowe, podpisywane przez 
członkóv prezydium  za „prezyd ium  rady narodowej“ 
rmmo wyraźnej in s tru kc ji regulującej sprawę podpisy-

medociągnil?cia występują w  redagowanie 
p ządku obrad i p rzygotow yw aniu spraw na posiedzę- 
n e. A lbo  porządek obrad jest przeładowany, albo źh 
ułożony i  zaw.era jeaynie dwa punkty, t j.  sprawy orga- 
mzacyjne i sprawy personalne. N iektóre prezydia wy- 
szczegolniają wszystkio drobne sprawy rozpatrywane L  
posiedzeniu, tak ze porządek obrad zawiera nie jedno­
k ro tn ie  do 40 punktów . W rozdrabnianiu porządku obrać 
przodują Prezydia PRN w  Kępnie i w  Kościanie.

. ° P rócz w adliwego układania porządku obrad możn; 
również zauwazyc nadmierne przeładowanie sprawam 
i  zagadnieniami jednego posiedzenia, skutkiem  czeg< 
prezydium  nie jest absolutnie w  stanie rozpatrzyć wszy 
s tk ich  spraw. Pociąga to za sobą powierzchowne załat­
w ien ie  poważnych nieraz problemów. Tak np n iektó ri

prezydia oprócz szeregu poważnych zagadnień rozpatru ­
ją  również w  czasie tego samego posiedzenia sprawozda­
nia z całokształtu działalności 3 — 4 prezydiów  GRN 
i h RN, co w  w yn iku  nie przynosi głębszej oceny tych 
sprawozdań a ogranicza się jedynie  do form alistycznego 
załatw ienia. Jako p rzyk ład  może posłużyć pro tokó ł po­
siedzenia Prezydium  PRN w Chodzieży z 12.IV. br. na 
k tó rym  oprócz szeregu innych zagadnień rozpatrzono 4 
sprawozdania z działalności prezydiów  GRN. Ponadto 
n iektóre prezydia umieszczają szereg spraw, uprzednio 
przygotowanych przez w ydzia ły, w  punkcie „Zapytan ia  
i  wolne w nioski“ , jak-np . Prezydium  M RN w  Pile, któ re  
wszystkie wnioski kom is ji umieszcza w tym  punkcie 
i  Prezydium  MRN w Poznaniu, k tó re  w  sprawach „Róż­
nych“  podejmuje uchwały dotyczące swołania sesji M RN 
i  ustalenia porządku obrad.

Zasadniczym brakiem , k tó ry  dostrzeżono przy anali­
zie protokółów , jest niedostateczna jeszcze znajomość 
przepisów prawnych wśród poszczególnych pracowni­
ków, a przede wszystkim  wśród k ie row n ików  w ydzia łów . 
Powoduje to pochopne podejmowanie pizez prezydia 
uchwał niezgodnych z obowiązującym i przepisami. Są 
to uchwały prezydiów  w sprawach przenoszenia człon­
ków  prezydiów  GRN, odwoływania i  powoływania człon­
ków  rady oraz wydawania poleceń instytuc jom  niepod- 
porządkowanym  bezpośrednio radzie narodowej. Tak np. 
Prezydium  PRN W Konin ie  uchwałą. N r 23/285/51 powo­
ła ło  na członka PRN ob. W oltmana. Również Prezydium  
PRN w  Wągrowcu powoła ło na mocy uchw ały człomca 
PRN, p rzy ję ło  nawet do wiadomości... rezygnację prze­
wodniczącego „C aritasu“ . Tc Prezydium  postanowiło 
ró w n ie i przesunięcie sołtysa z członka p a r t ii w  poczet 
kandydatów.

Ścisłe powiązanie prac prezydium  i w ydzia łów  z ko­
m is jam i rady narodowej powinno być jednym  z zasadni­
czych wskazań dla działalności prezydium. Tymczasem 
z pro tokó łów  w yn ika  że v. posiedzeniach prezydium  
rzadko b iorą  udział przewodniczący lub  członkowie ko­
m is ji i ty lk o  część prezydiów  zdaje sobie sprawę z waż­
ności i  konieczności powiązania swych prac z kom isjam i. 
Do tak ich  prezydiów  należą: Prezydium  MRN w Kaliszu 
(w posiedzeniu prezydium  przed sesją b iorą udział wszy­
scy przewodniczący kom is ji i  k lubów  radnych), Prezy­
dium  PRN w  Śremie i  Prezydium  MRN w  Ostrowie 
(wnioski kom is ji re fe ru je  przewodniczący tychże kom i­
sji). Większa jednak część prezydiów, m imo iż dokład­
nie zdaje sobie sprawę, że tak należy robić, o czym 
świadczą ich uchw ały w  spraw ie pracy prezydiów  GRN, 
jednak nie stosuje tego na swoim terenie.

Niedociągnięciem, k tó re  obniża wartość posiedzenia, 
jest rozpatryw anie przez prezydium  drobnych spraw, 
k tó re  nie podlegają kolegialnemu za łatw ianiu i mogą 
być załatw ione przez re'sortowe w ydzia ły. Takie sprawy, 
jak  delegowanie przedstaw icieli prezydiów do różnych 
doraźnych kom is ji, zwolnienie pracownika z dyżuru, p rzy­
dział loka li, wypłacenie należności itp. nie wymagają 
absolutnie podjęcia uchwały, a nawet nie pow inny zna­
leźć się na posiedzeniu prezydium  N iektóre prezydia 
podejm ują uchw ały w tak ie j np. fo rm ie: ..Prezydium po­
stanawia przesłać pismo W ydzia łow i G. K  M .“ lub ..Pre­
zydium  postanawia zwrócić się do Prezydium  Woj. R N. 
o w yjaśnienie“ . P rezydium  MRb w  Lesznie stale umiesz­
cza jako  punkt porządku obrad „P rzydz ia ł lo k a li“  : po­
dejm uje  cały szereg odrębnych uchwal w sp ra w a ch , 
któ re  w  tryb ie  roboczym pow inien załatw ić w ydzia ł gos- 
da rk i kom unalnej i  m ieszkaniowej.
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W  toku dalszej analizy Prezydium  W oj. R. N. s tw ie r­
dziło, że w iele spraw, k tó re  p rę  yd ia  rad  rozpatru ją  na 
sw. ch posiedzeniach, n ie  by ło  do końca załatw ionych. 
W  maju wszystkie prezydia PRN w  w oj. poznańskim 
om aw ia ły  sprawę czynu drogowego i  czynu m elio racy j­
nego Większość prezydiów  ustosunkowała się do tych 
zagadnień w łaściw ie, szczegółowo je  przeanalizowała 
i  w w yn iku  dokonanego podsumowania podjęła odpo­
w iednie uchwały. N iektóre  prezydia natom iast zakoń­
c z } '/  sprawę dyskusją bez wyciągnięcia wniosków, bez 
podsumowania akcji. Są również w ypadki, że prezydia 
PRN analizują działalność prezydiów  rad niższego stop­
nia i po dyskusji, lub  czasami i bez dyskusji, sprawę 
kończą bez wyciągnięcia w niosków  i wskazania k ie ru n ­
ku  pracy tym  prezydiom, m imo że stw ierdzono tam  po­
ważne b ra k i i niedociągnięcia. Tak np. by ło  na posie­
dzeniu Prezydium  PRN w Lesznie w  dniu 16.V br., k ie ­
dy po analizie działalności dwóch prezydiów  GRN za­
kończono sprawę dyskusją.

Forma i redakcja uchwał jest bardzo różnorodna. Po- 
szczegóine prezydia nie zwracają uwagi na s ty l i  język 
uchwał. Spotyka się w  uchwałach tak ie  zw ro ty : „P rezy­
d ium  wchodzi w  położenie, ale, niestety, n ic n ie  może 
poradzić“ . Często zdarza się również, że uchw ały redago­
wane są bardzo ogólnikowo lub  odpisywane dosłownie 
z zarządzeń, okóln ików, czy uchw ał P rezydium  Woj. R. N.

Zbyt mało -Uwagi zwracają prezydia na fo rm ułow an ie  
uchw ał w  sprawach personalnych i  finansowych. N ie - 
pow oływ anie  się na odpowiednie przepisy prawne, n ie - 
podanie dokładnego i szczegółowego uzasadnienia uchwa­
ły  u trudn ia  je j analizę i powoduje zbyteczną korespon­
dencję m iędzy Prezydium  W oj. R. N. i  p rezydiam i PRN.

Analiza p ro tokó łów  i uchw ał dokonana w  I I  kw arta le  
przez W ydział Ogólny Prezydium  Wój. R. N. w  Poz­
naniu, chociaż ma b rak i, stanowi jednak poważny k ro k  
w  k ie runku  ko n tro li ins truk ta rzu  prezydiów  rad niższe­
go stopnia, w  k ie runku  w ytkn ięc ia  im-za każdym razem 
braków  i  b łędów w  pracy i  równocześnie wskazania, 
w  ja k i sposób poszczególne zagadnienie należałoby ująć. 
W  pracy te j b rak jest jeszcze właściwego s ty lu , k tó ry  
polegałby na ścisłym współdziałaniu i  współpracy wszy­
stk ich  re fe ra tów  Oddziału Organizacyjnego. A czko lw iek 
R eferat Prezydiów  Rad przesyła każdorazowo u jaw nione 
usterk i w  fo rm ie  wyczerpujących uwag i wyjaśnień do 
prezydiów  PRN, wskazując im  w łaściwą drogę, to jednak 
niezupełnie to jeszcze wystarcza. W ydzia ł Ogólny dążyć 
będzie do ścisłego powiązania swych prac w  samym Od­
dziale O rganizacyjnym  oiaz spowoduje na ty m  odcinku 
ściślejszą niż dotąd współpracę z W ydziałem  Inspekcji. 
Poza każdorazowym sygnalizowaniem -terenow i spostrze­
żonych usterek w  pracy, analiza p ro tokó łów  przedsta­
w iana będzie systematycznie na posiedzenia P rezydium  
Woj. R. N., a co kw a rta ł spraw y odpowiednio opracowa­
ne stanowić będą s ta ły  punk t na naradach i odprawach 
członków prezydiów, k ie row n ików  w ydz ia łów  ogólnych 
i  in s tru k to ró w  organizacyjnych prezydiów  M RN i PRN.

Już po k ró tk im  czasie dało się zauważyć, że większość 
prezydiów  po o trzym aniu  wyjaśnienia, czy zakwestiono­
w an iu  tych czy innych punktów  w  protokółach stara się 
biędów unikać i  pracuje w edług podanych wytycznych.

Wl. Gawron
pracow n ik  Prezydium  W oj. R. N. 

w  Poznaniu

!%lotatt*S z żęj cia rtasM na nutów  w cła

CZŁO NKO W IE GRN Z N A SIELSK A
Św ie c ą  p r z y k ł a d e m

W  PLA N O W YM  SKUPIE ZBOŻA

G .R N . w  Nasielsku odbyła 16 
sierpnia 1951 r. kole jną sesję, na k tó ­
re j poza omówieniem zagadnienia je ­
siennej akcji siewnej i  pracy spół­
dzie ln i p rodukcyjnych postawiona 
by ła  sprawa planowego skupu zbo­
ża. W dyskusji zabierało glos 8 
mówców. Członek Rady H en ryk  Za­
w adzk i z gr. Cegielnia —  Psucka 
zaapelował do członków Rady, aby 
dostaw ili jednorazowo cały p rzy­
padający na nich p lan dostaw zbo­
ża. Członkowie Rady podchw ycili 
in ic ja tyw ę  ob. Zawadzkiego i pod­
n ieśli, że członkow ie G.R.N. p ow inn i 
jako  ak tyw  społeczny dawać p rzy ­
k ład  pozostałym chłopom z repre­
zentowanych przez nich gromad, 
N iek tó rzy  m ówcy podkreśla li, że o 
ile  by nastąpiło opóźnienie w  dosta­
w ie  zboża, to ty lk o  z przyczyn od 
nich niezależnych np. opóźnione do­
starczenie m łockarn i. W  każdym  
razie wszyscy członkowie Rady zo­
bow iązali się dostarczyć zboże w  
pierwszej kolejności.

Że radn i z pe łnym  zrozumieniem 
podeszli do zagadnienia planowego 
skupu zboża może świadczyć fak t, 
że już w  dniu 18 sierpnia rb. członek 
rady ob. W acław N ow ick i z gr. M or­
gi, w łaściciel 7 ha gospodarstwa, 
w ykona ł swój roczny plan dostawy 
zboża w  121%. Nadmienić należy, 
że jest to jeden z najaktyw n ie jszych 
członków Rady, k tó ry  mandat swój 
sprawuje bez p rze rw y od 1945 r.

In n y  członek Rady, ob. M arian  K a ­
ra b in  z gr. Nuny, przewodniczący 
K o m is ji Rolnej G.R.N., naładowaw­
szy pełen wóz zboża na odstawę dla 
Państwa m anifestacyjnie przejechał 
prze ’  wieś. aby pokazać innym  
mieszkańcem, w  ja k i sposób należy 
uykonyw ać  ciążące na obywatelach 
obowiązki wobec Państwa.

Przypuszczać należy, że o ile  ten 
zapał ja k i ogarnął członków Rady 
Narodowej przeniesiony zostanie 
przez nich na gromady, wówczas 
p lanow y skup zboża w  te j gm in ie  
przebiegać będzie lep ie j, n iż do­
tychczas (dn. 19.V I I I  w ykonano 20% 
planu za m -c sierpień) i  gm ina prze­
kroczy zakreślony p lan  skupu zbo­

ża, ja k  to m iało miejsce w  czasie 
poprzedniego skupu, k iedy to gm i­
na w ype łn iła  p lan w  112%.

s. s.
o  s p r a w n e  p r z e p r o w a d z e n ie

SKUPU ZBOŻA

Od drug ie j dekady sierpnia b r.; 
obserwuje się zainteresowanie i  po-t 
moc ze s trony  rad  narodowych, aby 
tegoroczny skup zboża w ypad ł 
sprawnie. Zauważa się, iż  ogół gos­
podarzy w ie jsk ich  z zadowoleniem, 
p rz y ją ł sp raw ied liw y  i  celowy de­
k re t o p lanow ym  skupie  zboża.

Na terenie w oj. ka tow ick iego ma 
miejsce współzawodnictwo między-* 
pow iatowe w  przedte rm inow ym  za^ 
kończeniu skupu zboża. I  tak np.: 
pow ia t częstochowski współzawod­
n iczy w  akc ji skupu z pow iatem  
pszczyńskim. A kc ja  skupu zboża w: 
powiecie p io trkow sk im  tegoż woje-« 
wództwa przebiega w  atmosferze 
świadomości obow iązków  wobec 
Państwa i  uznania słuszności usta­
lan ia  tych obow iązków  dokonanego 
w  tym  dekrecie.
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Na p ierwszym  m iejscu w  woje­
w ództw ie  warszawskim  stoi w  sku­
p ie  zboża pow ia t radzym iński, któ ­
r y  do dnia 16 sierpnia br. w ykona ł 
55,3% planu sierpniowego. W po- 
¡wiatach przasnyskim  i  ciechanow­
sk im  tego województwa zauważa 
®ię znaczne ożyw ienie w  punktach 
skupu.

Ra d y  n a r o d o w e  w  j e s ie n n e j
AKCJI SIEWNEJ

Do połow y sierpnia b r. rady na­
rodowe organ izow ały narady w  
spraw ie jesiennej kam panii siew­
nej. Obecnie odbyw ają  się gro­
madzkie zebrania chłopów, k tó re  
zaznajam iajs ich z zadaniam i tego­
rocznej akc ji siewnej i om awia ją 
sposoby takiego je j przeprowadzenia 
w  poszczególnych gromadach, aby 
zostało w  p ^ łn i zrealizowane na­
czelne zadanie, ja k im  jest podnie­
sienie p lonów  przeciętnie c 1 kw in ­
ta l z hektara. Na naradach tych du­
żo miejsca poświęca się omówieniu 
sposobów ja k  najpełniejszego w y . 
korzystania przez chłopów o lb rzy­
m ie j pomocy Państwa w  fo rm ie  ma­
szyn, nawozów sztucznych, ziarna 
kw a lifikov 'anego  i  k redy tów  na 
akcjS jesienną. Podkreśla się rów ­
nież ważność upowszechnienia wśród 
chłopów metod racjona lne j upraw y 
r ° ł i ,  nawożenia i siewu.
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SPRAW Y ROLNE W POW. ŻA R 1
W ydział Rolnictwa i Leśnictw 

P rezydium  Powiatowej Rady Narc 
dowej w Żarach od chwili rozpc 
częcia swojej działalności w  r. ul 
ma już do zanotowania poważn 
sukcesy.

Najpoważniejszym  odcinkiem  pr« 
cy była  sprawa zwiększenia wyda; 
ności z hektara. W ydział założył ’ 
pow iecie 46 b loków  nasi-nnych o p< 
w ierzchn i 348 hektarów , k tó re  dał 
3.940 kw in ta li ziarna k w a lif ik o w , 
nego. Zasiew tego ziarna umożl 
w i ł  zwiększenie plonów. Zwrócor 
rów nież uwagę na użyźnienie zier 
przez użycie nawozów sztucznyc 
k tó rych  rozprowadzono 1.400 ton

R aźnym  odcinkiem  pracy by 
rów nież Mkwidacja odłogów: zago 
podarowano 1.235 ha p rzy współpr 
cy 42 nowozorganizowanych zesp- 
łó w  uprawowych. Pod zalesien 
przekazano 415 ha, a zalesiono 
ha. Plan ko n trak tac ji roślin  prz 
m yślow ych i okopowych wykonai 
w  117%, kon trak tu jąc  ogólnie 2.7 
hekta rów  zbóż przemysłowych 
okopowych. W  okresie ubiegłego r

ku powstało na terenie pow iatu  
żarskiego 6 spółdzielni p rodukcy j­
nych, k tó re  mają poważne osiągnię­
cia w  zbiorach. K re d y ty  na ro ln i­
ctw o zostały w  stosunku do po­
przedniego roku  zwiększone o 25%, 
co pozwoli w  roku  bieżącym na 
dalsze usprawnienie gospodarki ro l­
nej.

Ożywioną działalność prowadzi 
również W ydzia ł na odcinku hodo­
w lanym . Korzystając z do tac ji pań­
stw ow ych zwiększono o 35% liczbę 
s ta c ji kopu lacyjnych buhajów, kn u ­
rów , try k ó w  oraz kozłów , co poz­
w o li zwiększyć znacznie w  n a j­
b liższym  okresie stan liczebny byd­
ła  hodowlanego.

Natom iast poważne niedociąg­
nięcia notu jem y na odcinku w a lk i 
z chwastami, W ydzia ł R o ln ic tw a  i  
Leśnictwa nie docenił ważności w a l­
k i z chwastami, a zwłaszcza z ostem. 
Zauw ażyliśm y mocno zachwaszczone 
p lantacje  buraków  cukrowych oraz 
żyto  przerośnięte ostem w  re jon ie  
grom ady B ien iów  w  gm in ie  Kadłu- 
bia.

Edward Appel.

K O M ISJA O ŚW IA TY I  K U LTU R Y  
M RN W RADO M IU  DBA  

O M ŁO D ZIEŻ

K om is ja  O św iaty i  K u ltu ry  M RN 
w  Radom iu w  ostatnich tygodniach 
żyła troską o roztoczenie należytej 
op iek i nad młodzieżą. W  obecnej 
ch w ili są trudności umieszczenia ca­
łe j m łodzieży uczęszczającej do szkół 
ogólnokształcących i  zawodowych w  
państwowych internatach i bursach, 
toteż Kom is ja  w ystąpiła  do Prezy­
d ium , aby mechanicznie n ie lik w id o ­
w a ło  p ryw atnych  stancji, przepro­
wadzając równocześnie ich dokład­
ną re jestrację  na terenie całego m ia­
sta. Osoby ubiegające się o u trz y ­
m yw anie  nadal s tanc ji złożą do K o ­
m is ji podania wskazując, k to  będzie 
odpow iedzia lny za wychowanie m ło­
dzieży.

W  spraw ie s tancji K om is ja  posta­
w iła  szereg konkretnych wniosków. 
Np. na wniosek K o m is ji przekwate. 
rowano jedną osobę, dzięki czemu 
uzyskano 6 m iejsc i łazienkę i  po­
lepszono w  ten sposób w a run k i h i­
gieniczne dla 50-ciu uczennic.

Poza tym  Kom isja żyła zagadnie­
niem b u d że t’ na oświatę i  w  p ro je k ­
cie poczyniła w ie le  poprawek, np. 
podwyższyła liczbę dzieci korzysta­
jących z dożyw iania w  szkołach z 
259 — do 659 dzieci, odpowiednio 
powiększając kw otę przeznaczoną na

ten cel. Kom isja  Zrew idowała także 
kw o ty  przeznaczone na rem óm y 
szkól dla sierot, w staw iła  do p re lim i­
narza sumę brakującą na u trzym a­
nie szkół dla pracujących.

Kom is ja  w ystąpiła  do Prezydium  
M RN o ^mieszczenie w  ramach pla­
nu rozbudov. przedszkoli oraz szkół 

osiedlach robotniczych.

St. Kowalczyk
prac. Prez. M RN w  Radom iu

PRZYG O TO W ANIA  DO NOWEGO
ROKU SZKOLNEGO W WOJ.

PO ZN A Ń SK IM

Na sesji W oj. R. N. Poznań odby­
te j w  dn iu  21 lipca br. K ie ro w n ik  
W ydzia łu  Oświaty, ob. Pęcherski,. 
p rzedstaw ił stan przygotowań do 
nowego roku  szkolnego na terenie  
w oj. poznańskiego, k tó ry  to  stan, 
zdaniem referenta, n ie przedstaw ia 
się zadowalająco i  zachodzi obawa, 
iż pewna liczba szkół może nie być 
na czas przygotowana do rozpoczę­
cia nauki.

Większość rad  narodowych, ichi 
prezydiów  i  kom is ji n ie  interesowała 
się tą sprawą —  w ydz ia ły  finansowe 
nie o tw ie ra ją  w  pe łn i k redy tów  na 
rem onty  szkół, sprzęt i  pomoce nau­
kowe. I  tak  k re d y ty  na meble w  
przedszkolach wykorzystano za­
ledw ie  w  12% a w  szkołach podsta­
w ow ych w  60%. Zamówiono opał 
dla przedszkoli w  6% ogólnej p rzy­
znanej na ten cel kw oty , a w  szko­
łach podstawowych w  50%.

N ie rozpoczęto jeszc.e rem ontów  
w  257 szkołach i  8-m iu przedszko. 
lach. Zauważa się również b rak  tro ­
sk i ze s trony rad  narodowych o 
m ieszkania dla nauczycieli, ponadto 
napotyka się na trudności w  uzys­
kan iu  nowych izb lekcyjnych. Np. w  
m iejscowości Marchwacz pow Kalisz 
Zarząd PGR nie ty lk o  nie chce dać 
d rug ie j izby dla szkoły, ale w  ogóle 
chce z likw idow ać szkołę, m im o że 
dzieci w  te j miejscowości jest 64.

Niedostateczna jest kontro la  p rzy­
gotowań roku  szkolnego ze s trony 
rad narodowych, a w  szczególności 
ich kom is ji ośw iaty i k u ltu ry  i w y ­
dzia łów  oświaty. Dobrze tę sprawę 
rozw iązał pow. Leszno, gdzie każdy 
pracow nik wydz. ośw iaty ma w  swo­
je j opiece k ilk a  gm in musi p rzy­
na jm n ie j ‘ raz w  tygodniu zbadać 
stan przygotowań szkól do nowego 
roku  szkolnego.
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i Przewodniczący obrad zaapelował 
do radnych, aby na swo;ch terenach 
zainteresowali się sprawą przygoto­
wań szkół do nauki we w łaściw ym  
czasie, w  szczególności, aby spowo­
dow ali pobudzenie kom is ji oświaty 
i  k u ltu ry  do działalności na tym  od­
c inku  pracy.

NOWE FO RM Y PRACY K O M ISJI 
PEN W  ZGORZELCU

*
V

Kom isje PRN i GRN w  pow. zgo­
rzeleckim  m im o odbywanych odpraw  
szkoleniowych i  wskazówek udzie­
lanych zarówno w  dw utygodniku 
„Rada Narodowa1', ja k  i  ustnie przez 
inspektorów  i kom isje wyższych 
szczebli, m imo dokonywanych reor­
ganizacji — nie mogły dotychczas 
tak nastawić swojej pracy, w  opar­
ciu o szerokie rzesze społeczeństwa, 
aby powodować usuwanie niedociąg­
nięć i niedomagań ze swego terenu.

Kom isje n ie współpracowały z 
aktywem , nie pow iązały się z ma­
sami, wskutek czego głosy terenu nie 
'dochodziły do wiadomości kom is ji i 
tu  by ł początek złej pracy kom is ji, 
którego zakończeniem b y ł n iew yko­
nany plan pracy.

Praca ku la ła  nie ty lk o  w  kom is­
jach terenowyych rad narodowych, 
lecz również i na szczeblu pow iato­
w ym . W ybrany do kom is ji a k tyw  
społeczny (do 40% spoza Rady) po­
w iększył ty lk o  stan kom is ji pod 
względem ilościowym, natom iast nie 
p rzyczyn ił się do zwiększenia a k tyw ­
ności kom isji.

A by zaradzić tym  wszystkim  b ra ­
kom  i stworzyć dla kom is ji ja k  n a j­
większą możliwość in form acji, od­
nośnie potrzeb i niedomagań terenu, 
po k ilkak ro tn e j analizie -— postano­
w iono u tw orzyć dla każdej kom is ji 
szeroki wachlarz ak tyw u  społeczne­
go polegający na tym , że każdy czło­
nek danej kom is ji przybierze sobie 
do współpracy k ilk u  swoich znajo­
mych zatrudnionych w  zakładach 
produkcyjnych, PGR-ach, w  groma­
dach, lub  w  instytucjach i  urzę­
dach państwowych, za pomocą k tó ­
rych  uzyska większą ilość spostrze­
żeń. Spostrzeżenia te dotrą w  w ięk ­
szej ilości w  fo rm ie  m eldunków  
na jp ie rw  -do wiadomości kom isji, a 
następnie w  fo rm ie  wniosków  do 
Prezydium. Tym  samym wzmocni 
się łączność z masami pracującym i.

W  celu uaktyw n ien ia  pracy ko­
m is ji terenowych rad narodowych 
kom isja PRN deleguje w  teren jed­
ną osobę, k tó ra  dobiera do siebie je ­
szcze jednego lub  dwóch członków

odpowiedniej kom is ji GRN i wspól­
n ie  dokonują kon tro li. Przy te j spo­
sobności członek kom is ji FRN udzie­
la instruktarzu , a także teoretycz­
nych in fo rm ac ji odnośnie pracy ko­
m is ji GRN, nakłania komisje GRN 
do odbycia ko n tro li itp.

Można w ym ienić następujące ko. 
rzyści płynące z wprowadzenia tych 
nowych fo rm  pracy:
1. przez łączność z szerokim a k ty ­

wem społecznym koło członków 
kom is ji PRN — GRN — MRN 
powstaje stopniowo cały zastęp 
przyszłych członków kom is ji 
rad narodowych;

2. zacieśnia się bardziej jeszcze niż 
dotychczas więź ze społeczeń­
stwem;

3. ilość wniosków każdej kom is ji 
wzrośnie k ilka k ro tn ie  przy uży­
ciu te j samej ilości członków do 
prac kom is ji;

4. zwiększy się ilość praktycznego 
ins trukta rzu  i  przyśpieszy się u - 
sprawnienie pracy kom is ji te re­
nowych rad narodowych,

5. ilość k o n tro li zwiększy się przy 
czym zmniejszą się w yd a tk i na 
podróże służbowe kom isji.

Te nowe fo rm y pracy kom is ji 
chcemy stosować aż do czasu pełne­
go uaktyw n ien ia  pracy kom isji.

Zdzisław Anioł
Sekretarz Prez. PRN 

w  Zgorzelcu

PR EZYD IU M  PRN W TARNO W IE  
PO STANAW IA ZW IĘKSZYĆ  

PRENUMERATĘ  
„RADY NARODOWEJ“

c ja lis tjcznych  form ach rządzenia. 
Om awiany w dw utygodn iku  ma-, 
te r ia ł in s tru kcy jn y  o form ach pracy 
i  zadaniach rad narodowych przez 
działaczy centralnych oraz zamiesz­
czanie doświadczeń, uwag i  wnios­
ków nadsyłanych przez działaczy te­
renowych stanowi n iew ą tp liw ie  
sz'-ołę i  drogowskaz w  naszej co­
dziennej pracy.

Z uwagi na to Prezydium  Pow ia­
tow ej Rady Narodowej w Tarnow ie 
zaleciło przez W ydzia ł Ośw iaty ii 
Związek Samopomocy Chłopskiej z 
funduszów na książkę i prasę zapre­
numerować na każdą gromadę p rzy. 
na jm n ie j po jednym  egzemplarzu. 
D w utygodnik, docierając do każdej 
gromady z przeznaczeniem do ogól­
nego użytku w  św ie tlicy  gromadz­
k ie j będzie służyć ak tyw ow i gro­
madzkiemu jako  m ateria ł dyskusyj­
ny na zebraniach o charakterze 
ideólogiczno-szkoleniowym, a szcze­
gólnie na zebraniach kom is ji dorad- 
czo-kontro lnych przy sołtysie.

Postanow iliśm y na najbliższej se. 
s ji PRN przedyskutować możliwość 
zaprenumerowania „Rady Narodo­
w e j"  przez wszystkich radnych ja k  
rów nież zaleciliśm y to prezydiom  
GRN. i

Piotr Kucypera
Sekretarz Prezydium  

PRN w  Tarnow ie

M RN  W ZAW IERCIU  N A D U ŻYŁA  
ZA U FA N IA  MAS

Ostatnia specjalna nadzwyczajna 
sesja M RN w  Zaw ierciu  poświęcona 
była  ocenie zarzutów ludności sta­
w ianych Prezydium  MRN w  Za­

Poziom pracy rad pozostaje w  
bezpośredniej zależności od rzeczo­
wego i politycznego przygotowania 
kadr.
* Podnoszenie pracy i  autorytetu  
rad, wciąganie najszerszych mas spo­
łeczeństwa do aktywnego i  czynnego 
współudziału w  rządzeniu jes t w  
ścisłej zależności od poziomu uświa­
domienia obyw ate li co do zakresu 
działania rad narodowych. Dlatego 
też należy się stale troszczyć o szko­
lenie i  stosowanie różnorodnych 
fo rm  szkolenia obyw ateli pracują­
cych w  radach.

Jedną z takich fo rm  szkolenia 
jest dw utygodnik „Rada Narodowa“ , 
k tó ry  powinien być w  większej' iloś­
ci prenumerowany, lep ie j w yko rzy ­
stany jako  podręczny doradca w  pra­
cach działaczy rad  terenowych i  
uświadom ieniu społeczeństwa o so-

w ierciu.
Okazało się, że ńa 115 skarg i za. 

żaleń wniesionych na ręce poszcze­
gólnych członków Prezydium  M RN 
w  Zaw ierciu  w  czasie od stycznia 
do maja b r załatw ionych zostało 
„aż“ ... 8. Członkowie Prezydium  za­
m iast od razu za ła tw ić sprawy, z 
ja k im i odwoływano się do nich, za 
każdym razem przekazywali je  do 
załatw ienia tym  komórkom  organ i­
zacyjnym, na któ re  w p ły w a ły  zaża­
lenia. W ten sposób Prezydium  po­
zbaw iło  się k o n tro li nad pod ległym i 
sobie jednostkam i służbowym i, a g lo­
sy mieszkańców —  najczęściej słusz­
ne — nie b y ły  we w łaściw y sposób 
ani wysłuchiwane, ani realizowane. 
Sposób za łatw iania skarg i  zażaleń 
ludności wskazywał na to, że człon­
kow ie  nie w n ik a li w  jego potrzeby, 
a ograniczali się do pap ierków  i  za-
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m ykania żyw ych spraw  w  akta 
i  b iu rokratyczne orzeczenia.

Przez cały okres kadencji Prezy­
d ium  nie wysunięto n iem al że ani 
jednego młodego pracownika na od­
powiedzialne stanowisko. Personel 
k ierow n iczy M RN trak tow a ł Radę jak  
dochodowe własne przedsiębiorstwo, 
tw o rzy ł zwartą k likę , dążącą zgod- 
n i£ do czerpania z ra c ji sw^ch sta­
now isk jak najdale j idących korzy­
ści. Wskutek takiego stosunku do 
Pracy i  zakładu pracy w  M RN m ia ł 
miejsce szereg niesłusznie i  w brew  
przepisom pobranych p rem ii i  na­
gród ze szkodą dla Skarbu Państwa.

in. kie ownik W ydziału  Ogólne­
go, ob. T ry lsk i, o trzym a ł dw ukro tn ie  
prem ię (raz w  sumie 25.000, d rug i 
raz 15.000 w  stare j walucie) za pra­
ce wykonane w  ramach Funduszu 
Gospodarki M ieszkaniowej i  za 
opracowanie budżetu i  p lanów  na 
ro k  1951, w  k tó rych  to czynno­
ściach w  rzeczywistość4 nie b ra ł 
żadnego udziału.

Oddzielną dziedzinę wykroczeń 
przeciw ko ustawom i  dekretom 
państwowym  stanow i postępowanie 
samego przewodniczącego Prezydium  
MRN, ob Plicha. Nadużywając 
swego stanowiska, ob. P lich  pobierał 
d ługoterm inow e (praw ie  . roczne) za­
liczk i, niesłuszne prem ie i  nagro­
dy, zakupywał w brew  przepisom od 
p ryw atnych  w łaścic ie li w ysokow ar- 
tościowe przedm ioty, jako  przewod­
niczący M iejskiego K om ite tu  FOS 
opłacał z dobrowolnych składek 
m łodzieży i  robotn ików , przeznaczo­

nych na odbudowę szkół, księgowe­
go i  maszynistkę.

Prezydium  M RN w  Zaw ierc iu  n ie  
p rzysw oiło  sobie socjalistycznego 
s ty lu  pracy, opartego na surowym  
przestrzeganiu zasad praworządno­
ści i  na sta łe j i  ścisłej w ięz i z ma­
sami. -Nadużywając zaufania mas 
pracujących Prezydium  torow ało  
drogę kacykostwu i  kum oterstw u, 
łam ało  przepisy prawa, strzegło p ry ­
w atnych interesów.

Członków Prezydium  spotkała za­
służona kara, a przewodniczący ob. 
P lich  został dyscyplinarn ie  z m ie j­
sca zw oln iony z pracy.

PRACA REFERATU SKARG
I  ZA ŻA LEŃ  PR EZYD IU M  PRN  

W  W IE LU N IU

A b y  u ła tw ić  ludności pow ia tu  
bezpośrednie porozumienie z przed­
staw icie lam i w ładzy ludow ej, czas 
przyjm ow ania  interesantów w  Re­
feracie Skarg i  Zażaleń Prezydium  
PRN w  W ie lun iu  wyznaczony został 
na dni targowe, t j.  w to rk i i  p ią tk i.

W  dniach tych chłopi mogą zw ra­
cać się ze sw ym i skargam i i  zaża­
len iam i od godz. 8 do godz. 18. Po­
nadto skarg i składać można każde­
go dnia od godz. 8 do godz. 15. A b y  
jeszcze ściślej powiązać się z masa­
m i chłopskim i, móc w niknąć głębiej 
w  ich bolączki, Prezydium  PRN w  
W ie lun iu  urządza częste w y jazdy w  
teren. Przedstaw iciele Prezydium  
p rzy jm u ją  w tedy i  za ła tw ia ją  in te ­
resantów bezpośrednio w  groma, 
dach.

W  w yn iku  działalności R eferatu 
Skarg i  Zażaleń z likw idow ano ku ­
m oterstwo w  Gminnej' Spółdzie ln i 
„Samopomocy C hłopskie j“  w  Dzie- 
trżnikach, ob. M aria  Madziara, o trzy-( 
mała należne je j wynagrodzenie żal 
pracę u wyzyskującego ją  przez 
d ług i czas bogacza w iejskiego, z lik ­
w idowano b iu rokra tyczne traktowa-« 
nie ludności w  G m innej Spółdzie ln i 
w  Kraszewicach i  załatw iono wie-« 
le  innych niedociągnięć.

PR EZYD IU M  WOJ. RN 
W  K O SZA LIN IE  DOPILNOW UJE  

WŁAŚCIW EGO
PRZEPROW ADZENIA W A L K I ZE  

STONKĄ Z IEM N IA C ZA N Ą

Skutk iem  stw ierdzenia nieodpo­
wiedniego przebiegu w a lk i ze ston­
ką ziemniaczaną na terenie n iektó ­
rych  pow iatów  województwa kosza-, 
lińskiego postanowiono w  okresie 
do 15 września br. przeprowadzić 
ponowne, bardzie j dokładne, Lustra­
cje szczególnie w  tych powiatach, 
gdzie tę akcję zaniedbano. P ow ia t 
kołobrzeski będzie otoczony szczeń 
golną opieką ze s trony Prezydium 1 
W oj. RN, a na czas akc ji p rzydz ie li 
się tam  fachowca z dziedziny ochro­
n y  roślin. A

W szystkie pozostające w  dyspo-T 
zyc ji PRN aparaty do opryskiwania! 
i  opylania zostały już rozprowadzo­
ne na miejsca zagrożone, a stacje 
ochrony roś lin  są wyposażone w  w y ­
starczającą ilość chem ikaliów.

¥■ d z i a ł a l n o ś c i  rail w ZSRR

INSn S n ° ™ | Kr r TETlJ W YKONAW CZEGO  REJONOWEJ R A DY DELEG ATÓW  LUDU  
PRACUJĄCEGO

(Tłumaczenie z „Izwiestii“ N r 166 z 18 lipca 1951 r.)

z ^ dn0Stk;a adm in is tracy jno -te ry to ria lna
n r ie d L b  n r t w  l ? ? ^  gosPodarką. z dziesiątkam i przedsiębiorstw , kołchozów i  in s ty tu c ji społeczno-kul-
tu ram ych, za jm uje  jedno ze szczególnie ważnych miejsc
w  życiu po litycznym  z gospodarczym naszego k ra ju
. WiGll!ia odP0wiedzialność ciąży na organizacjach re­
jonow ych o ile  chodzi o w ykonanie podstawowego za­
dania w  dziedzinie ro ln ic tw a  -  m ianow icie zadania dal­
szego znacznego podwyższenia urodzajności wszystkich 
k u ltu r  rolnych, szybkiego globalnego wzrostu pogłow ia 
z jednoczesnym znacznym powiększeniem jego p roduk­
tyw ności oraz zapewnienia w  ten sposób obfitego zaopa­

trzen ia  w  żywność naszego k ra ju , zapewnienia dalszego, 
podniesienia materialnego stopy życiowej ludz i pracy«

Pomyślne rozwiązanie tego Zadania wymaga podnie­
sienia poziomu k ie row n ic tw a  gospodarczego, wymagaj 
wzmożenia ro li  organizatorskie j m iejscowych organów! 
radzieckich. W  te j w ie lk ie j pracy in s tru k to r rejonowego 
kom ite tu  wykonawczego odgryw a poważną rolę. (

In s tru k to r je s t ogniwem powiązania rejonowego ko­
m ite tu  wykonawczego z Radą W iejską Delegatów Ludui 
Pracującego. K o n tro lu je  on działalność rad w iejskich', 
udziela im  pomocy w  rea lizow aniu  wytycznych p a r t ii 
i  rządu. In s tru k to r  pomaga rejonowem u ko m ite tow i 
wykonawczemu w  sposób bardzie j w łaściw y rozstrzygać 
zagadnienia związane z k ie row n ic tw em  radam i w ie j­
skim i.

In s tru k to r  spędzając dużą część swego czasu w  radacłi 
w ie jskich, rozm aw iając stale z szerokim i masami ko ł­
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choźników i  in te ligenc ji w ie jsk ie j, pow inien nie ty lk o  
re jestrow ać fa k ty , lecz je  analizować, uogólniać, do­
strzegać wszystko co jes t nowe i cenne, z czego w y n i­
ka twórczość mas ludowych, u jaw niać b ra k i i  us te rk i 
oraz podejmować odpowiednie środki celem usunięcia 
tychże. Badanie i  rozpowszechnianie przodującego do­
świadczenia pracy rad jest jednym  z naczelnych obo­
w iązków  instrukto ra .

Cala działalność ins truk to ra  pow inna mieć na celu 
podniesienie znaczenia rad w ie jsk ich  w  życiu wsi k o ł­
chozowej, jako  m iejscowych organów w ładzy państwo­
w e j .

P rak tyka  wykazuje, że liczn i in s tru k to rzy  re jonowych 
kom ite tów  wykonawczych dobrze w yw iązu ją  się ze 
swych odpowiedzialnych obowiązków. Pod tym  w zglę­
dem należy uznać jako  w ybitną, pracę Nadieżdy W asi- 
lew ny Szczedrinej, in s tru k to ra  kom ite tu  wykonawcze­
go re jonowej Czerepanowskiej Rady Delegatów Ludu  
Pracującego w  obwodzie Nowosybirskim .

W skład re jonu Czerepanowskiego wchodzą: jedna 
rada m iejska, trz y  rady osiedlowe, dwadzieścia dziewięć 
rad  w ie jskich, sto jeden m iejscowości zaludnionych. 
Tow . Szczedrina układa swą pracę stosownie do planu, 
k tó ry  zw yk łe  przew iduje  do jak ich  rad w ie jsk ich  i  osied­
low ych  należy się udać, co należy tam czynić, jak ie  
kw estie  przygotować na posiedzenie kom ite tu  w ykonaw ­
czego* Plan ten z regu ły rozpatru je  i  zatw ierdza prze­
wodniczący kom ite tu  wykonawczego rady  re jonowej.

Tow. Szczedrina przebywa p raw ie  -dwadzieścia dn i 
w  miesiącu w  radach w ie jsk ich  i  osiedlowych, ko n tro lu je  
ich  pracę, udziela pracow nikom  rad konkretne j pomocy 
w  planow aniu pracy, w  organizowaniu k o n tro li i w  orga­
n izacyjnym  zapewnieniu w ykonania decyzji kom ite tu  
■wykonawczego, w  przygotow aniu  i  przeprowadzaniu po­
siedzeń kom ite tów  wykonawczych i  sesji rad w ie jskich, 
w  podnoszeniu poziomu pracy delegatów, kom is ji sta­
łych  i ak tyw u  radzieckiego. W roku ubieg łym  skontro­
low a ła  ona pracę dwudziestu rad w ie jsk ich  oraz trzech 
rad osiedlowych, uczestniczyła w  zbadaniu działalności 
rejonowego oddziału pracy ku ltu ra lno-ośw ia tow e j, re jo ­
nowego oddziału handlu, oddziału finansowego. Prze­
ważną ilość ko n tro li p rzeprow adziły brygady kom ite tu  
wykonawczego rady rejonowej p rzy udziale pracowni­
ków  oddziałów kom ite tów  wykonawczych. Na czele tych 
brygad stała tow. Szczedrina.

Tow. Szczedrina o w ynikach przeprowadzonych kon­
t r o l i  sporządza szczegółowe m em oria ły sprawozdawcze 
zawierające w n io s k i: i propozycje. M a te ria ły  te zostają 
przekazane do rozpatrzenia kom ite tow i wykonawczemu 
rady  re jonowej. Tow. Szczedrina osobiście re fe ru je  na 
posiedzeniach rejonowego kom ite tu  wykonawczego o w y ­
konanej pracy.

W  roku  1950 Czerąpanowski R ejonowy K om ite t W y­
konawczy rozpoznał i p rzedyskutował 12 sprawozdań 
z pracy rad w ie jskich. B iu ro  kom ite tu  rejonowego 
W KP(b) rozpatryw ało  na posiedzeniu sw ym  sprawozda­
nia z pracy dwóch rad w ie jsk ich  W y n ik i szeregu kon­
tro l i  b y ły  rozpatryw ane na posiedzeniach kom ite tów  
wykonawczych lub  na sesjach tych rad w ie jskich, k tó ­
rych  działalność stanow iła  p rzedm iot kon tro li.

Często w  toku k o n tro li w y łan ia ją  się tak ie  kwestie, 
k tó rych  tow. Szczedrina samodzielnie rozstrzygnąć nie 
może. Wówczas zwraca się ona do przewodniczącego 
lub  zastępcy przewodniczącego kom ite tu  wykonawczego 
rady re jonow ej o w yjaśn ienia  i wskazówki.

Praca in s tru k to ra  w yw ie ra  poważny w p ły w  na pod­
niesienie poziomu działalności rad w ie jsk ich . U rgunska 
Rada w iejska w  roku  1950 była  jedną z pozostających 
w  ty ie  Rad w  rejon ie. Brygada rejonowego kom ite tu  
wykonawczego w  składzie czterech osób z tow. Szczed- 
rin ą  na- czele po przybyciu  do te j Rady w ie jsk ie j p rzy­
ciągnęła sobie do pomocy delegatów i  a k ty w  Rady 
w ie jsk ie j, g łęboko i  wszechstronnie skontro low ała  pracą 
Rady. W y n ik i ko n tro li b y ły  rozpatryw ane na posiedze­
n iu  kom ite tu  wykonawczego rady re jonowej, k tó ry  pod­
ją ł konkretną decyzję i  udz ie lił p raktyczne j pomoćy 
Radzie w ie jsk ie j.

W  pracy Ew sińskie j Rady w ie jsk ie j b rak  było  plano­
wości. Przewodniczący i sekretarz Rady za jm ow ali się 
przeważnie sprawam i bieżącymi, p om ija li zasadnicze 
kwestie. In s tru k to r tow. Szczedrina pomogła im  w  spo­
rządzeniu p lanu pracy, do rea lizac ji którego zostali 
wciągnięci członkowie kom ite tu  wykonawczego, dele­
gaci, przedstaw iciele sta łych kom is ji, a k tyw  w ie jsk i. 
Jako podstawę planu p rzy ję to  polecenia w yborców  i de­
cyzje nadrzędnych organów radzieckich i  organów par­
ty jn ych . Następnie p lan został przedstaw iony do roz­
patrzenia Radzie w ie jsk ie j, któ ra  uzupełniła  go na pod­
staw ie  w niosków  delegatów. Praca Rady w ie jsk ie j sta­
ła  się bardzie j zorganizowaną, podstawowe kwestie by­
ły  rozstrzygane we w łaściw ym  czasie. Tow. Szczedrina 
udz ie liła  znacznej p raktyczne j pomocy szeregowi rad 
w ie jsk ich  w  zorganizowaniu współzawodnictwa socja­
listycznego oraz w  podniesieniu poziom u. p racy kom is ji 
sta łych i  delegatów, w  przeprowadzeniu zebrań w ie j­
skich, w  uporządkowaniu protokółowania, w  zorganizo­
w an iu  należytego nadawania biegu sprawom  i  ich zała­
tw ian ia  itd .

Badając w  sposób w n ik liw y  działalność rad w ie jsk ich  
i  osiedlowych tow. Szczedrina organizowała przekazy­
wanie przodującego doświadczenia pracy. W  tym  celu 
sporządzała ona dla rad w ie jsk ich  i  osiedlowych re jonu 
pisma in fo rm acy jne  i  przedstaw iała doświadczenia n a j­
lepszych rad na sem inariach i naradach przewodniczą­
cych i sekretarzy rad w iejskich.

Po tc, ażeby być p raw dz iw ym  organizatorem, nie po­
zostawać na uboczu od życia i dezyderatów mas, należy 
stale pracować nad podwyższeniem swego poziomu 
ideowo-politycznego i w  zakresie wykształcenia ogólns- 
go nad podniesieniem k w a lif ik a c ji fachowych. Tow. 
Szczedrina pracuje nad sobą. Na wiosnę 1950 roku  ukoń­
czyła ona dw u le tn ią  re jonową szkołę party jną . Obecnie 
samodzielnie s tud iu je  poszczególne dzieła k lasyków  
rnarksi/.m u-leninizm u, regu la rn ie  czyta prasę centralną 
i  miejscową.

Sporo p rzyk ładów  dobrej pracy in s tru k to ró w  rejono­
wych kom ite tów  wykonawczych is tn ie je  i  w  innych k ra ­
jach. obwodach i  repub likach autonomicznych.

Tow. A bdu llina  pracuje ponad cztery la ta  w  charak­
terze ins truk to ra  Bondiużskiego rejonowego kom ite tu  
wykonawczego ta ta rs k ie j Autonom icznej Socjalistycz­
nej R epub lik i Zw iązkow ej. W ciągu tego czasu zdobyła 
ona bogate doświadczenie. Tow. A b du llina  przed każ- 
uym  wyjazdem  do rady w ie jsk ie j uważnie s tud iu je  m a­
te ria ły , znajdujące się w  re jonow ym  kom itecie  w yko­
nawczym i w  jego oddziałach, a dotyczące pracy danej 
rady  w ie jsk ie j, o ko n tro li pracy rady  sporządza notatkę.

Y w  rac*z*e w ie jsk ie j, rozm awia z de legatam i 
członkam i kom is ji sta łych, z aktyw em  Rady, z szerego­
w ym i -Kołchoźnikami i  w ie jską  in te ligencją . Tow . A b -
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«ktłlina w raz  z ty m i osobami w yk ryw a  b ra k i i  u s te rk i 
p racy rady  w ie jsk ie j i  z m iejsca pomaga w  ich usunię­
ciu. Porńogła ona radom  w ie jsk im  w  zorganizowaniu 
ogólnych zebrań obyw ate li wsi, sprawozdań delegatów 
wobec wyborców, rozpatryw an iu  w  porę skarg i  zażaleń 
lu d z i pracy, w  przygotow an iu  zagadnień poddawanych 
pod Obrady rejonowego kom ite tu  wykonawczego.

B y łoby  błędem sądzić, że w  pracy in s tru k to ró w  re­
jonow ych kom ite tów  wykonawczych wszystko układa się 
pomyślnie. W  działalności w ie lu  z n ich wciąż jeszcze b ra k  
jos t planowości. Rzadko wyjeżdżają oni do rad w ie jskich, 
niedostatecznie głęboko ko n tro lu ją  pracę, nie udzie la ją  
niezbędnej pomocy radom w ie jsk im . W n iektó rych  re ­
jonow ych kom ite tach wykonawczych in s tru k to rzy  nie 
M a ją  nawet swych obowiązków.

Poważne b ra k i w  pracy w ie lu  ko nstruk to rów  re jo ­
nowych kom ite tów  wykonawczych można w yjaśn ić 
w  większości przypadków  tym , że ro la  in s tru k to ró w  
jest niedoceniana. Często re jonowe ko m ite ty  w ykonaw ­
cze dobierają na stanowisko ins tru k to ró w  ludz i przypad­
kowych, n ie  znających zupełnie pracy rad, dopuszczają 
do znacznej płynności kadr.

M ało uwagi zwraca się na szkolenie ins truk to rów . 
Jedynie n iektó re  ko m ite ty  wykonawcze obwodowych 
i  re jonowych Rad Delegatów Ludu  Pracującego o rgan i- 
2ują  systematyczne szkolenie i w ym ianę doświadczenia 
W zakresie pracy ins truk to rów .

Należy zw rócić w iększą uwagę na dobór i  wycho­
wanie  ins truk to rów , stale k ierow ać n im i, uczyć ich w ła ­
ściwego podejścia do rozstrzygania wszelkich zagadnień 
w  zakresie działalności Rad. Należy stworzyć d la  in ­
s truk to rów  w a ru n k i zapewniające owocną pracę, zw ol- 
ruć ich od drobnych poleceń nie związanych z ich za­
sadniczą pracą, s taw ia jąc im  jako  naczelne zadanie —  

ontro lę  działalności Rad w ie jsk ich  i  udzielanie im  bez­
pośredniej pomocy praktyczne j, zgłębianie i  rozpow- 
szec manie pozytywnego doświadczenia pracy Rad.

Wzmożenie dbałości o ins tru k to ró w  rejonowych ko ­
m ite tów  wykonawczych, stałe k ierow anie  ich dzia ła l­
nością —  stanow i no rm a lny  obowiązek k ie row n ików  ko ­
m ite tów  wykonawczych rad m iejscowych.

F. Hłystow i A.Medwiediew

(PRZYSŁUCHUJĄC SIR GŁOSOWI DELEG ATÓW

3  sesji Penzeńskicj Obwodowej Rady Delegatów Ludu 
Pracującego.

(Tłumaczenie z „Izwiestii“ Nr 171 z 24.VII.1951)

Poprzednio w  Penzie przygotow yw ano się do sesji Ra 
dy Obwodowej w  sposob następujący: grupa pracownikóv 
Obwodowego K om ite tu  Wykonawczego wyjeżdżała d. 
re jonow  na okres 7 do 10 dni i zbierała niezbędne ma 
te ria ły . Bardzo n iew ie lu  delegatów, przeważnie człon 
kow  sta łych kom is ji, k tó rzy  zamieszkują centrum  obwo 
du, b ra ło  udzia ł w  tego rodzaju wyjazdach. Większość 
delegatów przed samą sesją dow iadywała  się o spra 
wach, k tó re  wniesiono na porządek dzienny.

W  tak ich  warunkach delegat n ie  m ógł wykazać s ł 
poważnym  w p ływ em  na przygotowanie sesji, n ie  mia 
możliwości, by osobiście przygotować się do wzięci, 
aktyw nego w  n ie j udziału.

Tym  razem sesja p-zygotowana b y ła  odmiennie 
Przeszło miesiąc przed je j o tw arc iem  Obwodowy Ko 
m ite t W ykonawczy rozesłał delegatom zawiadomienia 
w  k tó rych  in fo rm ow a ł, że do dyskusji na sesji wysu

nięte będą sp raw y dotyczące rozw oju  hodow li bydła  
prowadzonej przez ogół ko łchoźn ików  oraz przygoto­
wania szkół do nowego roku  szkolnego. Zawiadom ienie 
zaw iera ło prośbę do delegata, aby m ógł być w  kołcho­
zach, dokładnie zaznajomić się ze stanem hodow li bydła, 
poznać doświadczenie przodujących ferm , sprawdzić 
stan rzeczy w  szkołach, naradzić się z wyborcam i.

I  delegaci z ro b ili w iele. Jedni z n ich  p rzys ła li do 
Obwodowego K om ite tu  Wykonawczego szczegółowe 
lis ty , d rudzy p rzyw ieź li ze sobą ciekawe m ateria ły .

N iektó re  z tych  lis tó w  z łożyły  się na część re fe ra tów  
na sesji. Delegat A. N ik it in a , np., dokładnie opowie­
działa o stanie hodow li byd ła  w  kołchozach „ Is k ra “ , 
„Czerwony Październ ik“ , im . K irow a , jak  również 
o z łym  stanie hodow li d rob iu  w  kołchozie „ Is k ra “ . 
W  liście  delegata P. Bezrukowa b y ła  mowa o niezado­
w ala jącym  przebiegu budow nictw a pomieszczeń dla 
zw ierząt w  Państwowym  Gospodarstwie Rolnym  „S juz - 
ju m sk i“  w  kołchozach „Z a w ie ty  I ljic z a “  oraz im . M a- 
le n k o w a ..

M a te ria ły  delegatów N ik it in e j i Bezrukowa b y ły  
w ykorzystane do przygotowania uchw ał Rady Obwo­
dowej.

Uprzednie przygotowanie delegatów do sesji znalazło 
w yraz  w  trakc ie  om awiania spraw  umieszczonych na 

. porządku dziennym, debaty b y ły  ożywione. Delegaci 
poddali k ry tyce  działalność k ie row n ików  tych  obwodo­
w ych organizacji, w ydz ia łów  i  zarządów Obwodowego 
K o m ite tu  Wykonawczego, k tó rzy  w ykazu ją  obojętność 
p rzy rozw iązaniu spraw  nie cierpiących zw łoki...

Delegaci n ie jednokro tn ie  w y ty k a li Obwodowemu 
K om ite tow i W ykonawczemu, że ten nie podaje im  do 
wiadomości, jak- skuteczne są kry tyczne  uwagi i  propo­
zycje wrysuwane podczas sesji.

Na obecnej sesji przewodniczący Obwodowego K o ­
m ite tu  Wykonawczego tow . K u ła kó w  opowiedzia ł co 
Obwodowy K o m ite t W ykonawczy z rob ił w  spraw ie 
kry tycznych  uwag delegatów.

Rozwiązano, np. zagadnienie rem ontów  szkół re jonów  
bessonowskiego i  narokczackiego, k tó re  to zagadnienia 
poruszali delegaci Chudiakowa i Afinogenowa. Poszerza 
się budynek Zoło tarew skie j Średniej Szkoły, o co w  
swoim  czasie zabiegała delegat M arkow a. Ustalono 
środki dla ulepszenia pracy organ izacji ta rgów  w  re jo ­
nach n iżn ie  -  łom ow skim  i  zem ietczyńskim , o czym 
m ó w ił w  swoim  w ystąp ien iu  delegat Romanow.

Co prawda w ie le  jeszcze nie przeprowadzono. A le  
O bwodowy K o m ite t W ykonawczy dąży do tego, aby na 
każdą propozycję czy krytyczne  uwagi delegata aparat 
kom ite tu  wykonawczego szybko, odpow iadał i  podejm o­
w a ł skuteczne środki działania.

Sprawozdanie Obwodowego K o m ite tu  Wykonawczego 
o tym , jak  on reaguje na k r y ty k i i  uwagi, wysłuchane 
b y ło  z dużym zainteresowaniem. Na propozycje dele­
gatów in form acje  takie  będą teraz podawane na każdej 
sesji. Po ukończeniu sesji odby ły  się narady —  semi­
naria  delegatów. W  jednej z g rup  sku p ili się delegaci,- 
k tó rz y  pracują w  dziedzin ie przem ysłu; w  d rug ie j —i 
delegaci za trudn ien i w  ro ln ic tw ie ; w  trzecie j —  n a j­
w iększej — delegaci, p racow nicy radzieckich instytucji.- 
Pracą każdej z tych  grup  k ie row a ł jeden z zastępców, 
przewodniczącego Obwodowego K o m ite tu  W ykonaw ­
czego.

W. Winogradów
Korespondent „ Iz w ie s tii“
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ItfacTomości urzędowe

K A NC ELA R IA  RADY PAŃSTW A
N r Org. I/Ia/892/51

Warszawa, dnia 21 sierpnia 1951 r.

Prezydia rad narodowych 
(wszystkich)

O K Ó LN IK  N r 11
W SPRAWIE OPRACOW ANIA PROJEKTÓW  
BUDŻETÓW  TERENOW YCH NA  ROK 1952

W związku z pracam i nad układaniem  p ro jek tów  
budżetów terenowych na rok 1952 Kancelaria  Rady 
Państwa w porozumieniu z Prezydium  Rady M in is trów  
—  Zespół I I  i M in isterstwem  Finansów zw rfća  uwagę 
na obowiązki, ciążące w  ty m  zakresie na -adach naro­
dowych i  ich kom isjach oraz zaleca przestrzeganie w  
pracach budżetowych na rok  1952 niżej wyszczególnio­
nych wytycznych.

Zgodnie z przepisami § 3 ust. 1 uchw ały Rady M in i­
s trów  z dnia 21 czerwca 1951 r. —  Ins trukc ja  N r 9 
w  sprawie try b u  układania p ro jek tów  budżetów rad 
narodowych (Mon. Pol. N r A  — 77, poz. 890) opraco­
w any przez prezydium  rady narodowej p ro je k t budżetu 
p-owinien być zaopiniowany przez kom isję finansów, 
budżetu i  p lanu (finansowo-budżetową) i  zatw ierdzony 
przez radę narodową.

W  w y ją tkow ych  przypadkach, gdy rada narodowa 
n ie  może powziąć uchw ały w  te rm in ie  ustalonym, moż­
na ograniczyć się do op in ii kom is ji finansów, budżetu 
i  p lanu (finansowo-budżetowej). Ze względu jednak na 
wagę społeczno-gospodarczą budżetu korzystanie z prze­
pisu upoważniającego do nieprzedkładania radom  naro­
dow ym  do zatw ierdzania p ro jek tów  budżetów tereno­
wych i zadowalanie się zaopiniowaniem p ro jek tów  
budżetów przez kom isje finansów, budżetu i  p lanu ( f i­
nansowo-budżetowe) może mieć miejsce w  stosunku do 
p ro jek tów  budżetów na r. 195' jedynie  w  sporadycznych 
i  szczególnie uzasadnionych przypadkach.

T erm iny  prac nad p ro jek tam i budżetu Państwa 
(budżetów terenowych) na rok 1952 ustalone zostały za­
rządzaniem M in is tra  Finansów i Przewodniczącego Pań­
stwowej K o m is ji Planowania Gospodarczego z dnia 4 
sierpnia 1951 r., przesłanym organom finansowym  (w y­
działom  i  referatom  finansowym ) prezydiów  rad naro­
dowych. Z uwagi na konieczność zachowania w  pe łn i 
us ta lo nych 'te rm in ów  konieczne jest, aby kom isje rad 
narodowych prace swe ściśle dostosowały do tych te r­
m inów.

Należy zapewnić szeroki udział ludności pracującej 
na sesjach budżetowych rad narodowych. Ażeby jednak 
sesje te spe łn iły  swoje zadanie muszą być one starannie 
Przyg°towane. W szczególności w  pracach przygotow aw ­
czych do sesji budżetowych pow inny wziąć udzia ł 
wszystkie kom isje rad narodowych.

Na komisjach rad  narodowych, jako organach kon­
tro l i  społecznej ciąży obow.ązek przeprowadzenia k ry ­
tycznej analizy i  oceny przedłożonych im  (przez jed­
nostki planujące i  budżetowe) p ro jek tów  budżetów, w  
zakresie spraw, będących przedm iotem ich zaintereso­
wania. Ostateczne w y n ik i prac kom is ji p ow inny zna­
leźć w yraz w  op in ii kom is ji finansów, budżetu i  p lanu 
(finansowo-budżetowej) i  stać się podstawą do dyskusji 
na sesji budżetowej.

W  pracach swych komisje rad narodowych powin­
ny w  szczególności mieć na uwadze;

1) czy uwzględniono wszystkie m ożliwości w  zakre­
sie maksymalnego w ykorzystania  dochodów terenowych 
i  m ob ilizac ji m iejscowych rezerw,

2) czy k re d y ty  na poszczególne zadania budżetowe 
zostały zaprelim inowane w  ramach określonych lim itó w  
i uwzględniają podstawowe potrzeby m iejscowej lud ­
ności,

3) czy p rzy ustalaniu wysokości k redy tów  na po­
szczególne cele k ierowano się zasadami oszczędności,

4) czy p ro je k t budżetu przestrzega dyscypliny finan ­
sowej,
5) czy pre lim inowane w  budżetach w yda tk i są zgod­

ne z założeniami narodowego planu gospodarczego (te­
renowych p lanów  gospodarczych),

6) czy dokonano spraw iedliwego i  gospodarczo uza­
sadnionego rozdziału lim itó w  m iędzy budżety rad na. 
rodowych poszczególnych stopni, p rzy  czym należy zde­
cydowanie przeciwstaw iać się nieuzasadnionemu po­
większaniu k red y tów  w  budżetach rad narodowych w yż­
szych stopni kosztem budżetów rad narodowych n iż­
szych stopni.

Prezydia powiatowych rad narodowych otrzymują 
odpowiednią ilość egzemplarzy niniejszego okólnika dla 
prezydiów gminnych i miejskich (miast nie stanowią­
cych powiatów) rad narodowych, którym  bezzwłocznie 
należy okólnik ten doręczyć.

SZEF
K A N C E LA R II R A DY PAŃSTW A  

Marian Rybicki.

K A N C ELA R IA  R A DY PAŃSTW A
L. dz. Org. 1/5/ 242/51

Warszawa, dnia 27 sierpnia 1951 r.

Prezydia wojewódzkich i powiatowych rad na­
rodowych oraz miejskich rad narodowych miast 
stanowiących powiaty.

O K Ó LN IK  N r 12
INSTRUKCJA D LA  W O JEW ÓDZKICH  

I  PO W IATO W YCH (M IEJSKICH) RAD NARODOW YCH
W  SPRAWĘ D ZIA ŁA LN O ŚC I K O M ISJI PRACY
I  POMOCY SPOŁECZNEJ RAD NARODOW YCH

Kancelaria Rady Państwa podając do wiadomości 
w zór in s tru k c ji d la w ojewódzkich i  pow iatow ych (m ie j­
skich) rad narodowych w  spraw ie działalności kom is ji 
p racy i  pomocy społecznej, zaleca umieszczenie na po­
rządku dziennym sesji rady narodowej spraw y uchwa­
lenia in s tru k c ji d la kom is ji pracy i  pomocy społecznej.

Wskazane jest, aby sprawę uchwalenia in s tru k c ji po­
przedzić na sesji rady  narodowej sprawozdaniem z dzia­
łalności kom is ji pracy i  pomocy społecznej.

Wniosek w sprawie uchwalenia instrukcji winien, 
być wszechstronnie omówiony na posiedzeniu komisji 
pracy i pomocy społecznej zwołanym przed sesją rady, 
a następnie zreferowany na sesji rady przez przewod­
niczącego lub zastępcę przewodniczącego komisji pracy 
i  pomocy społecznej.
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Kancelaria  Rady Państwa w yjaśnia, że załączony 
w zór in s tru k c ji ma charakter ram owy, w  zw iązku 
z czym rady  narodowe mogą w  n im  dokonywać ewen­
tua lnych zm ian lub  uzupełnień w ynika jących z m ie j­
scowych potrzeb.

SZEF
K A N C E LA R II RADY PAŃSTW A  

M arian R yb ick i

INSTRUKCJA
dla wojewódzkich » pow iatowych rad narodowych 

w  sprawia działalności K om is ji Pracy 
i  Pomocy Społecznej rad narodowych

I. Postanowienie wstępne

1- Kom isja  P racy i  Pomocy Społecznej zwana w  d a l­
szym ciągu nin iejszej in s tru k c ji Kom isją, jest orga­
nem pomocniczym, doradczym i  kon tro lnym  rady 
narodowej w  zakresie spraw zatrudnienia, pracy i  po­
mocy społecznej.

Kom isja  w  swej pracy u trzym u je  i  .pogłębia więź 
m iędzy radą narodową i  je j organami a masami 
p racującym i oraz w ykorzystu je  ich in ic ja tyw ę  dla 
wykonania zadań stojących przed radą narodową 
w  zakresie zatrudnienia, pracy i  pomocy społecznej.

TI. Skład K om is ji

2- W skład K o m is ji wchodzą osoby zarówno z grona 
ra dy, ja k  i  spoza rady przez nią wybrane w  ilości 
zależnej od m iejscowych potrzeb z tym , że Kom isja 
wojewódzkie j rady narodowej może liczyć najw yżej 
15 członków, pow iatow ej rady narodowej na jw yże j 
12 członków.

3- W skład K o m is ji wchodzą robotnicy, chłopi mało 
3 średniorolni, członkowie spółdzie ln i p rodukcy j­
nych oraz przedstawiciele in te ligenc ji pracującej, c ie­
szący się zaufaniem mas pracujących.

4. Przewodniczącego K o m is ji wybiera rada narodowa 
spośród członków rady, zaś zastępcę przewodniczą­
cego K o m is ji oraz sekretarza w yb iera  Kom is ja  ze 
swego grona.

5. Członkowie K om is ji obowiązani są brać udzia ł w  po­
siedzeniach i  innych pracach K om is ji. N ie prze ja­
w ia jący dostatecznej aktywności członkowie K o ­
m is ji pow inn i być odwołani przez radę narodową 
i  zastąpieni przez innych członków.

U l. badania K o m is ji

6. Kom isja przygotowuje m ateria ły  i  w nioski dla radv 
narodowej i  je j prezydium  dotyczące planowego ro z l 
w o ju  i  wykorzystania  s ił roboczych oraz udzielania 
pomocy społecznej zgodnie z w ytycznym i Narodo- 
wego P lanu Gospodarczego.

7. Kom isja  współpracuje z prezydium  rady narodowe! 
w  jego działalności, zm ierzającej do popraw y w arun ­
ków  pracy na terenie przedsiębiorstw  i  zakładów 
pracy, udzielania przez k ierow n ictw a  przedsiębiorstw  
i  zakładów pracy wszechstronnej pomocy nowozwer- 
bowanym  robotn ikom  celem najszybszego dostoso­
wania się ich do nowego miejsca p racy."

8. K om is ja  sprawuje  kontro lę  społeczną w  dziedzinie 
ochrony pracy oraz stosowania socjalistycznej dyscy­
p lin y  w  przedsiębiorstwach, zakładach i  innych in ­
stytucjach.

9. Kom is ja  u trzym u je  z ram ienia rady narodowej stałą 
łączność z ludnością pracującą, z organizacjam i .za­
wodowym i, społecznymi, m łodzieżowym i i  gospodar­
czymi w  celu pobudzania i  wykorzystania  ich in ic ja ­
ty w y  w  dziedzinie zatrudnienia, pracy i  pomocy spo­
łecznej, a w  szczególności:

a) właściwego wykorzystania  m iejscowych s ił ro ­
boczych niezbędnych do rea lizacji p lanów gospo­
darczych zakładów pracy, znajdujących się na 
terenie działalności rady narodowej;

b) stałego zwiększania zatrudnienia kobiet i  m ło ­
dzieży;

c) właściwego w ykorzystania pracy osób o niepeł­
nej zdolności do pracy (inw alidzi, osoby w  s ta r­
szym w ieku);

d) prowadzenia w erbunku s iły  roboczej dla potrzeb 
ogólnopaństwowych i lokalnych;

e) spopularyzowania i  wzmożenia akc ji w erbunku 
ś iły  roboczej dla potrzeb ogólnopaństwowych i  lo ­
ka lnych;

f) dbałości o w a run k i bytowe i  ku łtu ra lno-ośw ia to-
■ we d la  zwerbowanych pracow ników  ze szczegól­

nym  uwzględnieniem kob ie t i  m łodzieży (dbałość
0 stan kw ater, w  k tó rych  m ieszkają zwerbowani 
robotn icy, hig ienia kw ater, stan stołówek, świe­
t l ic  itp.);

g) przystosowania do pracy inw a lidów  wojennycn
1 wojskowych oraz innych inwalidów;

h) właściwego zatrudnienia inw a lidów  wojennych 
i wojskowych;

i) stałej popraw y w arunków  bezpieczeństwa pracy 
i  h ig ieny pracy w  zakładach pracy orąz stanu 
kw ate r zbiorowych;

j)  zwalczania żebractwa, włóczęgostwa i p ros ty tuc ji;
k) zapewnienia w łaściwej opieki potrzebującym jej' 

inw a lidom  w ojennym  i w o jskow ym  oraz osobom 
niezdolnym  do pracy i nie m ającym  środków 
utrzym ania  przez umieszczenie ich w  zakładach 
pomocy społecznej lub  udzielania pozazakiado- 
wej pomocy m ateria lne j;

l) koordynowania działalności stowarzyszeń pomocy 
społecznej celem racjonalnego w ykorzystania bę­
dących w  ich dyspozycji środków w  zakresie nie­
sienia pomocy społecznej.

10. Kom is ja  opin iu je  p ro je k ty  terenowych planów w er­
bunkowych s iły  roboczej, p ro je k ty  planu gospodar­
czego w  zakresie pomocy społecznej oraz p ro jek ty  
odpowiednich ezęści p re lim ina rzy  budżetowych ’ ak 
rów nież planu inwestycyjnego i kapita lnych  rem on­
tów.

11. D la zapewnienia rea lizac ji postanowień uchw ały 
Rady Państwa i Rady M in is trów  z dnia 14 grudnia 
1950 r. w  sprawie rozpatryw ania  i załatw iania odwo­
łań,H istów  i zażaleń ludności oraz k ry ty k i prasowej 
K om is ja  ustala w  m iarę potrzeby stałe dni przvięć 
obyw ate li przez członków K om is ji w godzm s '" oo- 
po łudniow ych i w ieczornych w  spraw ie odwołań
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i  zażaleń oraz w ykonyw u ie  kon tro lę  p rzy jm ow ania  
i  za łatw iania odwołań i  zazaleń składanych do m ie j­
scowych w ładz i  urzędów przez obyw ate li w  sprawach 
zatrudnienia, pracy i  pomocy społecznej.

12. Kom isja p rzy jm u je  i  rozpatru je  w nioski, propozycje, 
uwagi zgłaszane przez m iejscową ludność; wnioski, 
propozycje i uwagi Kom isja  przesyła do P rezydium  
i  czuwa nad ich załatw ieniem .

13. Kom isja czuwa nad p raw id łow ym  w ykonyw an iem  
uchwał i w ytycznych rady narodowej oraz w ładz 
zw ierzchnich w  zakresie zatrudnienia, pracy i  po­
mocy społecznej.

14. Kom isja sprawuje kon tro lę  społeczną nad dzia ła lno­
ścią w ydzia łu  (referatu) pracy i pomocy społecznej 
i  samodzielnego oddziału (re feratu) zatrudnienia p re­
zydium  rady, a ponadto nad innym i urzędami, nad 
przedsiębiorstwam i, zakładam i i  ins ty tuc jam i za­
trudn ien ia , pracy i  pomocy społecznej w  zasięgu 
działalności danej rady. Kom isja  składa radzie na­
rodowej lub je j prezydium  w nioski, zmierzające do 
usprawnienia pracy kontro low anych organów oraz 
usunięcia stw ierdzonych b raków  i  uchybień.

15. Kom isja:
a) in ic ju je  oraz przygotow uje  p ro je k ty  ważniejszych 
uchw ał i  przedstawia je  na sesji rady  narodowej,
b) rozpatru je  sprawy wniesione przez członków K o ­
m is ji przekazane je j przez radę lub  prezydium  oraz 
przedstawia w y n ik i swych prac w raz z w nioskam i 
na sesji rad y  lu b  posiedzeniu p rezydium  rady.

IV . Tryb pracy Komisji

16. Kom isja  działa na podstawie p lanów  pracy ustalo­
nych przez siebie i  zatw ierdzonych przez radę na­
rodową. P lany pracy p ow inny obejmować okres 
roczny i  okresy kw arta lne , a w  razie potrzeby —  
miesięczne.

17. W planie pracy w inno  być m. in . wskazane, jaką  
czynność należy wykonać oraz k to  i k iedy ją  w y ­
kona. Każdy z członków K om is ji o trzym u je  odpis 
p lanu pracy.

13. P lan pracy K o m is ji pow in ien wiązać się z planem 
pracy rady narodowej i  prezydium . P lan ten w i­
nien :

a) przew idywać kontro lę  przebiegu akc ji w erbun­
kowych, kontro lę  przedsiębiorstw  i zakładów p ra ­
cy pod kątem zatrudnienia kob ie t i  m łodocianych 
oraz zahamowania płynności s iły  roboczej, kon­
tro lę  hote li robotniczych, przedsiębiorstw, zakła­
dów, in s ty tu c ji i a kc ji pomocy społecznej, ja k : za­
k ładów  szkolenia inw a lidów , in te rna tów  dla n ie ­
w idom ych i ciężko poszkodowanych, in te rna tów  
d la  kobiet pracujących, domów opieki dla do­
rosłych, zakładów specjalnych, spółdzie ln i inw a­
lid zk ich  itp . P rzy układaniu  p lanu należy prze­
strzegać zasady, aby kontro la  sprawowana prz=z 
K om is ję  by ła  skoordynowana z in n ym i rodzaja­
m i ko n tro li (państwową, resortową, kon tro lą  spra­
wowaną przez inne komisje),

b) obejmować opracowanie dla rad y  narodowej i je j 
p rezyd ium  zagadnień, p ro jek tów , wniosków, spra­
wozdań itp ., zm ierzających do sta łe j popraw y w a­
ru n kó w  pracy i uspraw nienia pomocy społecznej, 
ja k  np. wnioskowanie w  spraw ie  p ro du k tyw izac ji

kob ie t i m łodzieży, op in iow anie  p ro je k tu  budżetu 
i  p lanu w  części dotyczącej zatrudnienia, pracy, 
i  pomocy społecznej, opracowywanie sposobów 
prowadzenia w a lk i z żebractwem, włóczęgostwem 
itp .

P lan w in ien  wskazywać, w  ja k i sposób Ko-! 
m isja  zamierza zapewnić szeroki udzia ł mas pra­
cujących i  ich organizacji w  w ykonyw an iu  posz­
czególnych zadań rady, ja k  zamierza wykorzystać 
ich in ic ja tyw ę  i  przyciągać je  do współpracy p rzy  
w ykonyw an iu  planu pracy K om is ji.

19. W ykonanie poszczególnych punktów  planu pracy Kon 
m isja  może zlecić podkomisjom, zespołom K om is ji, 
względnie poszczególnym je j członkom.

20. Kom isja  współdziała z innym i kom isjam i w  zakresie 
spraw  wiążących się z zagadnieniami zatrudnienia, 
pracy i  pomocy społecznej, np. z K om is ją  Drobnej 
W ytwórczości i  Przem ysłu Miejscowego w  spraw ie 
zatrudn ien ia  kobiet oraz osób o n iepełnej zdolności 
do pracy i  w  spraw ie spółdzielczości inw a lidzk ie j, 
K om is ją  R oln ictw a i Leśnictwa w  sprawach w erbun­
ku  do państwowych gospodarstw ro lnych, Kom is ją  
Zdrow ia  w  zakresie zatrudnienia inw a lid ów  oraz 
op iek i nad m atką i  dzieckiem, K om is ją  Gospodarki 
Kom unalne j i  M ieszkaniowej w  zakresie rozw iązy- 
w an ią  trudności m ieszkaniowych inw a lidów  i  pod­
opiecznych, K om is ją  Finansów, Budżetu i P lanu w  za­
kresie układania p ro je k tu  budżetu pomocy społecz­
nej itp .

Kom is ja  może zasięgać o p in ii innych kom is ji oraz 
przedstaw ic ie li zainteresowanych organ izacji w  spra­
wach będących przedm iotem  je j pracy.

21. Kom isja  pracuje  na posiedzeniach oraz w  terenie 
badając poszczególne wymagające tego sprawy.

W  posiedzeniach K o m is ji na je j zaproszenie po­
w inn i brać udzia ł przedstaw iciele odpowiednich w y ­
działów, oddzia łów lub  re fe ra tó w  prezydium  oraz 
mogą brać udzia ł zaproszeni przedstaw iciele organ i­
zacji masowych, a także inne osoby zaproszone przez 
Kom isję.

22. Jedną z fo rm  pracy K o m is ji jest omawianie z udzia-! 
łem  przedstaw icie li zainteresowanych organ izacji ma­
sowych zagadnień wchodzących w  zakres je j dzia­
łalności.

23. Kom is ja  nie ma prawa w ydaw ania  zarządzeń. W  rar 
zie potrzeby Kom isja  zwraca się do rad y  narodowej 
lu b  je j p rezydium  z wnioskiem  o w ydanie  lub  spo^ 
wodowanie w ydania w łaściw ych zarządzeń.

24. Kom isja  p rzygotow uje  na sesje rady ko re fe ra ty  oraz 
w nioski, w  k tó rych  ustosunkowuje się do wniosków; 
przedstaw ianych radzie przez p rezyd ium  w  spra ­
wach zatrudnienia, pracy i  pomocy społecznej.

25. W posiedzeniach prezydium  rady  narodowej p rzy 
om awianiu ważniejszych spraw  z zakresu zatrudn ie ­
nia, pracy i pomocy społecznej może brać udzia ł prze- 
wodniczący K o m is ji lub  jego zastępca względnie de­
legowany członek K om is ji.

26. Przewodniczący K o m is ji lub  wyznaczony przez K o -
je j członek składa radzie narodowej w  te rm i­

nach przez n ią  określonych okresowe sprawozdania 
z działalności K om is ji. T e rm in  składania sprawozdań 
w in ien  być uw zględniony w  planach pracy K om is ji-

27. P i zewodniczący K o m is ji lub  jego zastępca zwołu ją
- posiedzenie K o m is ji L ustala p ro je k t porządku dzień-



N r 17 (203) RADA NARODOWA 31

negó. Posiedzenia odbywają się w  m iarę  potrzeby, nie 
rzadzie j jednak ja k  raz na miesiąc. T erm iny posie­
dzeń pow inny być przewidziane w  planie pracy K o ­
m is ji. Przewodniczący zawiadamia członków o posie­
dzeniu K om is ji p rzyna jm nie j na trz y  dni przed dniem 
posiedzenia.

28. Jeżeli członek K o m is ji n ie  może wziąć udziału w  po­
siedzeniu lub  w  innych czynnościach K om is ji, obo­
w iązany jest zawiadomić o tym  uprzednio przewod­
niczącego K om is ji, uspraw ied liw ia jąc swoją nieobec­
ność lub  niemożność wykonania zleconych mu prac 
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zy. Obsługę b iu row ą K om is ji (p ro tokó ły  z posiedzeń, 
korespondencja itp.) w ykonu je  p racow n ik wyzna­
czony przez prezyd ium  rady narodowej.

30. Do obrad K o m is ji stosuje się odpow iednio regu lam in  
obrać raay  narodowej.
Kancelaria  Rady Państwa zaleca w ojewódzkim  i po­

w ia tow ym  radom narodowym , aby w  oparciu o w y ­
tyczne nin iejszej in s tru k c ji n akreś liły  konkretne  zada­
nia w ynika jące z charakteru i  potrzeb własnego terenu 
przed gm innym i radam i narodow ym i w  zakresie p racy 
kom is ji zdrowia, pracy i  pomocy społecznej GRN.

W okresie sprawozdawczym ukazały się num ery Dziennika 
Ustaw R. P.: 41 i  42.

Dziennik Ustaw Nr. 41 z dnia 8 sierpnia 1951 r. zawiera
m. m.:

Dekret z dnia 2 sierpnia 1951 r. o zmianie ustawy o organi­
zacji w ładz w  dziedzinie kom un ikac ji (poz. 310).

Dekret z dnia 2 sierpnia 1951 r. o pracy i  szkoleniu zawodo­
w ym  m łodocianych w  zakładach pracy (poz. 311).

Dekret z dnia 2 sierpnia 1951 r. o targach i  targowiskach 
(poz. 312).

D ekret z dnia 2 sierpnia 1951 r. o zniesieniu obowiązku ubez­
pieczenia od wypadków drobnych producentów ro lnych i  ich 
rodzin (poz. 313).

Rozporządzenie Rady M in is trów  z dnia 2 sierpnia 1951 r:, 
zmieniające rozporządzenie w  sprawie zakresu działania w ładz 
naczelnych w  dziedzinie kom un ikac ji (poz. 315).

Rozporządzenie Prezesa Rady M in is trów  z dnia 28 lipca 
1951 r, w  sprawie nadania ustro ju  m iejskiego n iektó rym  gm i­
nom w  województw ie ka tow ick im  (poz. 316).

Dziennik Ustaw N r. 42 z dnia 13 sierpnia 1951 r. zawiera:
Rozporządzenie Rady M in is trów  z dnia 8 sierpnia 1951 r. 

w sprawie ^określenia gatunków zbóż oraz innych produktów  
ro lnych , które  mogą być przyjm owane zamiast zboża, objętego 
obowiązkiem sprzedaży (poz. 322).

Rozporządzenie Przewodniczącego Państwowej K o m is ji P la ­
nowania Gospodarczego z dnia 7 sierpnia 1951 r. w  sprawie 
uznania norm magazynowania węgla ustalonych przez Polski 

om itet Norm alizacyjny za obowiązujące (poz. 323).

W M onitorze Polskim  w  tym że okresie czasu zostały ogło­
szone następujące uchwały, zarządzenia, ins trukc je  i  okó ln ik i 
w łącz naczelnych o ogólniejszym znaczeniu:

Zarządzenie N r. 129 Prezesa Rady M in is trów  i Przewodniczą- 
Państwowcj K om is ji Planowania Gospodarczego z dnia 

7 bpca 1951 r. w  sprawie ustalenia jedno iitych  danych o po­
w ierzchn i użytków  rolnych i innych gruntów  oraz ustalenia 
Jedno.itej nom enklatury poszczególnych rodzajów tych uży t­
ków. (M . P. N r. A-69, poz. 898).

Zarządzenie Przewodniczącego Państwowej K om is ji P lano­
wania Gospodarczego z dnia 4 sierpnia 1951 r. w  sprawie p re - 

sprzeda,ne P°nsd ilość objętą obowiązkiem sprze- 
( M y P . ń S “p o f B .  Zb0i W roku S t a r c z y m  1951/52.

ureZeSiao ^ entra lneg°  U rzedu Skupu i  K o n tra k -
- - • 0 lpca ^  r - w  sprawie ilości dostaw trzody

chlewnej, k tóre j przekroczenie uzasadnia obniżkę ilości zboża,
objęte j obowiązkiem sprzedaży w  planowym  skupie dla po- 

N T i - 7 0 yCp ozSr9U13)! yW alnyCh gosPodars tw  ro lnych (M  P. 

Uchwała Rady M in is trów  N r. 397 z dnia 26 maia 1951 r

7 T Z chm . akcji ?odatW ei -  wsi w 1951 -
Uchwała Rady M in is trów  N r. 515 z dnia 1 

w  sprawie op ła t e lek try fikacy jnych  pobieranych 
nej e le k try fika c ji (M, P. Nr, A-71, poz. 920)

sierpnia 1951 r. 
p rzy powszech-

Zarządzenie M in is tra  F inansów z dn ia 6 lipca 1951 r  w  spra­
w ie  organizacji finansowej i systemu finansowego n iektórych 
przedsiębiorstw  kom unalnych. (M . P. N r. A-71, poz. 921).

Zarządzenie M in is tra  Finansów z dnia 30 lipca 1951 r, w  spra­
w ie  te rm inu rozpoczęcia przez Państwowy Zakład E m eryta lny 
W ypła ty świadczeń em eryta lnych osób, k tó re  pobiera ły  uposa­

żenie em erytalne z funduszów samorządowych. (M . P. N r. A-71, 
poz. 922).

Uchwała Rady M in is trów  N r. 398 z dn ia  26 maja 1951 r .
0 zmianie In s tru k c ji N r. 2 w  sprawie składu, podziału pracy
1 try b u  działania prezydiów  rad narodowych. (M. P. N r. A-72, 
poz. 930).

NOW A O R G A N IZA C JA  TARGÓW  I  TARG O W ISK
V/ celu podniesienia poziomu i  k u ltu ry  handlu, skutecznej 

w a lk i ze spekulacją oraz u ła tw ien ia  ludności w ie jsk ie j zaopa­
tryw an ia  się w  potrzebne a rty k u ły  p ro du kc ji przem ysłowej, 
a ludnoścF m ie jsk ie j nabywania produktów  ro lnych dekre t 
z dnia 2 sierpnia 1951 r. u s ta lił nową organizację targów i  ta r ­
gow isk (Dz. U. R. P. N r. 41, poz. 312).

Targowiskam i w  rozum ien iu  dekretu są wszelkie miejsca 
i  budowle (hale targowe, bazary), przeznaczone do hand lu ze 
stoisk, wozów, koszów itp.

Przepisy dekretu nie mają zastosowania do targow isk zw ie­
rzęcych, k tó rych  zasady organizacyjne pozostają nadal bez 
zmian.

P iany sieci targow isk dla poszczególnych wojew ództw  są usta­
lane przez M in is tra  H and lu  Wewnętrznego na podstawie w n io ­
sków prezydiów W oj. R. N.

Organizowanie targów jest dopuszczalne ty lk o  na ta rgow i­
skach urządzanych i  prowadzonych w  sposób określony w  oma­
w ianym  dekrecie.

Prezydium  wojewódzkiej rady narodowej stawia wniosek 
w" sprawie sieci targow isk po zasięgnięciu op in ii pow iatowych 
rad narodowych. W planach sieci targow isk należy —  w m ia rę  
możności — uwzględniać miejsca, na. k tó rych  stosownie do 
istn ie jących zwyczajów targ i już  się odbywały. Prezydia rad 
narodowych pow inny czuwać nad odpowiednim  doborem m ie j­
sca na targowisko oraz nad dostosowaniem zewnętrznego w y ­
glądu targowiska do charakteru otoczenia.

Targowiska prowadzą w łaściwe rady narodowe m ie jskie lu b  
gminne, tworząc w  tym  celu —  w  razie potrzeby — przedsię­
biorstwa terenowe za zgodą M in is tra  H and lu  Wewnętrznego. Re­
gulam in targowiska uchwala właściwa rada narodowa, k tó ra  
prowadzi targowisko albo która powołała w  tym  celu przed­
siębiorstwo.

K ie ro w n ic tw o  ta rgo w iska  p o w in n o  dbać o czystość i  po rzą­
dek na targow isku, kontro lować, czy przestrzegane są przepisy 
sanitarne i  porządkowe, organizować techniczną obsługę sprze­
dawców i  kupujących (np. przez uruchom ienie na terenie ta r­
gowiska łu b  w  najb liższym  jego otoczeniu zakładów żyw ienia 
zbiorowego, punktów  usługowych, noclegów, chłodni, magazy­
nów, sprzedaży paszy itp., prowadzenie wypożyczalni wag i in ­
nego sprzętu, organizowanie transportu  itd .).

K ie row n ic tw o powinno również dążyć do stałego podnosze­
nia  poziomu hand lu na targow isku przez kontro lę  jakości p ro ­
duktów , zapewnienie w  drodze um ów z przedsiębiorstwami pań­
stw ow ym i i  spó łdzie ln iam i należytego dowozu towarów, prze­
c iw dzia łanie spekulacyjnem u podwyższaniu cen itp.

Naruszenia przepisów dekretu oraz zarządzeń i regulam inów, 
Wydanych na jego podstawie, będą karane w  tryb ie  karno­
adm in istracyjnym .

O POPRAW Ę STANU SANITARNEG O  NIERUCHOM OŚCI
Nowe przepisy dotyczące utrzym ania porządku i  czystości 

w  nieruchomościach są zawarte w  rozporządzeń u  M in is tra  
Zdrow ia z dn ia 12 lipca 1951 r. (Dz. U. R. P. N r. 40. ooz. 306). 
Do utrzym ania porządku i czystości w  n ie ru c h e m r^ ^ c h  obo­
wiązany jest w łaściciel, os ba reprezentująca jego p rrw a  w  sto­
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sunku do nieruchomości lu b  osoba sprawująca zarząd nad n ie ­
ruchomością, a także najemca, je ś li chodzi o część składową 
nieruchomości.

Rozporządzenie określa obowiązki osób, do k tó rych  należy 
utrzym ywanie porządku i  czystości w  nieruchomościach. Prze­
pisy te ustalają, jak ie  urządzenia asenizacyjne pow inny znajdo­
wać się w  obrębie nieruchomości oraz określają sposób usuwa­
nia nieczystości.

Z  pom iędzy przepisów rozporządzenia należy podkreś lić  
te, k tó re  us ta la ją  zadania o rganów  w ładz  terenow ych.

Stanowi się więc, że nadzór nad wykonaniem  rozporządzenia 
należy do prezydiów powiatowych (m iejskich, dzielnicowych) 
rad narodowych oraz organów M. O.

Prezydia wyliczonych rad narodowych oraz miast stanowią­
cych powiaty obowiązane są w  term in ie 3 miesięcy od dnia 
wejścia w życie omawianego rozporządzenia wydać szczegółowe 
przepisy sanitarno-porządkowe lub  uzgodnić wydane ju ż  przez 
te prezydia przepisy z przepisami tego rozporządzenia.

Jak * w yn ika z treści rozporządzenia, szczegółowe przepisy 
sanitarne powinny normować m. in. następujące sprawy:

1) miejsce usuwania śmieci z nieruchomości, 2) godziny, 
w  których wolno jest usuwać śmiecie oraz trzepać odzież, po­
ściel itp., 3) sposób usuwania padliny.

Mogą też szczegółowe przepisy sanitarne zawierać zakazy 
utrzym yw ania zwierząt na określonych obszarach oraz prze­
w idywać try b  odszczurzania.

ZAKRES ŚW IADCZEŃ S ZAR W AR KO W YC II PGR-ÓW

W  wykonaniu upoważnienia określonego w  dekrecie o obo­
w iązku świadczeń w  naturze na niektóre cele publiczne Rada 
M in is trów  w  uchwale Nr. 35 z dnia 30 czerwca 1951 r. (M on ito r 
Polski Nr. A-8S, poz. 883) określiła  zakres świadczeń szarwar- 
kowych Państwowych Gospodarstw Rolnych.

D la pociągnięcia PG R-ów do świadczeń w  naturze zostały 
ustalone dwa zasadnicze w arunki.

Przede wszystkim roboty prowadzone w  gminie przez w y ­
korzystanie świadczeń w  naturze pow inny dla danego państwo­
wego gospodarstwa rolnego dawać bezpośrednie korzyści go­
spodarcze; np. usprawnienie kom unikac ji dla tego gospodar­
stwa.

Ponadto P G R -y mogą być pociągane do świadczeń w  na tu­
rze, jeżeli wspomniane roboty nie mogą być zrealizowane przez 
świadczenia w  naturze w  dniówkach pracy n iew ykw a lifikow a­
nej, należnych od gospodarstw indyw idualnych.

Wysokość świadczeń w  naturze obciążająca dany PGR nie 
może przekraczać 1 proc. podstawy opodatkowania ustalony 
dla tego gospodarstwa na podatek gruntow y za rok podatkowy 
poprzedzający rok świadczeń w  naturze (norm ainie stawka ta 
wynosi 3 proc.).

Świadczenia w  naturze mogą być pobrane od państwowych 
gospodarstw ro lnych wyłącznie w  dniówkach pracy n iew ykw a­
lifikow ane j lub w dniówkach pracy środków przewozowych, 
konnych, bądź zmechanizowanych wraz z obsługą bez prawa za­
m iany świadczeń na gotówkę.

Prezydia gm innych rad narodowych obowiązane są uzgod­
nić z zarządami m iejscowym i państwowych gospodarstw roi-» 
nych term in  wykonania prac w  ramach świadczeń w  naturze 
tak, aby nie u leg ł zahamowaniu norm alny tok pracy w  gospo- 
darstw ie ro lnym .

W YTYCZNE D L A  A K C J I PO DATKOW EJ N A  W SI W  1951 R.

Rada M in is trów  w  uchwale z dnia 26 maja 1951 r. (M on ito r ~ 
Polski Nr. A-71, poz. 919) usta liła  wytyczne dla akc ji podat­
kowej na wsi w  1951 r.

Znaczna część wytycznych została zrealizowana przez odpo­
w iednią zmianę przepisów prawnych dotyczących podatku 
gruntowego, które  zostały omówione w  „Radzie Narodowej“  > 
N r. 16 w a rtyku le  A . Hebrowskiego. pod ty tu łem  „Podatek 
gruntow y i F. O. R.“ .

D la  całkowitego wyczerpania omówienia akc ji podatkowej 
na wsi w  1951 r. należy ponadto wskazać na następujące zasa­
dy  tej akc ji ogłoszone przez Rząd w  wyżej powołanej uchwale.

W ym iar podatku gruntowego i innych należności opartych 
na wym iarze tego podatku dokonany być powinien ściśle we­
d ług przepisów dekretu o podatku gruntowym , rozporządzeń 
wydanych na podstawie tego dekretu, przepisów regulujących 
in n e  należności od in d y w id u a ln y c h  gospodarstw  ro ln ych  
i  zgodnie z w y tyczn ym i us ta lonym i uchwalą.

Podstawa opodatkowania, t j.  przychód szacunkowy gospo­
darstwa rolnego, odpowiadać powinien stanowi faktycznem u, 
danego gospodarstwa, stwierdzonemu w  rejestrze w ym iarow ym  
i  w  arkuszach klasyfikacyjnych. Przy wym iarze zastosować, 
należy ściśle staw ki podatkowe, przewidziane dla danej g rupy 
gospodarstw.

Słuszną akcja zwalczania fikcyjnego rozdrabniania gospo­
darstw ro lnych nie może przekształcać się w  bezprawne łącze­
nie opodatkowania gospodarstw, k tóre faktycznie i  zgodnie 
z prawem w yodrębn iły  się na skutek założenia nowej rodziny.

Zmierzając do uporządkowania obciążenia gospodarstw ro l­
nych świadczeniami w  naturze (szarwarkiem  — wprowadza się 
je dn o lity  sposób ustalenia tych świadczeń na terenie całego 
k ra ju  w  wysokości 3 proc. od podstawy opodatkowania in dy ­
w idua lnych gospodarstw rolnych, niezależnie od ich w ielkości 
i  bez stosowania progresji).

Prezydia rad narodowych, aparat podatkowy, współdziała­
jące z tym  aparatem gminne obywatelskie kom isje podatkowe 
i  działające na terenie wsi organizacje społeczne obowiązane są 
dopilnować wprowadzenia w  życie podanych wyżej wytycznych, 
w  celu zabezpieczenia bezwzględnie zgodnego z prawem i  spo­
łecznie sprawiedliwego w ym ia ru  podatkowych i niepodatkowych 
obciążeń gospodarstw rolnych. Uchylając przepisy o podwyższa­
n iu  podstawy opodatkowania dla n iektórych gospodarstw ro l­
nych na podstawie jedynie swobodnej oceny kom is ji podatko­
wych, nowy dekret o podatku gruntow ym  zapobiega posługiwa­
n iu  się akcją podatkową dla celów nie związanych bezpośrednio 
z realizacją należności podatkowych, ustalonych zgodnie z prze­
pisami. Nie wolno stosować bezprawnych form  nacisku adm i­
nistracyjnego dla celów nozanodatkowych za nomoca niezgod­
nych z przepisami podwyższeń w ym iarów  podatkowych. .

Zawiadam iam y wszystkich Prenum eratorów  naszego pisma, że począwszy od m-ca września br. urzędy 
pocztowe oraz listonosze w ie jscy i m iejscy, przyjm ow ać będą w p ła ty  na prenum eratę w  te rm in ie  do dnia'15-go 
każdego miesiąca na miesiąc następny i  okresy dalsze.
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